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Współdecydować—oznacza również współodpowiadać 
II Krajowa Narada Przedstawicieli Samorządu Robotniczego 
Przemówienie Edwarda Gierka
Referat Piotra Jaroszewicza * Dyskusja

CAF — Matuszewski(P) Na sali podczas narady
(P) Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR — Edwarda 

Gierka odbyła się 29 bm. w Warszawie II Krajowa Narada 
Przedstawicieli Samorządu Robotniczego. Jej celem było okre­
ślenie najistotniejszych zadań, jakie należy podjąć dla zapew­
nienia dalszej poprawy efektywności gospodarowania i sku­
tecznej realizacji tegorocznego planu społeczno-gospodar­
czego.

Narada zgromadziła repre­
zentantów wielomilionowej 
rzeszy ludzi pracy naszego 
kraju — przedstawicieli og­
niw samorządu robotniczego 
działających obecnie w ponad 
13 tys. zakładów, instytucji 
przedsiębiorstw, w całej go­
spodarce uspołecznionej.

W czasie obrad zaprezento­
wane zostały efekty szczególnie 
widocznego w ostatnim czasie 
rozwoju i umocnienia autoryte­
tu instytucji samorządu robot­
niczego, najcenniejsze doświad­
czenia i dorobek w realizacji u- 
biegłorocznych zadań społeczno- 
gospodarczych. Na tym tle for­
mułowano kierunki i formy 
działań, na których koncentro­
wać się będzie aktywność samo­
rządu robotniczego w br., pod­
kreślając, że zwiększanie efek­
tywności pracy stanowić powin­
no Istotny sprawdzian skutecz­
ności działania i poczucia współ­
odpowiedzialności samorządu — 
jednego z najważniejszych og­
niw socjalistycznego systemu 
ludowładztwa Wszystkim lu­
dziom pracy naszego kraju — 
w realizacji tegorocznych zadań
— musi towarzyszyć prawda, iż 
współdecydować oznacza rów­
nież współodpowiadać. Taka 
była jednoznaczna wymowa 
warszawskich obrad przedstawi­
cieli załóg pracowniczych.

Ekipa sprawozdawcza PAP 
relacjonuje:

Sala Kolumnowa gmachu 
Urzędu Rady Ministrów’. Wypeł­
niają ją przedstawiciele samo­
rządów robotniczych większych 
zakładów przemysłowych, przed­
siębiorstw transportowych, bu­
dowlanych i rolnych, reprezen­
tanci czołowych oddziałów kla­
sy robotniczej, inteligencji tech­
nicznej i ekonomicznej. Obecni 
są przedstawiciele centralnego 
aktywu partyjnego, działacze 
związków zawodowych i orga­
nizacji młodzieżowych, kierow­
nicy resortów i organizacji go­
spodarczych, przedstawiciele śro­
dowisk i instytucji naukowych, 
3 także stowarzyszeń technicz­
nych i ekonomicznych.

Godzina 10.00. Zebrani wstają 
z miejsc i serdecznymi oklaska­
mi witają wchodzących na salę 
członków najwyższych władz 
narlyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gierkiem.

Obecni są: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów
— Piotr Jaroszewicz, członko­
wie Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC PZPR: Edward Ba- 
biuch, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania. Józef Kępa, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski. Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, Kazi­
mierz Barcikowski, Jerzy Łuka­
szewicz, Tadeusz Wrzaszczyk, 
Alojzy Karkoszka, Józef Pińko- 
wski. Andrzej Werblan, Zdzisław 
2andarowski. Zdzisław Kurowski 
1 Zbigniew Zieliński.

Otwierając naradę Edward 
Gierek — w imieniu Biura Po­
litycznego Komitetu Centralne­
go partii, Prezydium Rządu 1 
Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — po­
witał serdecznie przedstawicieli 
samorządu robotniczego, akcen-

tując, że Jego działalność urze­
czywistnia najpełniej zasadę 
współuczestnictwa ludzi pracy 
w zarządzaniu naszą gospodarką

oraz wypełnia żywą treścią ideę 
demokracji socjalistycznej.

Nawiązując do dorobku ubie­
głorocznej narady przedstawi­
cieli samorządu robotniczego 
I sekretarz KC PZPR przypom­
niał, że przyniosła ona szereg 
cennych wniosków, których rea­
lizacja przyczyniła się do u- 
sprawnienia pracy różnych 
dziedzin naszej gospodarki. Ed­
ward Gierek wyraził też prze­
konanie, że obecna narada przy-

Przemówienie Edwarda Gierka
na str. 3—4

Referat Piotra Jaroszewicza
na str. 4 — 5

KSR w „Zelmocie” i w „Syrenie”

★ Obniżać koszty, poprawiać jakość
* 2,4 min par butów w be.

Informacja własna
Konferencja Samorządu Ro­

botniczego w Zakładach Elek­
trotechniki Motoryzacyjnej 
pozytywnie oceniła, podczas 
obrad 29 bm. wyniki jakie 
uzyskał zakład w minionym 
roku. Ogółem wartość sprze­
daży „Zelmotu” osiągnęła 1070 
min zł, w tym przekazano o 
16 tys. sztuk reflektorów, o 6 
tys. sztuk iskrowników i o 2 
tys. sztuk rozdzielaczy więcej 
niż zakładał plan.

W eksporcie cewek do Wę­
gier, CSRS, Wielkiej Brytanii i 
Jugosławii, a także reflektorów 
do USA i RFN osiągnięto dodat­
kowy zysk wartości 200 tys. zł 
dew. Korekta zamówień zagra­
nicznych, w trakcie roku, poz­
woliła na przekazanie odbiorcom 
rynkowym ponadplanowych ilo­
ści samochodowego sprzętu elek-

Rozbudowa bazy 
odrzańskiej magistrali 
węglowej

(P) Zaawansowana jest kom­
pleksowa rozbudowa bazy od­
rzańskiej magistrali węglowej w 
Czerwieńsku koło Zielonej Gó­
ry. Zainstalowano tu dodatkowe 
tory kolejowe, które pozwolą 
zwiększyć ruch pociągów węglo­
wych ze Śląska do portów Szcze­
cina, Świnoujścia i do elektrow­
ni „Dolna Odra”, w końcowej 
fazie budowy są połączenia to­
rowe do stacji paliw, stacji trak­
cyjnej oraz wagonowni.

W rejonie czerwieńskiego wę­
zła PKP powstał nowy hotel ro­
botniczy, liczący ok. 500 miejsc, 
przeznaczony dla drużyn po­
ciągów węglowych. Kończy się 
budowę stacji paliw i lokotno- 
tywowni. Trwa montaż obiektu 
dla sporej wagonowni, gdzie 
prowadzone będą naprawy wę- 
glarek, eksploatowanych na od­
rzańskim szlaku węglowym 
PKP. (PAP)

Trasy braterstwa i współpracy

Wysoka ocena udziału polskich budowniczych 
w wielkich inwestycjach krajów RWPG

Informacja własna
(P) Nazywa się je trasami braterstwa pokoju i współpracy. 

Nie ma w tym przesady, gdyż wielkie inwestycje energetyczne 
krajów RWPG, takie jak rurociąg „Przyjaźń” lub orenburski 
gazociąg „Sojusz”, są przykładami współdziałania na skalę hi­
storyczną, a zarazem olbrzymim poligonem doświadczalnym dla 
sprawdzenia umiejętności technicznych i sprawności organiza­
cyjnych.

W Domu Kultury Radziec­
kiej w Warszawie odbyło się 
otwarcie wystawy ilustrującej 
dorobek w tej dziedzinie.

Okazje do tej imprezy były 
dwie: jubileusz 30-lecia RWPG 
oraz zakończenie prób gazociągu 
orenburskiego, którym od stycz­
nia błękitne paliwo przekazy­
wane jest do krajów, które 
uczestniczyły w jego budowie. 
Wprawdzie gazociąg ten nie do­
ciera do Polski, ale nasz kraj 
otrzymuje przewidzianą umową 
ilość gazu systemem przesyło­
wym, docierającym do południo­
wych województw. Na konfe­
rencji prasowej z udziałem 
przedstawicieli krajów RWPG, 
Aleksiej Sorokin, wiceminister 
budownictwa obiektów przemy­
słu naftowego 1 gazowego ZSRR

1

oraz Jerzy Szopa, zastępca se­
kretarza RWPG, udzielali infor­
macji na temat roli i znaczenia 
współdziałania, a także korzyści 
płynących z wielkich przedsię­
wzięć integracyjnych.

Od wielu lat ropa naftowa z 
Powołża i gaz ziemny z połud­
niowego Uralu oraz Syberii by­
ły niezawodnym źródłem surow­
cowym dla przemysłu chemicz­
nego i energetycznego państw 
należących do wspólnoty socja­
listycznej. Teraz dochodzi je­
szcze gaz ziemny płynący wiel­
kim rurociągiem „Sojusz”, któ­
ry już obecnie ma zdolność do 
przemieszczania w ciągu roku 
20 mld m sześć, tego paliwa. W 
przyszłości rurociąg będzie mógł 
przepuszczać 28 mld m sześć.

Aleksiej Sorokin dokonał po­
równania gazociągu z ropocią-

Produkcja rynkowa i usługi dla ludności
Ambitne zamierzenia
spółdzielców z WUSP w Radomiu

Informacjo własna

trotechnicznego wartości 50 min 
zł.

W trakcie sesji wskazywano 
na zmniejszenie się ilości bra­
ków, zarówno w trakcie wytwa-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I

czyni się do pogłębienia roli i 
funkcji samorządu robotniczego 
oraz zapewnienia pełnej reali­
zacji tegorocznych zadań spo­
łeczno-gospodarczych. Partia na­
sza — stwierdził Edward Gierek 
— jest głęboko zainteresowana, 
aby samorząd robotniczy umac­
niał swój autorytet, a tym sa­
mym jeszcze pełniej służył urze­
czywistnianiu ogólnonarodowych 
celów.

Następnie, referat pt. „O peł­
ną realizację zadań społeczno- 
gospodarczych 1979 r. i kształto­
wanie zaangażowanych postaw 
ludzi pracy” wygłosił premier 
Piotr Jaroszewicz.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. Zabrali w niej kolej­
no głos:

Józef Grochowski — prze­
wodniczący KSR w kopalni wę. 
gla kamiennego „1 Maja” w 
Wodzisławiu woj. katowickie; 
Józef Pacułt — członek prezy­
dium KSR w Hucie W-wa; 
Barbara Wójcicka — przewod­
nicząca KSR w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
F. Dzierżyńskiego w Łodzi; 
Krzysztof Męciński — przewód, 
niczacy Zarządu Zakładowego 
ZSMP w Opolskich Zakładach 
Drobiarskich; Feliks Lewan­
dowski — przewodniczący KSR 
w Zespole Portowym Szczecin- 
Swinoujście; Ryszard Grądalski 
— mistrz w Fabryce Maszyn 
Wiertniczych i Górniczych „Gli­
nik” w Gorlicach: Halina Jel- 
ska — przewodnicząca Zarzą­
du Zakładowego ZSMP w Do­
mu Handlowym w Białymsto­
ku: Aleksander Wojtiuk — pra. 
cownik kombinatu rolnego „Re- 
dło” w woj. koszalińskim; Jan 
Marcinkowski — przewodniczą-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

(R) 5-tysięczna załoga Woje­
wódzkiej Usługowej Spółdzielni 
Pracy skupiona w 10 oddziałach 
terenowych w Radomiu, Kozie­
nicach, Przysusze, Pionkach, 
Białobrzegach, Lipsku, Szydłow­
cu, Zwoleniu, Grójcu 1 Iłży oraz 
dwóch specjalistycznych oddzia­
łach usług lekarskich i fryzjer­
skich, w 1978 r. osiągnęła war­
tość sprzedaży produkcji i usług 
w wysokości prawie 592 min zł. 
Na potrzeby rynku wewnętrzne­
go dostarczono 28 asortymentów 
wyrobów o wartości ponad 51 
min zł (o 18 proc, więcej w sto­
sunku do poprzedniego roku), a 
wartość usług dla ludności, któ­
re świadczono w 468 zakładach 
usługowych wyniosła ponad 153 
min zł.

W czasie Konferencji Samo­
rządu Spółdzielczego w WUSP, 
które odbyło się 29 bm. w Rado­
miu, dokonano oceny wyników 
osiągniętych w ub. r. oraz przy­
jęto nowe zadania na br, Prze­
widuje się, że pracownicy i cha­
łupnicy ze wszystkich oddziałów 
radomskiej WUSP przy zmniej­
szonym o kilkadziesiąt osób za­
trudnieniu wykonają w br. wy­
roby i usługi o wartości 10 proc, 
większej niż w 1978 r. Dostawy 
wyrobów rynkowych zwiększą 
się aż o ponad 32 proc, i osiąg­
ną wartość co najmniej 80 min 
zł, wartość usług dla ludności 
zwiększy się o ponad ’20 proę., 
a sprzedaż 
nych przez 
o blisko 45 
dotychczas.

Podczas KSS spółdzielcy za­
stanawiali się nad możliwościa­
mi wykonania zwiększonych za­
dań, które trzeba będzie reali­
zować w trudnych warunkach 
lokalowych i przy kłopotach 
materiałowych. W tej sytuacji 
wiele zależeć będzie od opera­
tywności i gospodarności wszyst­
kich załóg, szybkiego zagospoda­
rowywania nowo przejmowa- 

. nych lokali produkcyjnych 
usługowych 
wyposażenia 
ne maszyny 
najszybciej 
produkcję 
rynkowych,

spółdzielczych zakładów usługo­
wych, które powinny powstać 
m.in. w 16 gminach, które nie 
mają żadnej placówki WUSP.

(tmz)

wyrobów wykon a- 
chalupników będzie 
proc, większa jak

____ i
oraz lepszego ich 
w bardziej wydaj- 
i urządzenia. Jak 
trzeba uruchomić 

nowych wyrobów 
_ # . które można wy­

twarzać ż dostępnych surowców, 
lepiej wykorzystać czas pracy 
oraz szerzej wdrażać system 
pracy 2-zmianowej. O 80 pla­
cówek rozszerzyć należy sieć

Trudny start budowlanych
Kłopoty z wykonaniem zeszłorocznego planu * W br. 
240 tys. mieszkań w miastach * lepszy serwis dla fabryk 1 * H- 1 • 1 • • •

Informacja własna
(P) De przybyło mieszkań, obiektów użyteczności publicznej, 

pawilonów handlowo-usługowych czy nowych fabryk w 1978 
roku? Nie możemy dać jeszcze pełnej odpowiedzi na to pytanie. 
Do końca stycznia trwają bowiem prace komisji odbioru, 
przejmujących ostatnie bloki mieszkalne i inne obiekty, wy­
budowane w ramach ubiegłorocznego planu.

Według danych szacunko­
wych, przedstawionych na 
kolegium Ministerstwa Bu­
downictwa, które odbyło się 
27 bm., do wykonania pełnego 
planu robót budowlano-mon­
tażowych, nakreślonego dla 
tego resortu na 1978 r„ za­
brakło obiektów o wartości 
ok. 6 mld zł. Aż 200 przedsię­
biorstw miało trudności z 
■wykonaniem rocznego planu. 
Niemniej powierzchnia wy­
budowanych mieszkań wzrosła 
o ok. 15 proc, w porównaniu 
do roku 1977, przekazano do 
użytku szpitale o łącznej licz­
bie 1700 łóżek (planowano 820), 
więcej też niż zakładano przy­
było pomieszczeń w szkołach 
(1100 na planowane 883) i w 
internatach (2774).

Wśród inwestycji szczególnie 
ważnych dla gospodarki naro­
dowej, budowlani zakończyli lub 
przekazali do użytku obiekty o 
wartości kosztorysowej rk. ’00 
mld zł. a więc blisko 30 proc 
więcej niż w 1977 r. I tu jednak 
nie wszystko to, co zostało za­
pisane w planie, doczekało się 
pełnej realizacji. Nie wykonano 
w całości zadań m. in. przy bu­
dowie mjr. „Witamy” w Ło­
dzi, elektrociepłowni we Włoc­
ławku. zakładów drobiarskich w 
Karczewiu pod Warszawą 1 w 
Szczecinie.

Szczególnie trudny był dla bu­
dowlanych początek bieżącego 
roku. Mrozy i obfite opady śnie­
gu nie tylko zakłóciły pracę na 
placach budowy, lecz także spo­
wodowały konieczność skierowa­
nia znacznej części załóg i 
sprzętu do pomocy gospodarce 
komunalnej, do odśnieżania dróg

1 ulic, pomocy w usuwaniu 
awarii itp. Budowlani dobrze 
spisali się przy tej robocie, choć 
na własnym podwórku nie 
ustrzegli się wielu mankamen­
tów, wynikających z kiepskiego 
przygotowania do zimy, za ma­
łej operatywności, a nawet nie­
frasobliwości. Skutki m pow­
szechnie znane, m.in. duża licz­
ba zamarzniętych instalacji. Dała 
się też zauważyć pewna nie­
zdrowa tendencja, wyrażająca 
się w zwalaniu wszystkich nie­
powodzeń produkcyjnych na ra­
chunek surowej zimy. Zjawi­
sko to — jak stwierdzono na 
kolegium resortu — należy zde­
cydowanie zwalczać.

Do tej pory z roku na rok 
zwiększały się nakłady inwesty­
cyjne, resły więc i zadania re­
sortu budownictwa. W tym roku 
jest inaczej — Ministerstwo 
Budownictwa ma zadania o ok. 
10 mld zł niższe niż w ub. r. 
Nie znaczy to jednak — stwier­
dził min. Adam Glazur — że 
będzie to rok łatwiejszy. Utrzy­
manie priorytetu dla budownic­
twa mieszkaniowego, które 
wzrasta o 12 proc, w stosunku 
do planu ub. r. (do 340 tys.
DOKOŃCZENIE NA STRONIE 1

t.

giem „Przyjaźń”. Obie budowy 
miały charakter pionierski, je­
dnakże skala i zakres tej ostat­
niej inwestycji świadczą o no­
wych możliwościach krajów 
RWPG tak w dziedzinie techni­
ki, jak i ekonomiki, gdyż jest 
to przedsięwzięcie na olbrzymią 
skalę. Wystawa ilustruje zresztą 
rozmiary, o czym świadczy nie 
tylko koszt 2,2 mld rubli, ale 
przede wszystkim niezwykle 
skomplikowany charakter tech­
niczny i organizacyjny tego 
przedsięwzięcia. Jak dotąd, tyl­
ko kraje socjalistyczne zdobyły 
się na to, by spawać dla potrzeb 
gazociągu rury o tak wielkim 
przekroju.

Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
niezwykle pozytywna ocena 
udziału polskich wspóiwykonaw- 
ców tego przedsięwzięcia. Ale­
ksiej Sorokin mówił bardzo ser­
decznie zarówno o sprawności 
technicznej, jak i o bezpośred­
nich kontaktach nawiązywanych 
podczas trudnej pracy między 
ludnością obu krajów. Padło 
stwierdzenie, że polski „Ener- 
gopol” był jedną z najlepszych 
organizacji budowlanych. Polski 
odcinek jako pierwszy podda­
wany był badaniom testowym i 
próbom eksploatacyjnym. Nasz 
gość mówił także o współdzia­
łaniu i udziale innych krajów.
(A) DOKOŃCZENIE na STR. «

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
Republiki Nigru

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk (Jabłoński przy­
jął na audiencji pożegnalnej 
ambasadora Republiki Nigru w 
Polsce Illę Salifou. (PAP)

/ :

(P) Demonstracje w Teheranie CAF — Photofas

Trwa nadal próba sił 
miedzy premierem Bachtiarem a ajatollahem Chomeinim 
Odwołanie spotkania w Paryżu

TEHERAN (PAP). Specjal­
ny wysłannik PAP, Ryszard 
Piekarowicz . pisze: Spośród 
oznak rosnącego wzburzenia 
nastrojów w Iranie, premier 
Szapur Bachtiar oznajmił w 
poniedziałek rano że wstrzy­
muje na czas nieokreślony 
swój wyjazd do Paryża na 
rozmowy z przywódcą opo­
zycji szyickiej ajatollahem 
Chomeinim.

Bachtiar powiedział na kon­
ferencji prasowej, te zmienił 
plany, ponieważ Chomeini uza­
leżnił spotkanie od jego uprzed­
niej rezygnacji z urzędu pre­
miera. to zaś jest „absolutnie nie 
do przyjęcia”.

Konferencja prasowa Bach- 
tiara potwierdziła to co stało 
się oczywiste po niedzielnej 
krwawej rozprawie armii z 
demonstrantami w Teheranie — 
ii szanse na osiągnięcie porozu­
mienia między nim i Chomei­
nim są teraz Jeszcze mniejsze 
niż przedtem. Chomeini nazwał 
Bachtiara w niedzielę premie­
rem „nielegalnym” i spiskują­
cym z USA i Anglią przeciw­
ko narodowi irańskiemu i wez­
wał Iraftczyków ab” „nie pod­
dawali się i stawiali opór”.

W Teheranie napięcie wy­
raźnie wzrasta. W poniedzia­
łek rano tysiące zwolenników 
Chomeiniego drugi dzień z rzę­
du maszerowały w stronę lot­
niska w oczekiwaniu, że przy, 
wódcy opozycji rzucą hasło za­
jęcia go siła po to, br mógł na 
nim wylądować samolot z Cho­
meinim. Armia od zeszłego ty­
godnia blokuje wszystkie lot-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie duże z rozpogodzeniami. 
Okresami słabe opady śniegu. 
Mglisto. Temp. maks, w dzień 
minus 3 st. Wiatry słabe i u- 
miarkowane z kierunków 
wschodnich i północnych. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 30 dniem 1979 r. 

Do końce roku — 335 dni, w 
tym 231 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.21, a zachodzi o godz. 16.19. 
Wtorek bfdzie dłuższy 
krótszego dnia w toku 
dzinę i 15 minut.
• Imieniny obchodzą 

na i Maciej.
• Środa jest 31 dniem 1979 r. 

Do końca roku — 334 dni, w 
tym 230 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.19, a zachodzi o godz. 16.20. 
Środa będzie dłuższa od naj. 
krótszego dnia w roku o 1 go­
dziny i 13 minut.
• Imieniny obchodzą Marce. 

Hna, Cyrus i Jan. (J.I.)

od naj- 
o 1 go-
Marty-

niska kraju, aby do tego nie 
dopuścić. Na poniedziałkowej 
konferencji prasowej premier 
Bachtiar raz jeszcze tłumaczył, 
że czyni się to „ze względów 
bezpieczeństwa”, w trosce o 
życie Chomeiniego, „który o- 
prócz przyjaciół ma także wro­
gów”.

Zaognienie się stosunków mię­
dzy rządem i zwolennikami 
Chomeiniego, które przejawia 
się we wzroście liczby starć i 
demonstracji w całym kraju 
oznacza jednak, że trwając 
przy swym zamiarze niewpusz- 
czenia Chomeiniego do kraju, 
Bachtiar musi również liczyć 
się z groźbą wybuchu. Z jednej 
strony, jak się sądzi, jastrzę­
bie w armii mogą zażądać wol­
nej ręki dla wojska w tłumie­
niu wystąpień opozycji, a z dru­
giej masy zwolenników Cho­
meiniego mogą przystąpić do 
bardziej gwałtownych działań.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR 6

Alarm lawinowy w Tatrach
Śmiertelny wypadek 
w rejonie Morskiego Oka

Informacja własna
(P) Ratownicy zakopiańskie­

go GOPR zakończyli w ponie­
działek nad ranem jedną z tru­
dniejszych akcji ratunkowych. 
Akcja ta rozpoczęła się w sobo­
tę nad ranem. Dwaj taternicy, 
którzy ubiegłej doby wyruszyli 
ze schroniska w Morskim Oku 
na wschodnią ścianę Mnicha: 
18-letni Wojciech Adamczyk z 
Jeleniej Góry i 21-letnl Krzysz­
tof Wiśniewski z Poznania, nie 
powrócili na noc. Zawiadomio­
ny o tym zakopiański GOPR 
rozpoczął poszukiwania. Akcja 
prowadzona była w bardzo tru­
dnych warunkach atmosferycz­
nych (halny wiał z prędkością 
25 m'sek., raz po raz spadały la­
winy).

W poniedziałek nad ranem ra­
townikom udało się dotrzeć do 
taterników. Jeden z nich 21-let- 
ni Krzysztof Wiśniewski był Już 
w stanie krytycznym. Mimo za­
biegów reanimacjdnych — ta­
ternik zmarł z wyczerpania i 
zimna. 18-letniego Wojciecha A- 
damczyka przetransportowano 
do Zakopanego. Życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Halny ucichł ale nadal panu­
ją fatalne warunki atmosferycz­
ne. Spadają lawiny. Jedna z 
nich zeszła żlebem „Żandarme­
rii”. Jej czoło zatrzymało się o- 
podal szosy prowadzącej do 
Morskiego Oka. W niższych par­
tiach gór śnieg szybko topnieje. 
Gubałówka jest już czarna. Pa­
da deszcz, (lat)
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Do Radomia i innych miejscowości
Jabłka z instytutu, nowalijki spod Kozienic

Informacja własna
(R) Dorodne jabłka całymi 

stosami zalegają półki skle­
pów owocowo-warzywnych w 
Radomiu. Codziennie dostar­
cza się je z chłodni gospo­
darstwa Instytutu Sadowni­
czego w Nowej Wsi koło 
Grójca.

— Owoce przechowane w 
komorach o kontrolowanej at­
mosferze — mówi dyrektor 
zakładu WSO w Radomiu Ka­
zimierz Sujecki — teraz, w

P’enum ZG Związku 
Zawodowego 
Pracowników Poligrafii

(?) 29 bm. w Warszawie od­
było się plenum ZG Związku 
Zawodowego Pracowników Po­
ligrafii, poświęcone zadaniom 
samorządu robotniczego w re­
alizacji planów społeczno-go­
spodarczych w 1979 r.

Blisko 350 zakładów branży 
poligraficznej zatrudnia 62 tys. 
pracowników. Do potentatów 
należą zjednoczenia przemysłu 
poligraficznego oraz RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” i poli­
graficzna spółdzielczość pracy.

Zeszłoroczne zadania prze­
mysł poligraficzny wykonał 
pomyślnie. W br. postawiono 
przed nim większe i trudniej­
sze zadania, przewidujące m.in. 
ponad 2-procentowy wzrost 
produkcji książek i broszur.

Plenum zwróciło uwagę na 
takie kierunki pracy samorzą­
du robotniczego, które służą 
zwiększeniu wydajności pracy, 
efektywności wykorzystania 
maszyn i urządzeń, dalszemu 
zagospodarowywaniu rezerw — 
m.in. przez doskonalenie orga­
nizacji pracy i produkcji, 
oszczędność i racjonalność w 
wykorzystywaniu surowców i 
materiałów. Podkreślono, że na 
naradach wytwórczych i se­
sjach KSR należy wnikliwie 
badać przyczyny złej niekiedy 
jakości wyrobów poligrafii, in­
spirować współzawodnictwo o 
najlepszą jakość produkcji. 
(PAP)

zimie, a także późną wiosną, 
posiadają wszystkie składniki: 
witaminy, sole mineralne, 
kwasy organiczne. Codziennie 
na zaqpatrzenie Radomia i wo­
jewództwa dostarcza się takich 
jabłek, wybornych w smaku, 
10 ton, o 40 proc, więcej ani­
żeli w roku ubiegłym.

A zapasy są duże, starczą dó 
późnej wiosny. Dzięki zapo­
biegliwości WSO w Radomiu 
jesienią zgromadzono obfite za­
pasy warzyw. 30 ton warzyw 
idzie dziennie na zaopatrzenie 
Radomia i innych miejscowo­
ści. Wskaźnik ten znacznie po­
prawił się w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Rynek wa­
rzywniczy wzbogacił się o no­
walijki z wielkiej szklarni w 
Ryczywole, do której ciepło 
rurociągami tłoczone jest z 
elektrowni „Kozienice”.

Mówi dyrektor PGO w Ry­
czywole Kazimierz Koszonow- 
ski:

— Przez cały okres trudnej 
zimy u nas panuje wiosna. Od 
początku grudnia dostarczamy 
każdą ilość nowalijek na zao­
patrzenie sklepów w Warsza­
wie a także na Śląsku, głów­
nie jednak zaopatrujemy rynek 
województwa radomskiego. 40 
tys. pęczków sałaty, 30 tys. 
pęczków rzodkiewki, 30 tys. 
pęczków koperku zielonego. I 
codziennie możemy dostarczyć 
jeszcze więcej. Możliwości pro­
dukcyjne są wielkie. Ale tylko 
do końca bieżącego miesiąca, 
gdyż w lutym robimy nasady 
pomidorów i ogórków. Pod ko­
niec marca pomidory i ogórki 
trafią już do sklepów warzyw­
niczych Warszawy, Śląska i 
woj. radomskiego.

Tak więc znaczny wysiłek 
Inwestycyjny poniesiony w mi­
nionych latach dla zbudowania 
wielkiej szklarni teraz z nad­
datkiem procentuje w... wita­
minach i złotówkach.

BRONISŁAW DUDA

Telefon 250-205

Zbrodnie wojenne i zbrodnie przeciwko lodzkojci 
nie mogą ulec przedawnieniu 
Wypowiedź prof. Czesława Pilichowsldego

(F) 30 stycznia br. przypada 10-lecie ratyfikowania przez 
Radę Państwa PRL uchwalonej 26 listopada 1968 r. przez ONZ 
konwencji o nieprzedawnieniu 
przeciwko ludzkości

Polska, która była inicjato­
rem konwencji, jako pierwsza 
ją podpisała i jako pierwsza 
ratyfikowała. Zdaniem nasze­
go kraju, dokument ten miał 
spowodować, że wszystkie 
państwa poczynią niezbędne 
kroki w celu ścigania, wykry­
cia oraz ekstradycji 1 ukara­
nia hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych i zbrodniarzy prze­
ciw ludzkości. Do konwencji 
przystąpiło wiele państw w 
Europie, wśród nich Związek 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Jugosławia, Cze­
chosłowacja i NRD, a także 
na innych kontynentach.

W związku z 10-leciem ra­
tyfikacji konwencji przez 
PRL, dyrektor Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce, prof. Czesław 
Pilichowski udzielił wypowie­
dzi dziennikarzowi PAP:

W „apelu” Głównej Komisji 
BZHwP z 4 lipca 1978 r. pod­
kreśla się, że Norymberga wciąż 
jest otwartym rozdziałem histo­
rii. Ściganie i ukaranie spraw­
ców potwornych zbrodni, które 
zostały dokonane przez Niemcy 
hitlerowskie w czasie II wojny 
światowej, jest wolą wszystkich 
narodów świata. Przypomnijmy, 
że obok konwencji o niestoso­
waniu przedawnienia wobec 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości, 20 lat wcześ­
niej, 9 grudnia 1948 roku, u- 
chwalona została konwencja w 
sprawie zapobiegania i karania 
zbrodni ludobójstwa.

Żaden z aktów Narodów Zjed­
noczonych, odnoszących się do

Butle do

zbrodni wojennych 1 (bredni

i karania zbrodni wo- 
i zbrodni przeciwko

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(FI Z okazji M rocznicy podpisa­

nia polsko-rumuńskiego Układu o 
Przyjaźni. Współpracy I Wzajem­
nej Pomocy, ambasador Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
Polsce łon Cozma wydal 29 
cocktail w ambasadzie SRR 
Warszawie.

bm.

Przybyli członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR I rządn PRL.

Ostatnia droga 
gen. bryg, w stanie spoczynku 
Aleksandra Kukoszyna

(P) 29 bm. na Cmentarzu Ko­
munalnym (dawnym wojsko­
wym w Warszawie), odbył się 
pogrzeb gen. bryg; w st. spocz. 
Aleksandra Kokoszyna — za­
służonego żołnierza i działacza 
partyjnego, członka KPP i 
PZPR, uczestnika walk z fa­
szyzmem w szeregach Gwardii 
Ludowej, b. więźnia hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych. 
W LWP pełnił służbę na wielu 
kierowniczych stanowiskach: 
był m.in. szefem Wojskowej 
Służby Wewnętrznej i sekre­
tarzem Komitetu Partyjnego 
MON; był także prezesem Za­
rządu Głównego Związku In­
walidów Wojennych PRL.

Za zasługi w walce z faszyz­
mem oraz osiągnięcia w dzia­
łalności służbowej i społecznej, 
zmarły odznaczony był m. in. Or­
derem Sztandaru Pracy I kla­
sy, Krzyżem: Komandorskim 
Oficerskim i Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Krzy­
żem Srebrnym Virtuti Militari, 
radzieckim Orderem Wielkiej 
Wojny Narodowej.

W uroczystości pogrzebowej 
— obok najbliższej rodziny — 
uczestniczyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: minis­
ter obrony narodowej gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski i se­
kretarz KC Stanisław Kania, a 
także delegacje Zarządów Głów­
nych ZBoWiD i ZIW PRL, ko­
ledzy — współtowarzysze żoł­
nierskiej służby. (PAP)

Komunikat MO

(P) Od kilku dni otrzymujemy 
w czasie dyżuru telefonu 250-205 
(w godz. 10—13), wiele pytań do­
tyczących butli gazowych. Naszą 
uwagę zwróciły przede wszyst­
kim te sygnały Czytelników, 
którzy dzwoniąc do sklepów 
sportowo-turystycznych zanim 
jeszcze zdążyli zapytać o butle, 
słyszeli trzask odkładanej słu­
chawki. M. in. zdarzyło Się to p. 
Janowi G. z Warszawy, telęfo-, 
nującemu do sklepu z .artykułae. 
mi sportowymi przy ul. Kaspro­
wicza. Dopiero gdy udał się do 
sklepu otrzymał informację, że 
„owszem, butle były, ale już nie 
ma, tak samo jak nie mamy cza­
su na przyjmowanie telefonów 
od klientów, bo brakuje perso­
nelu”.

W branżowym Zarządzie Ob­
rotu Artykułami Turystyki i Wy­
poczynku Centrali Przemyślu 
Handlu Wewnętrznego w Łodzi 
poinformowano nas, że dostawy 
butli gazowych o pojemności do 
2 kilogramów wyniosą dla całe­
go kraju w br. 500 tys. sztuk. 
80 proc, dostaw pochodzić bę­
dzie ze Zjednoczenia Przemyślu 
Precyzyjnego „Prema-Milmet” 
w Sosnowcu, 100 tys. butli do­
starczy Fabryka Łożysk Tocz­
nych w Kraśniku. Z sosnowie­
ckiej huty „Miłowice” trafi też 
na rynek ok. 50 tys. szt. butli 
5-kilogramowych.

Planowana tegoroczna produk­
cja Jest o 40 proc, wyższa od 
przewidywanego wykonania 
planu za rok ubiegły. Niestety, 
w br., zapotrzebowanie rynku, 
oceniane na ponad 750 tys. 
butli, nie zostanie w pełni 
spokojone.

W Warszawie i na terenie 
lego kraju butle będzie można 
nabywać w sklepach sportowo- 
-turystycznych, domach towaro­
wych „Centrum”, Składnicy 
Harcerskiej i w sieci sklepów 
wiejskich. Natomiast kiedy butle 
pojawią się w sprzedaży — żale, 
ży w równej mierze od produ­
centów, jak i od handlu.

Brakować będzie nie tylko 
małych butli turystycznych, ale 
również większych 11-kilogra- 
mowych butli dla domostw. Z 
informacji uzyskanych w Zjed­
noczeniu. Przemysłu Precyzyjne­
go „Prema” w Warszawie wyni­
ka, że Zakłady Przemysłu Me­
talowego „H. Cegielski” wypro­
dukują ich około 200 tys. sztuk.

Tak więc, w roku bieżącym, 
chociaż dostawy rynkowe butli 
gazowych będą większe, nie na­
leży spodziewać się pełnego po­
krycia popytu zgłaszanego przez 
odbiorców. (Stoi)

Przygodni pasażerowie 
nadal ubezpieczeni

(P) W związku z licznymi 
pytaniami Czytelników przez 
telefon 250-205 czy nadal obo­
wiązuje ubezpieczenie kierow­
ców od wypadków w razie 
przewożenia pasażerów infor­
mujemy, że decyzje z 2 stycz­
nia br. w tej sprawie pozosta- 
ją w mocy.

Jak nas poinformowano w 
PZU w razie wypadku będą wy­
płacane poszkodowanym świad­
czenia z obowiązkowych ubez­
pieczeń komunikacyjnych.

Tak więc kierowcy pojazdów 
samochodowych mogą bez obaw 
przewozić osoby oczekujące na 
drogach i innych pasażerów.

(Stoi.)

ścigania 
jennych _ 
ludzkości, nie zawiera postano­
wień dotyczących przedawnienia. 
Nie ma więc zgody na to, aby 
jakikolwiek zbrodniarz hitle­
rowski doczekał chwili, w któ­
rej przestaną do obowiązywać 
podstawowe zasady odpowie­
dzialności ustanowione przez 
ONZ, zbrodnie, o których mowa, 
są — zgodnie z prawem mię­
dzynarodowym — najcięższymi 
zbrodniami przeciwko ludzkości 
i przeciwko prawu człowieka do 
życia. Tak więc skuteczne, bez­
warunkowe karanie takich prze­
stępstw stanowi ważny czynnik 
w zapobieganiu zbrodniom wo- 
jennym i zbrodniom ludobójstwa 
oraz w popieraniu fundamental­
nych zasad międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa.

Tymczasem konwencji ONZ o 
nieprzedawnieniu zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości nie podpisała i nie 
ratyfikowała dotychczas Repu­
blika Federalna Niemiec. Wpły­
wa to negatywnie na rezultaty, 
w ściganiu i karaniu zbrodni 
hitlerowskich w RFN. Hitlerow­
skie ludobójstwo nie podlega w 
RFN ściganiu, zabójstwo uzna­
no tam za przedawnione, o ile 
przed 1960 r. nie został sądownie 
przerwany bieg przedawnienia, 
zaś ściganie morderstwa ma ulec 
w RFN w ogóle przedawnieniu 
z dniem 31 grudnia 1979 r. Ta­
kie stanowisko nie może nie 
wywoływać stanowczego sprze­
ciwu i protestu.

Nie wolno tu zapominać, te 
zagadnienie nieprzedawnienia 
zbrodni hitlerowskich nie stano­
wi tylko wewnętrzne! sprawy 
RFN, ale jest to również problem 
zainteresowania tvch krajów, 
które były ofiara hitlerowskich 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości, a zwłasz­
cza Polski, która ma ku temu 
szczególne prawo moralne ze 
względu na ogrom poniesionych 
ofiar, jest to sprawa uznania 
zasady bezterminowego ścigania 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości przez wszy­
stkie państwa, w tym — przez 
RFN i to zgodnie z normami 
prawa międzynarodowego. Wszak 
to konstytucja RFN w art 25 
wyraźnie stanowi: „Ogólne za­
sady prawa narodów sa częścią 
składowa prawa RFN. Stoją one 
ponad ustawami i stwarzają 
prawa ! obowiązki bezpośrednio 
dla mieszkańców RFN”.

Dla nikogo nie ulega wątpli­
wości, iż wszystkie miłujare po­
kój narody oraz wszyscy Niem­
cy myślący w kategoriach hu­
manistycznych. tak samo iak 
my nienawidzą zbrodni, niena­
widzą faszyzmu, pogardzają t- 
deologią hitlerowska, w imię 
której w obozach koncentracyj­
nych 
głady 
przez 
ropy, 
sta. 
dzież 
rodów, aby nigdy __ ___
się biologicznie odrodzić.

Na całym świecie powinna bvć 
zastosowana powszechna zasada 
nieprzedawnienia zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz­
kości poprzez uznanie i raty-

fikowarJe przez wszystkie pań­
stwa, a w szczególności przez 
RFN. konwencji ONZ z 26 li­
stopada 1968 roku. Powinno na­
stąpić uchylenie w Republice 
Federalnej Niemiec zamierzone­
go na koniec 1979 r. przedaw­
nienia zbrodni hitlerowskich. 
Ściganie i karanie tych zbrodni 
to nie tylko kwestia prawników 
i polityków, ale to sprawa wszy­
stkich ludzi w świecie, to sprawa 
gwarancji, że nikt nigdy nie o- 
śmieli się popełnić zbrodni na 
narodach, zbrodni przeciwko po­
kojowi i zbrodni przeciwko ludz­
kości.

W 10-lecie ratyfikowania przez 
Radę Państwa PRL tej ważnej 
konwencji ONZ przypomnijmy, 
źe w memorandum rządu pol­
skiego w sprawie konieczności 
bezterminowego przedłużenia o- 
kresu ścigania sprawców zbrod­
ni hitlerowskich z 1965 r. za­
warte były m. in. takie słowa: 
„Tylko sprawiedliwe ukaranie 
wszystkich przestępców wojen­
nych. winnych najcięższych 
zbrodni — w tym zbrodni ludo­
bójstwa — może zapobiec po­
wtórzeniu się tych zbrodni w 
przyszłości oraz może zagwa­
rantować poszanowanie praw 
człowieka i jego podstawowych 
wolności”.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW SUCHAR 

(PAP)

Wyróżnienie
polskiego uczonego

(P) Polski specjalista w dzie­
dzinie podstaw technologii ma­
szyn i fizyki technologicznej 
warstwy wierzchniej, prof. dr 
Jan Kaczmarek wybrany został 
członkiem zagranicznym Króle­
wskiej Belgijskiej Akademii 
Nauki, Literatury i Sztuki. (x)

szt. 
za-

ca-

PAP DONOSI

(P) Minister spraw zagranico- 
nych Emil Wojtaszek przyjął 29 
bm. ambasadora Republiki Nigru. 
lUę Salifou, który złożył pożeg­
nalną wizytę w związku z za­
kończeniem misji w Polsce.

(P) 29 bm. marszałek Sejmu Sta­
nisław Gucwa, przyjął przebywa, 
jącą w Polsce deputowaną do 
Parlamentu Republiki Indii Mar- 
garet Aiva. (PAP)

W SKRÓCIE

dokonywano masowej za- 
obvwateli okupowane! 

III Rzeszę Niemiecka Eu- 
pacyfikowano wsie i mia- 
mordowano dzieci i mło- 
skazanvch na zagładę uś­

nie mogły

(P) Komenda Główna MO pro­
wadzi postępowanie zmierzające 
do ustalenia tożsamości głucho­
niemego mężczyzny — prawdo­
podobnie Polaka. 
2.10.1978 r. został 
Czechosłowacji.

Rysopis: wiek 
wzrost 162 cm. szczupły, włosy 
ciemne, siwiejące, oczy szarozie­
lone. Znaki szczególne: nos 
skrzywiony w prawo, na przed­
ramieniu lewej ręki trzy blizny. 
Ubrany był: w ciemnozieloną 
kurtkę zapinaną na zamek bły­
skawiczny — na podszewce le­
wego rękawa pieczątka wielko­
ści 3 cm, z literą „P”. popielaty 
garnitur, szaroniebieska koszu­
la, buty brązowe tzw traktory.

Ktokolwiek może pomóc w u- 
staleniu tożsamości tego mężczy­
zny jest proszony o skontakto­
wanie się z KGMO w Warszawie 
ul. Puławska 150, telefon 43-10-53 
lub z najbliższą jednostką MO.

(PAP)

który w dniu 
zatrzymany w

ok. 50—55 lat,

2 zabitych i 5 rannych 
Czołowe zderzenie 
Zastavy” z „Syreną”

Informacja własna
(P) Do tragicznego wypadku

drogowego doszło na międzyna­
rodowym szlaku E-83 w gminie 
Radzyna (woi. leszczyńskie). Sa- . 
morhód marki „Zastava”. pro­
wadzony przez Tadeusza K. 
wpadł w poślizg na oblodzonej 
szosie, zjechał na lewa stronę i 
zderzył się z nadjeżdżającym z 
przeciwnego kierunku samocho­
dem marki „Syrena”. W wyni­
ku zderzenia w rozbitej „Zasta- 
vie” śmierć na miejscu poniósł 
kierowca oraz jego żona. Dwoje 
ich dzieci zostało ciężko ran­
nych. W rozbitej „Syrenie” trzy 
osoby zostały ranne.

W miejscowości Drugnla w 
woj. kieleckim samochód marki 
..Nysa”, prowadzony .przez Ry­
szarda S.. wpadł na wóz koimy 
iadący późnym wieczorem bez 
oświetlenia. Woźnica Walery O. 
poniósł śmierć na miejscu.

W Kielcach „Fiat-125p” zde­
rzył się z ciężarówką marki 
„Star”. W rozbitym „Fiacie” je­
go kierowca zginął, a dwie oso­
by zostały ranne. (i- 1.)

Synoptycy zapowiadają 
ochłodzenie i śnieg

Informacja własna
(P) Na południowym zachodzie 

kraju wystąpiły opady deszczu 
i marznącej mżawki. Na północy 
kraju, a także lokalnie w dziel­
nicach centralnych — padał 
śnieg. W poniedziałek w połud­
nie termometry wskazywały od 
minus 6 st. na północnym wscho­
dzie, m. in. w Suwałkach, do 
plus 1 st. na południowym 
wschodzie, m. in. w Przemyślu 
i Nowym Sączu. W Warszawie 
notowano minus 2 st. W górach: 
na Kasprowym Wierchu minus 
1 st., na Śnieżce minus 7 st.

Poniedziałkowe opady śniegu 
najbardziej dały się we znaki 
województwom suwalskim i cie­
chanowskim. Drogi I i II kolej­
ności odśnieżania były przejezdne 
ale wiele dróg lokalnych zam­
kniętych zostało dla ruchu koło­
wego. Na terenie woj. ciecha­
nowskiego nieprzejezdnych było 
w poniedziałek 56 odcinków 
dróg III kolejności odśnieżania 
o łącznej długości blisko 300 km.

Synoptycy zapowiadają ochło­
dzenie. Temperatura w ciągu 
dnia od minus 1 st. do minust 6 
st., w nocy od minus 5 st. do mi­
nus 10 st. (lokalnie mogą wystą­
pić większe spadki temperatu­
ry). (i. 1.)

(P) Błyskawiczna, zimowa 
ofensywa, którą na polskich zie­
miach w styczniu 1945 roku 
przeprowadziły wojska Armii 
Radzieckiej, w ciągu dwóch ty­
godni doprowadziła do wyzwole­
nia całego niemal kraju. O tej 
sukcesach donosiła każdego dnia

Zdobycie Katowic,
Moskwa 39.1. Oddziały Armii 

Czerwonej stacjonujące w rejo­
nie Torunia przeprowadzają lik­
widację okrążonego garnizonu 
miasta. Na północ i północo- 
-zachód od Bydgoszczy zajęto 
Koronowo, Sępolia oraz 200 in­
nych miejscowości.

Na północo-zachód i południo- 
-zachód od Poznania wojska ra­
dzieckie zajęły Czernikowo, 
Wronki, Leszno oraz 400 innych

Pożar sklepu 
w Zbąszyniu

Informacja własna
(P) Od zwarcia w instalacji 

elektrycznej wybuchł pożar w 
sklepie z koszulami przy ul. 
Świerczewskiego 21 w Zbąszy­
niu (woj. zielonogórskie). Straty, 
według wstępnych obliczeń, wy- 
•oiŁosły 1 800 tys. zł. .

W Drzonkowie (woj. zielono­
górskie) od płomienia świecy 
zajęło się wyposażenie mieszka­
nia. Śmierć w płomieniach po­
niosła 78-Ietnia Paulina J.

(CAD)

• Wzniesioną przed 23 Jaty przy 
wydatnej pomocy ZSRR h-uta mie­
dzi „Legnica” jest symbolem wię­
zi łączących narody Polski i 
Związku Radzieckiego. Specjaliści 
radzieccy byli konsultantami przy 
dalszej rozbudowie zakładu, który 
zapoczątkował rozwój przemysłu 
miedziowego w naszym kraju. 
Obecnie „Legnica” dostarcza go­
spodarce narodowej ponad IS tys. 
ton miedzi, tj. 7-krotnie więcej niż 
pierwotnie zakładano.

Za całokształt działalności aa 
rzecz umacniania przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, huta miedzi zosta­
ła odznaczona złotą zbiorową Od­
znaką TPTR. Aktu dekoracji 
sztandaru dokonano 29 bm. w cza­
sie spotkania aktywu robotnicze­
go zakładu, na którym obecni byli 
specjaliści radzieccy oraz przed­
stawiciele dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej.
• 29 bm. rozpoczęło się w War­

szawie — zorganizowane przez 
Instytut Biocybernetyki 1 Inży- 
nlerii Biomedycznej PAN — 3- 
-dniowe sympozjum poświęcone 
dotychczasowym wynikom badań 
w dziedzinie systemów i elemen­
tów blocybernetycznych oraz 
perspektywom dalszego Ich roz­
woju 1 praktycznego wykorzysta­

li wpłaciło 
skiemlewic- 

Fundusz O- 
dągu ostat- 

Z funduszy

nla.
• Ponad 78 min 

społeczeństwo woj. 
kiego na Narodowy 
chrony Zdrowia w 
nich trzech lat 
NFOZ zbudowano 1 wyposażono 
wiele ośrodków zdrowia w mia­
stach 1 na wsi. Szpitale 1 przy­
chodnie otrzymały nowoczesną 
aparaturę medyczną. Pogotowie 
ratunkowe wzbogaciło się o M 
karetek sanitarnych.
• Popularyzacji bardziej efek­

tywnych form gospodarowania na 
trwałych użytkach zielonych słu­
ży m. tn. konkurs pn. „Zielo­
ne złoto — bogactwem rolnika". 
Wyniki tego konkursu za minio­
ny rok podsumowano 29 bm. w 
Warszawie na spotkaniu rotnlków 
przodujących w użytkowaniu łąk 
1 pastwisk.

W 1978 r. w konkursie wzięło 
udział ponad 370 tys. rolników

indywidualnych i 13 tys. zespołów 
chłopskich. Uczestnicy współza­
wodnictwa osiągnęli wysokie plo. 
ny traw, a wielu z nich zebrało 
w ub. r. po 100 q siana z jedne­
go ha, czyli nieraz nawet 2-krot. 
nie więcej niż Ich sąsledzi go- 
spodarujący tradycyjnie. Łączny 
areał trwałych użytków zielonych 
objętych współzawodnictwem wy­
nosił ponad 920 tys. ha, czyli 23 
proc, ogólnej powierzchni.

IV czasie spotkania kilkunastu 
uczestnikom konkursu wręczono 
resortowe odznaki „Zasłużony 
pracownik rolnictwa”. Zwycięzcy 
otrzymali dyplomy 1 nagrody.
• Realizatorom Czynu 35-lecia 

Polski Ludowej w woj. katowic­
kim dedykowany został uroczy­
sty koncert Państwowego Zespołu 
Pleśni 1 Tańca „Śląsk”, który 
odbył się 29 bm. w Zabrzu.
• w Gorzowie Wielkopolskim

odbyły się 29 bm. obchody z o- 
kazji' 34 rocznicy wyzwolenia 
miasta. Odbył się uroczysty ca­
pstrzyk: przed pomnikiem Bra­
terstwa Broni na placu Grun­
waldzkim mieszkańcy oddali hołd 
pamięci żołnierzy radzieckich po­
ległych w czasie wyzwalania te­
go regionu. W Teatrze im. Juliu­
sza Osterwy odbyt się koncert 
poświęcony polsko-radzieckiej 
przyjaźni i braterstwu ‘ ’
ludziom, którzy od 
dni po wyzwoleniu 
nad wszechstronnym 
Uczącego dziś prawie 
mieszkańców Gorzowa.
• W maju br. odbędą się „Dni 

kultury bułgarskiej w Polsce”. Za­
planowano konferencję naukową 
na temat kultury bułgarskiej, 
sympozjum oceniające współpra­
cę kulturalną między naszymi 
krajami itp. Zostanie też uczczona 
90 rocznica wykładów języka buł­
garskiego na Uniwersytecie Jaglel- 
lońsk-jm. Odbędzie się seminarium 
polskich tłumaczy Języka bułgar­
skiego, wystawy sztuki, koncerty 
itp- a także spotkają się polscy 
znawcy bułgarskiego folkloru. O 
programie pracy Bułgarskiego Oś­
rodka Infcrm-di i Kultury w 
Warszawie mówiono 29 bm. na 
konferencji prasowej.

broni oraz 
pierwszych 

pracowali 
rozwojem 

100 tysięcy

Trudny start budowlanych
DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1 
mieszkań, w tym 240 tys. mie­
szkań w budownictwie uspołecz­
nionym, pozarolniczym), a ob­
niżenie rozmiarów inwestycji 
przemysłowych, odbija się w 
istotny sposób na strukturze 
produkcji i na zadaniach prze­
mysłu materiałów budowlanych.

Rośnie więc zakres prac zwią­
zanych z uzbrojeniem terenu i 
przygotowaniem tzw. stanów su­
rowych na 1980 r., zwiększa się 
o 11 proc, budownictwo handlo­
wo-usługowe. W szpitalach ma 
przybyć — zgodnie z planem — 
dwa razy więcej łóżek niż w ub. 
roku. Do wykonania są też po­
ważne roboty w zakresie inwe­
stycji energetycznych, rolno- 
spożywczych, rynkowych i eks­
portowych.

Dla zrealizowania tych celów, 
w dodatku przy zatrudnieniu o 
ok. 60 tyś. osób mniejszym 1 
przy znahych wszystkim ograni­
czeniach importowych, resort 
musi właściwie przegrupować 
siły i środki, osiągnąć wyższą 
niż dotąd efektywność, poprawić 
organizację pracy.

Wśród zadań, jakie stawia tu 
Ministerstwo Budownictwa przed

prasa codzienna „2ycie War­
szawy” (wydawane jeszcze x 
sygnaturą Warszawa-Praga) do­
nosiło 30 stycznia 1945 roku, te­
legramem z osiatnej chwili nastę­
pujące wiadomości z działań na 
froncie wschodnim:

i Bytomia
Królewskiej Huty
miejscowości 1 kontynuują lik­
widację garnizonu niemieckiego 
w Poznaniu. Na Śląsku, oddzia­
ły Armii Czerwonej zdobyły Ka­
towice, Siemianowice, Królew­
ską Hutę i Bytom. W ten spo­
sób prawie cały śląski okręg 
przemysłowy jest już oswobo­
dzony.

Tego samego dnia „Życie War­
szawy'* podało następujący 
munikat:

Marsz na Berlin
Moskwa 29.1. Dziś o godz. 21.43 

radio Moskwa podało rozkaz 
specjalny Marszałka Stalina 
skierowany do dowódcy 1 Fron­
tu Białoruskiego Marsz. Żukoya 
i szefa sztabu gen. Malinlna.

Rozkaz ten wyróżnia wojska 
1 Frontu Białoruskiego, które 
kontynuując swą ofensywę prze­
kroczyły granicę polsko-niemie­
cką, na zachód i północo-zachód 
od Poznania i zajęły miejsco-

ko-

Do-wości: Trzcianka, Bledewo, 
biesgniewo i Dereżdenkó.

Zwycięstwo to uczciła 
skwa salutem 20 strzałów z 324 
dział.

Mo-

swymi zjednoczeniami znajduje 
się m.in. lepsze wykorzystanie 
fabryk domów (jest ich już 140, 
iw br. ma przybyć dalszych 15), 
przyspieszenie uzyskania projek­
towanej zdolności produkcyjnej 
w wielu wytwórniach i zakła­
dach, jak np. w cementowniach 
Rudniki i Ożarów, poprawa ser­
wisu dla zakładów przemvsju 
materiałów budowlanych
(ZREMB ma w br. poszerzyć 
zakres tych doświadczeń co naj­
mniej- ó 50 proc.). W zakresie 
poprawy organizacji pracy ma 
się położyć większy nacisk m. 
in. na wyposażenie placu budo­
wy w odpowiedni zestaw typo­
wych maszyn, niezbędnych dla 
stosowanej tam technologii.

Wiele uwagi budowlani przy­
wiązują do poprawy jakości 
pracy i materiałów. Dziś za­
ledwie 430 wyrobów, pochodzą­
cych z przemysłu materiałów 
budowlanych, oznaczonych jest 
znakiem jakości. Liczba ta po­
winna znacznie wzrosnąć.

U progu bieżącego dziesięcio­
lecia, budowaliśmy w Polsce 6 
mićsżkań na 1000 mieszkańców. 
W tym roku ma być oddanych 
prawie 10 mieszkań na 1000. Ma­
my" nadzieję,- że "tym razem bu­
dowlani w pełni • wywiążą się z 
nałożonych na nich zadań, za­
równo w skali całego kraju jaki 
w poszczególnych miastach czy 
województwach.

R. AUGUSTYNIAK

Z wokandy pracowniczej

Gdy nie pomogły ostrzeżenia

2 lutego nscs gazeta relacjo­
nując postępy radzieckiej ofen­
sywy mogła już podać kolejną 
informację ze wschodniego 
frontu pod następującym tytu-

Londyn. l.II. Reuter. Jak do­
noszą z Londynu, według nie­
potwierdzonych przez Moskwę 
wiadomości, wojska Marszałka 
Żukowa na terenie Branden­
burgii znajdują się niecałe 70 
km od Berlina.

Londyn l.II. Reuter. Jak dono­
si korespondent Reutera wojska 
radzieckie przecięły autostradę 
Berlin-Gdańsk, zagrażając w 
ten sposób odcięciem wielkich 
sił niemieckich na polskim i pru­
skim Pomorzu. Armie marszał­
ków Żukowa 1 Koniewa tworzą 
front długości 400 km, ciągnący 
się od polskiego Pomorza na po­
łudnie mniej więcej wzdłuż daw­
nej poisśM-niemieckiej granicy.

Korespondenci wojenni stwier­
dzają, że Niemcy stawiają za­
cięty opór, usiłując zatrzymać 
wojska radzieckie i jednocze­
śnie podkreślają, że wojska ra­
dzieckie używają wszelkich moż­
liwych pojazdów, aby utrzymać 
dotychczasowe tempo ofensywy. 
Niemcy sami podają, że wojska 

- radzieckie są bliżej Berlina niż 
donoszą komunikaty radzieckie. 
Również ze źródeł niemieckich 
pochodzi wiadomość o zajęciu 
przez Armię Czerwoną Myślibo­
rza leżącego w połowie drogi 
między Landśbergiem i Szczeci- 
nem.

(P) Organy, rozstrzygające 
spory pracownicze stoją nie­
raz przed bardzo trudnymi 
problemami, wymagającymi 
wielkiej wnikliwości i sporego 
doświadczenia, a przede wszy­
stkim obiektywizmu w ustala­
niu faktów. W sprawie Wie­
sława F. dopiero w drugiej in­
stancji Okręgowy Sąd Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych 
właściwie zinterpretował fak­
ty i oddalił jego odwołanie od 
zwolnienia z pracy.

Wiesław F., prawnik z wy­
kształcenia, zatrudniony był ja­
ko inspektor do spraw rozli­
czeń w Przedsiębiorstwie Sprzę- 
towo-Transportowym Budowni­
ctwa Rolniczego w K. Jako pra­
cownik nie cieszył się najlepszą 
opinią, przedsiębiorstwo musia- 
ło angażować dodatkowe osoby 
do poprawiania prowadzonych 
przez niego rozliczeń, zdarzało 
mu sie nie wykonywać pole­
ceń przełożonych i coraz czę­
ściej przychodził do pracy nie­
trzeźwy. Przeprowadzono z nim 
kilka rozmów ostrzegawczych. 
Gdy i to ni« pomogło, przed­
siębiorstwo postanowiło go 
zwolnić. Wiesław F. udał się 
wtedy do dyrektora przedsię­
biorstwa i powołując się na swą 
trudną sytuację rodzinną oraz 
obiecując poprawę uzyskał anu­
lowanie wypowiedzenia. Zamiast 
wypowiędzienia otrzymał karę 
nagany za stawienie się do pra­
cy w stanie nietrzeźwym.

Mimo, tak poważnego ostrze­
żenia, Wiesław F. nie zmienił 
jednak swego postępowania. Już 
w trzy dni po anulowaniu pierw­
szego wypowiedzenia, przyszedł 
do pracy tak pijany, że nie był 
w stanie wykonywać swoich 
obowiązków. Powtórzyło się to 
jeszcze dwukrotnie. Przedsię­
biorstwo, rzecz jasna, nie mo­
gło tolerować tego dłużej i Wie­
sław F. otrzymał wypowiedzenie, 
za zgodą Rady Zakładowej.

Wiesław F. zwrócił się wtedy 
do komisji odwoławczej, twier­
dząc. że to nie pijaństwo lecz 
choroba powodowała jego za­
chowanie, i że wypowiedzenie 
jest niesłuszne. Wiesław F. rze­
czywiście chorował na cukrzy­
cę, przebywał z tego powodu w 
szpitalu. Cukrzyca, istotnie jest 
chorobą, która w pewnych sta­
diach może dawać objawy po­
dobne do upojenia alkoholowe- 
go-bełkotliwość mowy, zachwia­
nie równowagi, zaburzenia świa­
domości. Informuje o tym kar­
ta cukrzycowa, którą Wiesław F. 
nosił przy sobie. Jednak świad­
kowie. którzy przebywali z nim 
w jednym pokoju w zakładzie 
pracy, zdecydowanie twierdzili, 
śe od Wiesława F. ozuć było woń

alkoholu, i że mimo choroby, 
upijał się on często. Komisja-od­
woławcza, nie biorąc pod uwagę 
zeznań tych świadków, nakazała 
przywrócenie go do pracy.

O>d tego orzeczenia odwołał 
się zakład pracy, zarzucając md 
zbyt powierzchowne zbadanie 
sprawy. Nie zasięgnięto bowiem 
opinii lekarza specjalisty, nie 
wzięto pod uwagę lekceważenia 
dyscypliny pracy przez Wiesła­
wa F.

Okręgowy Sad Pracy 1 Ubez­
pieczeń Społecznych poparł sta­
nowisko zakładu pracy. — God­
ność pracownicza, obrona wła­
snych słusznych interesów — 
czytamy w uzasadnieniu — po­
winny były skłonić Wiesława F. 
do odwoływania się od udzielo­
nej mu kary nagany za stawie­
nie się do pracy w stanie nie­
trzeźwym. Skoro tego nie uczy­
nił, tym samym uznał swą wi­
nę. Wzięto również pod uwagę 
jego niewłaściwy stosunek do 
pracy, niewykonywanie ooieceń 
Drzełożonych. Sąd musiał więc 
zmienić orzeczenie komisji od­
woławczej i oddalić wniosek 
Wiesława F o przywrócenie do 
pracy. Niesolidnym i niezdy­
scyplinowanym pracownikom 
prawo pracy nie udziela bowiem 
ochrony przed zwolnieniem, zaś 
picie -.alkoholu w godzinach pra­
cy stanowi ciężkie naruszenie 
obowiązków pracowniczych.

HALINA LEŚNICKA

Zakończenie „Dni Teatru 
i Filmu RFN”

(P) Przedstawienie „Ifigenii 
w Taurydzie” Goethego na sce­
nie Teatru Dramatycznego w 
Warszawie, w wykonaniu Teatru 
Wirtembergii ze Stuttgartu za­
kończyło 29 bm. „Dni Teatru i 
Filmu RFN”. Teatr ze Stuttgar­
tu zaprezentował również w 
czasie swej wizyty „Kasię z 
Heilbronn czyli próbę ognia” 
Kleista.

Program dekady przyniósł 
różnorodne imprezy poświęcone 
kilku dziedzinom sztuki teatral­
nej : teatrowi dramatycznemu, 
muzycznemu, lalkowemu. Na 
scenie Teatru Wielkiego w War­
szawie występował balet Pań­
stwowej Opery w Hamburgu. 
Polscy widzowie oglądali też 
spektakle Teatru Lalki i Akto­
ra „Kaspertheater” z Muelheim 
oraz hamburskiego zespołu 
„Pantomimusitaeten”; koncerto-. 
wał również big-band pod dy­
rekcją Petera Herbolzheimera.

6 pozycji fabularnych, repre­
zentujących różne gatunki sztu­
ki filmowej, złożyło się na pro­
gram „Przeglądu Filmów RFN”. 

(PAP)
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li KBftJOWA W PRZEDSTAWICIELI SHMORZBOU BDBOTNICZEGII
Wysoką aktywnością społeczną i produkcyjną 
najlepiej uczcimy 35-lecie Polski Ludowej 
Przemówienie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka
Towarzyszki i Towarzysze!

Na dzisiejszej naradzie prze­
dyskutowaliśmy główne kie­
runki działań, których podjęcie 
jest niezbędne dla zapewnienia 
realizacji zadań społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju w 
roku 1979.

Rezultaty jakie uzyskaliśmy 
w ubiegłych latach potwierdza­
ją słuszność strategii społeczno- 
gospodarczej partii. Nasze spo­
łeczeństwo żyje obecnie dostat­
niej, pracuje w lepszych warun­
kach. Wysoki jest także mię­
dzynarodowy autorytet naszego 
kraju i umacnia się jego pozy­
cja na gospodarczej mapie 
świata.

Wciąż jednak dostrzegamy o- 
grom zadań, które stoją przed 
nami. Wciąż piętrzą się przed 
nami zadania niełatwe, któ­
rych nie udało nam się rozwią­
zać w poprzednich latach.

Nadrzędnym celem polityki 
naszej partii jest i pozostanie 
stała troska o poprawę warun­
ków życia i pracy całego spo­
łeczeństwa. Dało temu wyraz 
XIII Plenum KC, zadaniu temu 
podporządkowano całą strate­
gię rozwoju gospodarczego w 
roku 1979. W ramach tej strate­
gii zakładamy dalszy — w ta­
kich rozmiarach, na jakie stać 
gospodarkę — wzrost poziomu 
życia ludzi pracy, szczególnie 
mniej zamożnych oraz wetera­
nów pracy.

Dążeniem naszym je6t zapew­
nienie im godziwych warunków 
życia. Znajduje to wyraz w 
znacznym wzroście wydatków 
na świadczenia społeczne, na 
renty i emerytury. Nie szczę­
dzimy także środków na polep­
szenie warunków socjalnych 
załóg, na poprawę bezpieczeń­
stwa pracy.

Wśród celów społecznych nie­
zmiennie wysoką rangę nada- 
jemy sprawom rodziny, polep­
szenia opieki nad matką i dziec­
kiem, tworzenia maksymalnie 
korzystnych warunków do wy­
chowania i rozwoju młodzieży. 
Przystąpiliśmy do realizacji re­
formy oświaty. Realizujemy 
program rozwoju placówek służ­
by zdrowia. Duże środki przez­
naczamy na budowę nowych 
szpitali.

Mając na uwadze ogromne 
znaczenie rozszerzania i dosko­
nalenia naszych działań na rzecz 
umacniania rodziny, poprawy 
warunków zdrowotnych społe­
czeństwa zamierzamy zagadnie­
nia z tym związane przedysku­
tować na jednym z najbliższych 
posiedzeń plenarnych KC i wy­
tyczyć w tym zakresie długofa­
lowy program.

Podejmujemy jednocześnie 
wiele różnorodnych przedsię­
wzięć dla przyspieszenia bu­
downictwa mieszkaniowego. Ro­
bimy wszystko, aby z roku na 
rok rosła liczba budowanych 
mieszkań, aby zmniejszała się 
liczba rodzin oczekujących na 
nowe mieszkanie, aby środki, 
które przeznaczamy na rozwój 
budownictwa mieszkaniowego 
były należycie wykorzystane ku 
zadowoleniu ogółu ludzi pracy. 
Zwracam się do wszystkich zak­
ładów pracy, mających taką 
możliwość, aby udzieliły pomo­
cy w robotach wykończenio­
wych w budownictwie miesz­
kaniowym.

Postęp w dziedzinie efektywności gospodarowania 
koniecznością dla osiągnięcia celów społecznych
Towarzysze!

Rozstrzygające znaczenie dla 
osiągnięcia wytyczonych w pla­
nie na rok bieżący celów spo­
łecznych i gospodarczych bę­
dzie miał postęp w dziedzinie

Szanowni Towarzysze!
Po latach głębokich przemian 

w strukturze społeczno-gospo­
darczej wchodzimy dziś w etap 
w którym zasadniczą uwagę 
skierować musimy na rozwój 
gwarantujący skuteczną harmo­
nizację potrzeb społecznych i 
gospodarczych.

Szybki wzrost płac wszyst­
kich grup ludności w bieżącym 
dziesięcioleciu zrodził niespoty­
kane w naszej powojennej hi­
storii zmiany ilościowe i jakoś­
ciowe w popycie i mimo 
wysokiego tempa wzrostu pro­
dukcji oraz dostaw rynkowych 
nie udało się uniknąć trud­
ności i kłopotów. Dlatego 
też harmonię w zaspokajaniu 
potrzeb konsumpcyjnych lud­
ności traktujemy i będzie­
my traktować jako podsta­
wowy element realizowanej 
strategii rozwoju społeczno-go­
spodarczego. Decyduje ona bo­
wiem o nastrojach społeczeń­
stwa, o efektywności gospoda­
rowania. Wszystkie siły i środ­
ki powinniśmy zespalać dziś dla 
lepszego zaspokojenia społecz­
nych potrzeb.

Naszym wspólnym zadaniem 
jest dążenie do ponadplanowe­
go zwiększania produkcji rynko­
wej, poprzez efektywniejsze 
wykorzystanie przeznaczonych 
na ten cel środków. Wzrost pro­
dukcji rynkowej, dalsze polep­
szenie jej jakości polecamy spo­
łecznej trosce i ambicji wszy­
stkich załóg zakładów pracy. 
Skoncentrujcie towarzysze wo­
kół tego zadania inicjatywę, ak­
tywność waszych kolektywów 
pracowniczych.

Równie ważne znaczenie dla 
poprawy sytuacji rynkowej i 
osiągnięcia planowanego wzros­
tu dochodów realnych lud­
ności będzie miało utrzy­
manie wysokiej dyscypliny 
placowej. Powinniśmy wzmoc­
nić społeczną presję na 
wszelkie przejawy łamania dy­
scypliny w gospodarowaniu 
funduszem płac, a także naru­
szania obowiązujących zasad u- 
stalania i stosowania cen. Orga­
ny samorządu robotniczego ma­
ją tu wiele do zrobienia, w 
pierwszym rzędzie we włas­
nych zakładach pracy. Nieuza­
sadnione korzyści uzyskane na 
drodze podwyżki cen przez jed­
no przedsiębiorstwo obciążają 
koszty utrzymania pracowni­
ków innych zakładów i wywie­
rają określony wpływ na po­
ziom życiowy ludności.

Dla harmonii rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego szczegól­
ną wagę ma wykonanie tego­
rocznych zadań w zakresie 
handlu zagranicznego. Cel ten 
osiągnąć można tylko poprzez 
szybki wzrost naszego eksportu, 
poprzez Doprawę jego efektyw­
ności. Dla wsparcia waszych 
inicjatyw zmierzających do 
przekroczenia zadań w produk­
cji eksportowej zarezerwowane 
zostały odpowiednie środki w 
narodowym planie społeczno- 
gospodarczym. Będą one prze­
znaczane na najbardziej efek­
tywne i gwarantujące szybkie 
rezultaty przedsięwzięcia pro­
eksportowe zaproponowane 
przez zakładv pracw Czekamy 
na wasze inicjatywy w tym 
względzie.

efektywności gospodarowania. 
Na poprzedniej naradzie i w 
trakcie dzisiejszego spotkania 
dawali towarzysze przykłady 
skutecznych działań, wskazy­
wali także na liczne niewyko­
rzystane jeszcze możliwości.

Fot CAF — Rosiak

O efektywności decyduje wie­
le ■ czynników. Nie będę ich 
wszystkich wymieniał, są one 
na ogół znane. Aktualnie chodzi 
w szczególności o zapewnienie 
nie zakłóconego przebiegu pro­
cesów produkcyjnych, co w os­
tatnim okresie stało się szcze­
gólnie dotkliwe a wiąźe się z 
brakami w pełnym zaspokoje­
niu rosnących z roku na rok 
potrzeb surowcowych i energe­
tycznych. Braki te występują 
mimo iż zawsze preferencyj­
nie traktowaliśmy surowcowo- 
energetyczne działy gospodarki 
narodowej. One bowiem decy­
dują o tempie dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej, one są 
ważnym źródłem dewiz w han­
dlu zagranicznym. Szybkie za­
potrzebowanie na paliwa, ener­
gię elektryczną, na surowce 
nie może być rozwiązywane 
wyłącznie na drodze szybkiego 
wzrostu ich produkcji, bo to 
wiąże się z ogromnymi nakła­
dami inwestycyjnymi.

Konieczna jest zdecydowana 
poprawa gospodarowania su­
rowcami i energią. Jest to za­
danie szczególnej wagi na dziś 
i na dalszą przyszłość. Trzeba 
temu podporządkować prace 
wszystkich szczebli gospodarki 
narodowej. Chodzi bowiem o 
lepsze bilansowanie potrzeb i 
możliwości, o racjonalne wyko­
rzystanie surowców i materia­
łów w procesach produkcji, o 
stałą weryfikację norm zużycia 
surowców, paliw 1 energii, o 
szersze wprowadzenie dostęp­
nych substytutów materiało­
wych, o pełniejsze .wdrożenie 
osiągnięć inżynierii materiało­
wej.

W świecie surowce są coraz 
droższe i coraz trudniej je pozy­
skać. Sytuacja ta zmusza do wy­
ciągnięcia odpowiednich wnios­
ków dla naszej działalności w 
każdym zakładzie.

Wnikliwej uwagi Konferencji 
Samorządu Robotniczego wyma­
ga także poprawa i doskonale­
nie współpracy kooperacyjnej 
między zakładami i podejmo­
wanie działań na rzecz lepszej 
jakości, terminowości i ryt­
miczności wzajemnych dostaw. 
Dobrze funkcjonująca współ­

praca kooperacyjna stanowi 
nieodzowny element harmonij­
nego przebiegu procesów wy­
twórczych, kształtowania socja­
listycznych stosunków produk­
cji, świadczy o poczuciu spo­
łecznej współodpowiedzialności 
nie tylko za wykonanie włas­
nych zadań, ale również za do­
bre spełnienie swoich powin­
ności wobec innych przedsię­
biorstw.

Wysoka materiałochłonność 
cechuje wciąż na przykład nasze 
budownictwo a na wielu jeszcze 
budowach panuje rozrzutność i 
marnotrawstwo. Dotyczy to za­
równo materiałów używanych 
masowo jak i wielu deficyto­
wych wyrobów instalacyjnych 
oraz materiałów wykończenio­
wych. W rezultacie pogłębiają 
się deficyty materiałowe, co 
często powoduje zakłócenia ryt­
miki pracy na budowach i ob­
niżone tempo budownictwa 
mieszkaniowego. Samorząd ro­
botniczy przedsiębiorstw budo­
wlanych śmielej powinien 
wkraczać w sprawy racjonalne­
go i gospodarnego zużycia ma­
teriałów. Troska o oszczędność 
materiałów, a równocześnie 
zwiększenie produkcji wyrobów 
deficytowych, poprawa dyscy­
pliny dostaw powinna znaleźć 
swój wyraz w ściślejszym 
współdziałaniu organów samo­
rządu robotniczego przedsię­
biorstw budowlanych i przemy­
słowych.

Trudności w zaopatrzeniu 
materiałowo-technicznym po­
głębia nieracjonalna w wielu 
przedsiębiorstwach gospodar­
ka zapasami. Mimo występują­
cych niedoborów, zapasy ma­
teriałów w niektórych przedsię­
biorstwach przekraczają uza­
sadnione normy. Przeglądy i 
kontrole wykazują dużą ilość 
materiałów zbędnych, które 
mogłyby być skierowane do in­
nych przedsiębiorstw odczuwa­
jących ich brak. Przeanalizujcie 
towarzysze, co na tym odcinku 
należałoby zrobić, jak efektyw­
nie zagospodarować istniejące 
w tym względzie rezerwy.

W działalności na rzecz racjo­
nalizacji gospodarki materiało­
wej i surowcowej liczyć się po­

winna każda inicjatywa prowa­
dząca do oszczędnego zużycia 
środków, do lepszego ich wyko­
rzystania. Oczekujemy, że Kon­
ferencje Samorządu Robotni­
czego wspólnie z kierownictwa­
mi przedsiębiorstw podejmą w 
tym zakresie konkretne przed­
sięwzięcia, jasno określą zada­
nia i zarazem zapewnią syste­
matyczną kontrolę ich realiza­
cji. Wasza, towarzysze, inicjaty­
wa pomoże w lepszym rozwią­
zywaniu tych spraw.

Kluczowe znaczenie dla ra­
cjonalnego wykorzystania po­
siadanych zasobów materiało­
wych i surowcowych oraz na­
kładów pracy ludzkiej ma po­
prawa jakości produkcji. Sytua­
cja w tej dziedzinie nie może 
zadowalać. Potrzebna jest tutaj 
głęboka analiza przyczyn nie­
dostatecznej jakości wielu wy­
robów i usług, potrzebne są kon­
kretne i konsekwentne przedsię­
wzięcia prowadzące do jej po­
prawy. Wymaga to zarówno w 
zakładach produkcyjnych, jak 
i w sieci handlu wewnętrznego 
wnikliwej oceny źródeł wystę­
powania braków, zaostrzenia 
kontroli jakościowej wyrobów. 
Tylko tą drogą można odciążyć 
zakłady usługowe od zbędnych 
napraw, a nabywcom zapewnić 
satysfakcję z dokonywanych za­
kupów. Musimy zawsze pamię­
tać, że każdy producent jest jed­
nocześnie nabywcą i wytwarza­
jąc towary niskiej jakości w o- 
statecznym rachunku działa 
na własną niekorzyść. No­
we możliwości zintensyfi­
kowania działań na rzecz 
poprawy jakości produkcji 
stworzy przygotowywana usta­
wa o jakości wyrobów, usług, 
robót i obiektów budowlanych. 
Ale najlepsza ustawa nie pomo­
że jeśli nie będzie jej towarzy­

0 przebiegu procesów wytwórczych w ostatecznym
rachunku zawsze

Towarzysze!
O przebiegu procesów wy­

twórczych, o efektywności gos­
podarowania w ostatecznym ra­
chunku zawsze decyduje czło­
wiek. Sumienna i rzetelna pra­
ca, odpowiedzialność za powie­
rzone zadania, efektywność i 
dyscyplina w spełnianiu obo­
wiązków są czynnikami roz­
strzygającymi o podwyższeniu 
społecznej wydajności pracy, 
której wzrost decyduje o popra­
wie warunków życia i pracy, o 
realizacji podstawowych celów 
społecznych.

Miejmy odwagę, towarzysze, 
powiedzieć, że chociaż w ostat­
nich latach w wielu zakładach, 
w wielu środowiskach zawodo­
wych odnotowujemy postęp w 
poprawie dyscypliny i jakości 
pracy, to jednak mamy nadal do 
czynienia z nieprawidłowościa­
mi w tym zakresie, hamującymi 
postęp gospodarczy, psującymi 
atmosferę pracy, obniżającymi 
w efekcie rezultaty naszego o- 
gólnospołecznego wysiłku.

W warunkach, kiedy całość 
przyrostu produkcji material­
nej musimy uzyskać w wyniku 
przyrostu wydajności pracy 
wszystkim tym nieprawidłowoś­
ciom powinniśmy wydać zdecy­
dowaną walkę. Rola Konferen­
cji Samorządu Robotniczego jest 
również w tym względzie bar­
dzo doniosła. O rezerwach i nie­
dostatkach w dyscyplinie i or­
ganizacji pracy, o rzeczywistym, 
a nie tylko pozorowanym zaan­
gażowaniu w wykonywaniu 
swoich obowiązków, nikt nie 
wie lepiej niż kolektywy pra­
cownicze.

Poprawie efektywności gos­
podarowania, w tym zwła­
szcza drogą lepszego wykorzy­
stania inicjatyw pracowniczych 

szyć ludzka wola poprawy ist­
niejącego stanu rzeczy.

W działaniach na rzecz po­
prawcy efektywności gospodaro­
wania dużą rolę do odegrania 
ma dalszy rozwój wynalazczoś­
ci pracowniczej. Ma ona nie 
tylko znaczenie ekonomiczne, 
ale stanowi także ważną płasz­
czyznę oddziaływania utalento­
wanych robotników, techników i 
inżynierów na przebieg proce­
sów produkcji, sprzyja rozwojo­
wi twórczych cech człowieka 
pracy.

Mamy na tym polu znaczne 
osiągnięcia. Tylko w roku u- 
biegłym zgłoszono ponad 350 
tys. różnego rodzaju projektów 
wynalazczych, z czego zastoso­
wano ponad 270 tys. Uważamy 
jednak, że wzrost wynalazczoś­
ci pracowniczej w naszym 
kraju jest za wolny w 
stosunku do szybko rosnącego 
nowoczesnego potencjału pro­
dukcyjnego, który wyzwala as­
piracje wynalazcze, a także 
wzmacnia chłonność gospodarki 
na innowacje i usprawnienia.

Mamy podstawowe przesłan­
ki, aby wynalazków i innowacji 
było znacznie więcej. Kadra ro­
botników, techników i inżynie­
rów reprezentuje bowiem wy­
soki poziom wiedzy, umiejęt­
ności i przygotowania fachowe­
go. Nasz kraj szczyci się liczną i 
utalentowaną kadrą pracowni­
ków nauki.

Samorządy robotnicze mogą 
wiele zdziałać na tym polu. I to 
zarówno tworząc organizacyjno- 
techniczne warunki dla rozwoju 
ruchu wynalazczego, jak i ste­
rując inicjatywami pracowni­
czymi, a także kontrolując prze­
strzeganie zasad słusznego wy­
nagradzania za wynalazki i u- 
sprawnienia.

decyduje człowiek
sprzyjamy doskonaląc system 
planowania i zarządzania. Już w 
lutym 1971 roku Komitet Cen­
tralny na VIII Plenum wytyczył 
podstawowe kierunki działań w 
tej dziedzinie. Znalazły one po­
twierdzenie i rozwinięcie w u- 
chwałach VI i VII Zjazdu. -Dos­
konalenie systemu funkcjono­
wania było w okresie ubiegłych 
ośmiu lat ważnym czynnikiem 
postępu społeczno-ekonomicz­
nego kraju.

W chwili obecnej niezbędne 
jest dalsze umacnianie central­
nego planowania, jako wykład­
nika interesów ogólnospołecz­
nych, z równoległym zwiększa­
niem samodzielności i odpowie­
dzialności organizacji gospo­
darczych. Jest to sprawdzona 
metoda prawidłowego kojarze­
nia racjonalności makroekono­
micznej z efektywnością i dyna­
mizmem działania w przedsię­
biorstwach i innych organiza­
cjach gospodarczych. Kierując 
się tym doskonalić będziemy 
kryteria i metody oceny działal­
ności organizacji gospodarczych, 
jednostek administracyjnych i 
kadr tak, aby lepiej stymulo­
wały one podwyższanie efek­
tywności i jakości pracy.

W pracy nad doskonaleniem 
systemu zarządzania gospodarką 
naszym niezawodnym oparciem 
jest klasa robotnicza, jej doś­
wiadczenie, jej zmysł gospodar­
ski, jej poczucie socjalistycznej 
sprawiedliwości. Zgodnie z wy­
tycznymi Biura Politycznego 
nastąpiło poważne rozszerzenie 
udziału KSR w opracowywaniu 
i wdrażaniu przedsięwzięć u- 
sprawniających zarządzanie w 
zakładach pracy, w przedsię-
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tiorstwach i zjednoczeniach. 
Niezbędne jest ciągłe doskona­
lenie funkcji kontrolnych samo­
rządu robotniczego. Działania te 
stanowią ważny składowy czyn­
nik demokracji socjalistycznej, 
umacniają odpowiedzialność sa­
morządów robotniczych i ogółu 
pracowników za własny zakład i 
za całą gospodarkę narodową.

Towarzysze!

Wielką wagę w polityce partii 
przywiązujemy niezmiennie do 
poprawy warunków pracy. Nie 
szczędzimy na ten cel środków 
finansowych. W latach 1971— 
1977 przeznaczyliśmy na po­
prawę warunków pracy blisko 
2,5 raza więcej środków niż w 
poprzednim siedmioleciu. Poz­
woliło to wydatnie zmniejszyć 
liczbę stanowisk pracy narażo­
nych na zagrożenie zawodowe, a 
także systematycznie obniżać 
Pczbe wypadków przy pracy. 
Uz; .-kany w tej n/erze postęp 
nas ednak nie ’.o. Nie
wszystko w tej dziedzir-i? /rożna 
tez załatwić pr:y pomoc- do­
datkowych środków material­
nych.

Istnieją nadal — niczym nie 
uzasadnione — wynikające z 
przyczyn subiektywnych, dys­
proporcje w stanie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Wynikaj/ 
one — jak świadczy o tym ana­
liza przyczyn wypadków przy 

pracy — z naruszania przepi­
sów, braku dyscypliny i po­
rządku, niedostatecznego zabez­
pieczenia maszyn i urządzeń, 
wadliwej organizacji pracy. Nie 
wszędzie wykorzystuje się po­
tencjalne możliwości poprawy 
sytuacji na tym odcinku.

Wyrażam przekonanie, że 
pełna realizacja przyjętej przez 
Biuro Polityczne w styczniu br. 
uchwały w sprawie dalszych 
działań instancji partyjnych, 
administracji gospodarczej oraz 
związków zawodowych na rzecz 
poprawy warunków pracy, jej 
bezpieczeństwa i higieny przy­
niesie dalszy postęp w tej dzie­
dzinie. Sprawę tę polecam szcze­
gólnej uwadze samorządom ro­
botniczym, kierownictwom zak­
ładów i przedsiębiorstw, zjedno­

Pełna znajomość celów i planów przedsiębiorstw 
warunkiem sprawnego wykonywania zadań

przez
Towarzysz®!

Jednym z podstawowych wa­
runków sprawnego i efektyw­
nego wykonywania zadań spo- 
łeczno-produkcyjnych w zakła­
dach pracy jest pełna znajo­
mość przez wszystkich człon 
ków załóg pracowniczych celów 
i zadań jakie stoją przed przed­
siębiorstwami, poszczególnymi 
wydziałami i brygadami. Zadbaj­
cie towarzysze o to, aby infor­

czeń i resortów. Będziemy do 
niej stale powracać.

Istotne znaczenie dla popra­
wy warunków życia załóg ma 
zakładowa działalność socjalna i 
bytowa. Wprowadzone przed 5 
laty zasady tworzenia funduszu 
socjalnego przyczyniły się do 
wyrównania w zasadzie wystę­
pujących dysproporcji.

Konieczna jest jednak nadal 
troska o sprawiedliwy rozdział 
świadczeń socjalnych i pomocy 
z zakładowego funduszu socjal­
nego, troska o robotników znaj­
dujących się w trudniejszej sy­
tuacji materialnej, o wielodziet­
ne rodziny, matki samotnie wy­
chowujące dzieci, o emerytów i 
rencistów, a także pracowników 
zatrudnionych w warunkach u- 
ciąźliwych i szkodliwych dla 
zdrowia.

macje o zadaniach produkcyj­
nych i zamierzonych przedsię­
wzięciach organizacyjnych, o 
działaniach w zakresie poprawy 
warunków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, o planie działalnoś­
ci socjalnej i kulturalnej zakła­
du dotarły do każdego pracow­
nika. Znajomość i świadomość 
celów jest bowiem jedną z naj­
ważniejszych dźwigni aktyw­
ności i dyscypliny w ich urze­
czywistnianiu. Jest ona także 

niezbędnym warunkiem wy­
pełniania zagwarantowanych 
statutem KSR funkcji kontrol­
nych samorządu wobec admini­
stracji.

Kontrolujcie wykonywanie u- 
chwał nie tylko w zakresie pla­
nów produkcyjnych, ale także 
tych, które dotyczą wewnętrz­
nych problemów społecznych 
poszczególnych przedsiębiorstw 
i zakładów pracy. Informujcie 
załogi o realizacji każdego zgło­
szonego wniosku. Bądźcie w 
tych sprawach bardziej aktywni 
i konsekwentni, sygnalizujcie o 
wszystkich występujących nie­
prawidłowościach, ażeby żaden 
słuszny wniosek nie utknął w 
jakimś biurku. Oczywiście by­
wa tak, że nie każdy wniosek, 
nawet słuszny, musi być w naj­
bliższym czasie zrealizowany. 
Ale chodzi o to, aby ten kto 
składa wniosek wiedział, że je­
go propozycje zostały rozpatrzo­
ne i w miarę możliwości zostaną 
wdrożone. Stanowi to waż­
ny czynnik umacniania wśród 
załóg przekonania, że zwięk­
szone wymagania w za­
kresie dyscypliny wykonywania 
zadań, sumienności w wykony­
waniu obowiązków, dotyczą w 
jednakowym stopniu pracowni­
ków wszystkich szczebli.

Doniosłość wszystkich tych 
zadań, niezbędne kierunki dzia­
łania przedstawione zostały w 
liście, który w imieniu Biura 
Politycznego skierowałem w 
styczniu bieżącego roku do Kon­
ferencji Samorządu Robotnicze­
go-

Szanowni Towarzysz® I
Zadania minionego roku rea­

lizowaliśmy w niełatwych wa­
runkach. Również start do rea­
lizacji planu na rok 1979 jest 
znacznie trudniejszy niż prze­
widywaliśmy. We wszystkich 
zakładach pracy, przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach trzeba 
tak ułożyć harmonogram pracy 
i podejmować takie działania, 
aby odrobić zaległości z początku 
stycznia i zapewnić pełną reali­
zację zadań planowych bieżące­
go roku.

Dzięki wielkiemu zaangażo­
waniu i ofiarności pracowników 
energetyki i transportu, zakła­
dów produkcyjnych w przemyś­
le i innych działach gospodarki 
narodowej zdołaliśmy już częś­
ciowo odrobić straty powstałe w 
pierwszych dniach stycznia. 
Jest to dobry prognostyk, że 
gospodarka nasza — podobnie 
jak w ubiegłym roku również w 
1979 r. dokona dalszego postę­
pu.

Za trud i wysiłek w pomna­
żaniu ogólnospołecznego dorob­
ku chciałbym na wasze, towa­
rzysze, ręce przekazać najser­
deczniejsze podziękowania dla 
wszystkich pracowników, dla 
kierownictw zakładów pracy, 
dla aktywu społeczno-politycz­
nego. Ludzie pracy naszego kra­
ju swoją rzetelną pracą wyka­
zali najlepsze poparcie dla poli­
tyki społeczno-gospodarczej na­
szej partii, której głównym ce­
lem jest i pozostanie dobro czło­
wieka, jak najlepsze zaspokoje­
nie jego potrzeb.

Pragnę wyrazić przekonania, 
że zgodnie z najlepszymi trady­
cjami, klasa robotnicza i ogół 
ludzi pracy naszego kraju nie 
będą szczędzić sil dla pełnego 
urzeczywistnienia zadań roku 
bieżącego.

Wysoką aktywnością społecz­
ną i produkcyjną, pełnym zaan­
gażowaniem na rzecz realizacji 
tegorocznego Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego 
najlepiej uczcimy 35-lecie Pol­
ski Ludowej. Wyrazem takich 
właśnie dążeń są inicjatywy za­
łóg licznych zakładów pracy w 
czynie obywatelskim. Jestem 
przekonany, że wszystkie Kon­
ferencje Samorządu Robotnicze­
go podejmą dla uczczenia tego 
doniosłego jubileuszu przedsię­
wzięcia przysparzające nowych 
wartości narodowi polskiemu, 
naszej Ojczyźnie.

Towarzysze!
W połowie bieżącego roku 

zbierzemy się na III Krajowej 
Naradzie Przedstawicieli Samo­
rządu Robotniczego. Chciałbym 
abyśmy mogli na niej powie­
dzieć ile już zrobiliśmy, nie tyl­
ko dla odrobienia zaległości 
pierwszych dni stycznia, ale w 
realizacji planu tego roku, i co 
chcemy zrobić, by przyjść na 
VIII Zjazd PZPR z godnymi o- 
siągnięciami. Jestem przekona­
ny, że będziemy mogli zameldo­
wać zjazdowi, że czas, który 
został nam dany w pełni wyko­
rzystaliśmy dla dobra sprawy 
socjalizmu, dla dobra narodu, 
dla rozwoju naszego kraju.

0 pełną realizację zadań społeczno-gospodarczych 1979 r.
i kształtowanie zaangażowanych postaw ludzi pracy 

Skrót przemówienia prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza
(P) Na pierwszej krajowej 

naradzie przedstawicieli sa­
morządu robotniczego, która 
odbyła się w lipcu 1978 r., do­
konaliśmy oceny stanu realiza­
cji podstawowych zadań społe­
czno-gospodarczych zawartych 
w programie VII Zjazdu par­
tii i planie na lata 1976—1980. 
Wskazaliśmy na główne kie­
runki pracy samorządu robot­
niczego do końca 1978 r.

Instancje i organizacje par­
tyjne, związki zawodowe i ad­
ministracja przywiązywały 
szczególną wagę do przygoto­
wania Konferencji Samorządu 
Robotniczego, które odbywały 
się bezpośrednio po krajowej 
naradzie i wykorzystania ich 
dorobku, mając na uwadze nie 
tylko efekty gospodarcze, ale i 
cele polityczne, związane z 
dalszym umacnianiem samo­
rządu robotniczego jako waż­
nego ogniwa demokracji socja­
listycznej.

Spośród 149 wniosków ad­
resowanych do rządu 70 wnio­
sków zostało zrealizowanych 
bądź też znajduje się w sta­
dium realizacji, 3 wnioski 
zrealizowano częściowo, 30 
przewidziano do uwzględnie­
nia w toku opracowywania 
planów na następne lata, 22 
wnioski zakwalifikowano do 
realizacji w miarę powstawa­
nia odpowiednich warunków 
lub wygospódarowania niezbę­
dnych środków, 24 wnioski uz­
nano za nieuzasadnione lub 
niemożliwe do realizacji.

Obecną naradę przedstawi­
cieli samorządu robotniczego 
chcemy poświęcić zarówno o- 
mówieniu doświadczeń i re­
zultatów roku minionego, pod­
stawowych problemów pracy 
samorządu, jak też podstawo­
wych zadań społeczno-gospo­
darczych bieżącego roku.

Nad sprawami tymi radzą 
obecnie Konferencje Samorzą­
du Robotniczego w całym kra­
ju. Partia wysoko ocenia ich 
działalność i znaczenie, sta­
wiając przed nimi poważne za­
dania. W liście skierowanym 
przez tow. Edwarda Gierka do 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego zawarty jest apel o 
wnikliwe przeprowadzenie 
przez nie analizy projektów 
planów na 1979 r., o szuka­
nie najlepszych metod realiza­
cji zadań oraz możliwości ich 
przekroczenia, bez dodatko­
wych środków, w produkcji 
rynkowej i eksportowej.
i Rok 1978. mimo trudnej dla 
nas sytuacji w rolnictwie, w 
handlu zagranicznym z kraja­
mi kapitalistycznymi oraz po­
ważnych problemów energety­
cznych, transportowych i zao­
patrzeniowych, zamknęliśmy 
w sumie pozytywnymi wyni­
kami. W porównaniu z 1977 r. 
osiągnęliśmy wysoki wzrost 
produkcji przemysłowej — o 

5,8 proc., choć założenia pla­
nu nie w pełni zostały wyko­
nane. Produkcja rolna w po­
równaniu z poprzednim ro­
kiem — wzrosła o 4,2 proc. 
Na szczególne podkreślenie za­
sługuje odbudowa pogłowia 
bydła i trzody po głębokim 
spadku w 1976 r.

Obroty towarowe handlu za­
granicznego wzrosły w ciągu 
ub.r. o 7 proc., w tym z kraja­
mi socjalistycznymi o 10 proc. 
Pomyślnie rozwijają się nasze 
stosunki handlowe z krajami 
socjalistycznymi, zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim.

Pomyślnie przebiegała reali­
zacja założonego na 1978 r. 
programu społecznego, którego 
nadrzędnością kierowaliśmy 
się we wszystkich naszych po­
czynaniach. Do użytku oddano 
około 305 tys. mieszkań, a więc 
o blisko 30 tys. więcej niż w 
1977 r. Wydatki na świadcze­
nia społeczne wzrosły w po­
równaniu z 1977 rokiem o po­
nad 18 proc. Kolejną podwyż­
ką świadczeń emerytalno-ren­
towych objęto 2,5 min osób. 
Wprowadzone zostały jednora­
zowe zasiłki w wysokości 2 
tys. zł z tytułu urodzenia dzie­
cka. Realne dochody ludzi pra­
cy wzrosły o Ok. 1,3 proc. Dal­
szemu poważnemu zwiększe­
niu i modernizacji uległ po­
tencjał wytwórczy kraju.

Nie wszystkie zadania planu 
na 1978 r. zostały jednak w 
pełni wykonane. W strukturze 
produkcji przemysłowej zbyt 
niski był jeszcze udział wyro­
bów przeznaczanych na rynek 
wewnętrzny i na eksport, a 
zbyt duży — większy niż zało­
żono w planie — wyrobów na 
cele inwestycyjne. Przekroczo­
ny został plan wydobycia wę­
gla i produkcji energii elek­
trycznej, nie w pełni natomiast 
zrealizowano zadania produk­
cji niektórych innych ważnych 
surowców i materiałów.

Wzrost pieniężnych przycho­
dów ludności przekroczył us­
talenia planu, podczas gdy do­

Wykonanie zadań 1979 roku 
wymaga zwiększonej aktywności

Cele i zadania planu na 1979 
rok są trudne i wymagają 
zwiększonej aktywności, gdyż 
będziemy je realizować w bar­
dziej Skomplikowanych wa­
runkach.

Rok ten rozpoczęliśmy w 
szczególnie trudnej sytuacji. 
Normalny rytm pracy został 
zakłócony ostrym atakiem zi­
my. Spowodował on perturba­
cje w komunikacji i transpor­
cie, a także — co było szcze­
gólnie dotkliwe dla ludności — 
w dostawach energii elektry­

stawy towarów na rynek były 
nieco niższe od planowanych. 
Przy przekroczeniu planowa­
nych nakładów inwestycyj­
nych wystąpiły opóźnienia w 
oddawaniu niektórych waż­
nych inwestycji. Nie osiągnę­
liśmy zaplanowanego poziomu 
eksportu, co spowodowało ko­
nieczność większego, niż za­
kładaliśmy, ograniczenia im­
portu. Za mały postęp uzyska­
liśmy w dziedzinie efektywno­
ści gospodarowania oraz w ob­
niżeniu kosztów własnych pro­
dukcji.

Rok 1978 nie należał do łat­
wych. Raz po raz stawaliśmy 
przed koniecznością godzenia 
wzrastających potrzeb z możli­
wościami ich zaspokajania, ce­
lów społecznych z realiami 
ekonomicznymi.

Sytuacja w handlu zagrani­
cznym wymagała podejmowa­
nia, niekiedy głębokich a na­
wet drastycznych, ograniczeń 
importu z krajów drugiego ob­
szaru płatniczego. Utrudniało 
to, a nieraz dotkliwie zakłócało 
pracę wielu zakładów i zaopa­
trzenia kraju na niektórych 
odcinkach. Posunięcia te były 
jednak nieuniknione i konie­
czne z punktu widzenia gospo­
darki.

Trzeba równocześnie stwier­
dzić, że wielu z tych trudności 
moglibyśmy uniknąć, gdyby 
nie to, że nie wszędzie należy­
cie były ■wykonywane zadania 
w dziedzinie racjonalizacji zu­
życia surowców z importu, nie­
dostateczny był postęp w osz­
czędności surowców i materia­
łów, w uruchamianiu na czas 
produkcji kooperacyjnej, zas­
tępującej wyrastający ponad 
założenia planu i rozsądek im­
port kooperacyjny.

Był to okres wytężonej, ezę- 
sto nierytmicznej i niełatwej 
pracy, zarówno dla ogniw 
sztabowych, jak 1 dla milionów 
ludzi pracy. Osiągnięte wyni­
ki pozwalają na dalsza pomy­
ślną realizację zadań, wyty­
czonych przez VII Zjazd 
PZPR.

cznej 1 dopływie ciepła do 
mieszkań. W tej sytuacji kie­
rownictwo partii i rządu pod­
jęło niezwłocznie wszyst­
kie możliwe przeciwdziałania. 
Spotkały się one ze zrozumie­
niem i poparciem całego społe­
czeństwa. Trudna sytuacja zo­
stała opanowana.

Zima jednak nie minęła i 
stwarza nam nadal poważne 
kłopoty. Obnażyła ona wiele 
braków, niedostateczne przy­
gotowanie wielu ogniw gospo­
darki do pracy w simie. Jas­

krawe zaniedbania w robotach 
przygotowawczych do pracy w 
warunkach zimy wystąpiły w 
niektórych elektrowniach i 
ciepłowniach, co spowodowało 
dotkliwe przerwy w dosta­
wach prądu i straty, w pro­
dukcji wielu zakładów. Zima 
obnażyła również sporo słabo­
ści w pracy ludzi, także na kie­
rowniczych stanowiskach — 
na różnych szczeblach admini­
stracji gospodarczej.

Musimy dążyć do tego, aby 
przez rozwiązania techniczne i 
organizacyjne, uodpornić gos­
podarkę na zakłócenia zewnę­
trzne. W szczególności konie­
czna jest pogłębiona analiza 
sytuacji w całym kompleksie 
paliwowo-energetycznym, w 
tym sytuacji w gospodarce pa­
liwami. Jako zdecydowana ko­
nieczność wysunęła się spra­
wa usprawnienia pracy nie­

Trudności w transporcie
I gospodarce paliwowo-energetycznej

Zadania 1979 roku musimy 
rozwiązywać coraz skuteczniej 
i sprawniej. Najpoważniejsze 
zadania stoją przed nami obe­
cnie w transporcie i gospodar­
ce paliwowo-energetycznej. 
Trudności w transporcie wyni­
kają z wieloletnich zaniedbań, 
których nie sposób szybko od­
robić. Dla rozbudowy, infras­
truktury i potencjału przewo­
zowego zrobiliśmy już bardzo 
dużo. Kosztem olbrzymich na­
kładów inwestycyjnych doko­
naliśmy w latach 1971—1978 
poważnej rozbudowy i moder­
nizacji kolei i dróg.

W bieżącym roku intensyw­
nie kontynuowane będą m.in. 
prace nad rozbudową i moder­
nizacją linii kolejowych i 
urządzeń na Śląsku. Skoncen­
trujemy wysiłki na budowie 
linii hutniczo-siarkowej, która 
w dużym stopniu odciąży waż­
ne odcinki krajowego systemu 
transportowego. Wymienio­
nych zostanie 2,5 tys. km szyn. 
Ładowność taboru transportu 
samochodowego zwiększy się 
— w stosunku do 1978 r. — o 
3,5 proc. Zmodernizujemy 680 
km dróg państwowych i 3 tys. 
km dróg lokalnych. Zwiększa­
my zadania w dziedzinie re­
montów wagonów i samocho­
dów ciężarowych.

Powiedzmy otwarcie: obec­
nie więcej środków na rozbu­
dowę transportu skierować nie 
możemy. Konieczne jest więc 
powszechne działanie na rzecz 
racjonalizacji przewozów, skra­
cania czasu postoju wagonów, 
lepszego wykorzystywania ła­
dunków i usprawnienia prac 
ładunkowych, eliminowania 
przewozów zbędnych.

Istotnym uwarunkowaniem 
naszej tegorocznej pracy jert 

których ministerstw, zjedno­
czeń i przedsiębiorstw.

Obecnie zadaniem najważ­
niejszym jest podjęcie dodat­
kowego trudu celem. możliwie 
szybkiego nadrobienia niedo­
borów produkcyjnych ze sty­
cznia i zapewnienia warunków 
pełnego wykonania tegorocz­
nego planu.

Stoimy przed wieloma nie­
łatwymi problemami i zada­
niami. Na czoło wysuwamy 
dalszy wzrost poziomu życia 
ludności, a także umocnienia 
naszej gospodarki w takich 
dziedzinach, jak obroty z za­
granicą, rynek wewnętrzny i 
zaopatrzenie materiałowo-te­
chniczne. Wymaga to dalszego 
określonego przestawiania po­
tencjału wytwórczego jak 
również pogłębienia struktu­
ralnych przekształceń w sfe­
rze produkcji.

złożona sytuacja w energety­
ce. Gospodarka coraz dotkli­
wiej odczuwa występujące w 
niej kłopoty. Wiadomo, że kło­
poty te utrzymają się jeszcze 
pewien czas.

Na rozwój energetyki przez­
naczamy ogromne środki inwe­
stycyjne: w latach 1971—1978 
wydaliśmy na ten cel około 
165 mld zł. W ciągu ostatnich 
ośmiu lat zapewniliśmy przy­
rost zainstalowanych mocy •- 
nergetyeznych w wysokości o- 
koło 10 tys. MW wobec 5,3 tys. 
MW w latach 1961—1968. W 
ramach urzeczywistnianego 
przez nas manewru gospodar­
czego inwestycje energetyczne 
objęte, są priorytetem. W pla­
nie na 1979 r. zakładamy 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych na energetykę w stosun­
ku do ub. roku o 20 proc.

Plan produkcji energii elek­
trycznej wykonaliśmy w 1978 
r. W 100,5 proc. Odczuwane do­
tkliwie trudności energetyczne 
wynikają przede wszystkim z 
wielkich przyrostów zapotrze­
bowania na energię, spowodo­
wanych dwukrotnym — w 
stosunku do 1970 r. — przyro­
stem produkcji przemysłowej, 
postępującą elektryfikacją 
transportu i rolnictwa, zwięk­
szonymi zużyciem na cele ko­
munalne, a także coraz wyż­
szym poziomem wyposażenia 
gospodarstw domowych w •- 
nergochłonne urządzenia.

Trzeba tu jednak stwierdzić, 
że w Polsce nie ma jeszcze na­
wyku gospodarowania energią 
elektryczną jako dobrem 
szczególnie cennym. Wszyscy 
odbiorcy energii elektrycznej 
muszą tym tak niezbędnym, a 
deficytowym dziś dobrem go­
spodarować Mczególnie racjo­

nalnie I oszczędnie. Jednoczę- 1 
śnie wysiłek nasz, głównie jed­
nostek, która konstruują nowa 
maszyny, i urządzenia, powi­
nien być skierowany na poszu­
kiwanie rozwiązań energoosz­
czędnych.

Mimo że Polska należy do 
największych w świecie pro­
ducentów węgla, mamy trud­
ności z pokrywaniem krajowe­
go zapotrzebowania na ten su­
rowiec. W latach 1971—1978 na 
rozwój wydobycia węgla prze­
znaczyliśmy nakłady inwesty­
cyjne w wysokości około 145 
mld zł. Na 1979 r. przeznacza­
my 32 mld zł, tj. o 10 proc, 
więcej niż w ub. roku. W trak­
cie realizacji są gigantyczne 
przedsięwzięcia w górnictwie: 
budowa lubelskiego zagłębia 
węgla kamiennego 1 bełcha- 
towskiego zagłębia węgla bru­
natnego oraz budowa nowych 
kopalń węgla koksującego na 
Śląsku.

Dzięki wspomnianym nakła­
dom wydobycie węgla ka­
miennego wzrosło ze 140 min 
ton w 1970 r. do prawie 193 
min ton w 1978 r., a w planie 
na 1979 r. zakładamy wzrost 
o dalsze 7 min — do 200 min 
ton. A jednak odczuwamy nie­
dobór węgla. Dlaczego?

Jednym z głównych źródeł 
trudności jest transport. Kolej 
nie nadąża z wywożeniem wę­
gla wydobytego przez górni­
ków. Angażujemy więc do 
przewozu również transport 
samochodowy. Istnieje wszak­
że i druga ważąca przyczyna 
trudności. Tkwi ona w niedo­
cenianiu potrzeby lepszego, 
bardziej efektywnego gospo­
darowania węglem. Uzyskany 
w latach 1971—1978 przyrost 
wydobycia węgla został prze­
znaczony przede wszystkim na 
produkcję energii elektrycznej 
i cieplnej, na potrzeby prze­
mysłu, transportu i gospodarki 
komunalnej.

Wskutek szybkiego wzrostu 
zużycia przez przemysł i pozo­
stałych odbiorców krajowych, 
eksport węgla utrzymujemy od 
1975 r. na niemal nie zmienio­
nym poziomie, chociaż nadal 
jest on jednym z podstawo­
wych źródeł naszych wpływów 
dewizowych.

Oszczędne, racjonalne go- 
spodśrowanie węglem jest 
więc niezbędne. Oszczędności 
może również uzyskiwać każde 
gospodarstwo domowe i rolne. 
Gospodarne podejście do wę­
gla. energii elektrycznej, gazu 
i paliw płynnych jest obowiąz­
kiem, który dotyczy nas 
wszystkich.

Ważną dziedziną, w której 
rezerwy tkwią bezpośrednio w 
zakładach pracy, jest gospo­
darka materiałowa.

Plan na rok 1979 zapewnia 
globalne ibilansowanie roz­
miarów zaopatrzenia z potrze­
bami materiałowymi produk­

cji oraz zakłada zmniejsaenia 
kosztów materiałowych w 
przemyśle o 1,5 proc, i w bu­
downictwie o 0,5 proc. Na nie­
których odcinkach należy się 
jednak liczyć z możliwością 
wystąpienia napięć.

Poprawa zaopatrzenia zale­
ży w bardzo dużym stopniu od 
dyscypliny w gospodarce mate­
riałowej. Ogromne znaczenie 
z tego punktu widzenia miało­
by objęcie tego problemu 
szczególną troską 1 kontrolą 
przez samorządy robotnicze. 
Zadania postawione przez plan 
trzeba traktować jako mini­
malne. Trzeba z całą stanow­
czością zapobiegać marnotraw­
stwu surowców i materiałów 
oraz eliminować przypadki 
niewłaściwego ich magazyno­
wania.

Zasadnicze znaczenie mieć 
będzie prawidłowe opracowa­
nie 1 konsekwentne wcielanie 
w życie w zakładach progra­
mów usprawnienia gospodarki 
materiałowej. Oszczędność w 
zużyciu surowców i materia­
łów o 1 proc, pozwoliłaby na 
zwiększenie produkcji przemy­
słowej o ok. 30 mld zł i przy­
spieszenie tempa, wzrostu o 
1,1 proc.

Często spotykamy się z obo­
jętnością wobec partactwa i 
brakoróbstwa. Straty z tego 
tytułu sięgały w 1978 r. powy­
żej 20 mld zł. Poważne rezer­
wy mamy nadal w zagospoda­
rowywaniu odpadów, surow­
ców wtórnych i tzw. surow­
ców miejscowych.

Wszystkim zakładom 1 jed­
nostkom gospodarczym sta­
wiamy zadanie zwiększenia 
dyscypliny w realizacji umów 
o dostawy surowców, materia­
łów, wyrobów kooperacyjnych 
i części zamiennych.

W naszych tegorocznych za­
daniach kluczowe miejsce zaj­
mują sprawy rozwoju rolnic­
twa 1 całego kompleksu żyw­
nościowego oraz produkcji 
rynkowej. Naszym obowiąz­
kiem jest tworzyć rolnictwu 
warunki, które pozwolą mu 
zarówno obecnie, jak i w przy­
szłości pokrywać potrzeby na­
rodu. Z tą myślą prowadzimy 
ogromne inwestycje. Intensy­
fikujemy prace naukowe, ba­
dawcze i wdrożeniowe. Wpro­
wadzamy do praktyki rolniczej 
wysokowydajne rośliny i no­
woczesne technologie, ulepsza­
my organizację produkcji.

W planie na 1979 r. umacnia­
my priorytet dla inwestycji w 
rolnictwie, przeznaczając na 
nie ok. 107 mld zł. Przewiduje­
my znaczne zwiększenie do­
staw środków produkcji dla 
rolnictwa. Utrzymujemy, nadal 
na wysokim poziomie dostawy 
pasz treściwych z zasobów 
państwowych dzięki dużemu, 
sięgającemu 7 min ton ińipor- 
dokonczbme na str. i
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DOKOŃCZENIE ZE STRONY 4 
towi zbóż i pasz. Import ten 
stanowi ogromne obciążenie 
fila naszej gospodarki. Stąd 
konieczna jest bezwzględna o- 
szczęaność w gospodarce pa­
szami.

Zadaniem rolników I załóg 
gospodarstw uspołecznionych 
jest coraz lepsze wykorzysty­

Najwyższa ranga produkcji rynkowej
W 1979 roku powinniśmy w 

stosunku do ubiegłego roku o- 
siągnąć ponad 9-procentowy 
wzrost dostaw towarów na ry­
nek przy zwiększeniu przycho­
dów pieniężnych ludności do 
ok. 8 proc. Upoważniliśmy re­
sorty gospodarcze i wojewo­
dów do przekroczenia planu 
produkcji towarów rynkowych 
we wszystkich przypadkach, w 
których pozwoli na to zaopa­
trzenie w surowce i materiały.

Produkcji rynkowej już w 
planach techniczno-ekono­
micznych zakładów należy 
nadać najwyższą rangę. Mu- 
simy czuwać nad tym, aby 
priorytet dla produkcji rynko­
wej był właściwie rozumiany 
przez wszystkie ogniwa naszej 
gospodarki. Chodzi nam o to, 
aby produkcja rynkowa i ko­
operacja dla tej produkcji by­
ły traktowane z najwyższą od­
powiedzialnością.

W minionym roku po raz 
pierwszy wprowadziliśmy tzw. 
3 listy towarów rynkowych, 
podlegające kontroli na róż­
nych szczeblach. Przyczyniły 
się one w pewnym stopniu do 
zdyscyplinowania realizacji 
zobowiązań w dziedzinie do­
staw na rynek. W bieżącym 
roku zaostrzymy tę kontrolę. 
Nie będziemy tolerować bra­
ku dyscypliny w dziedzinie ob­
jętej najwyższym priory­
tetem, szczególnie ważącej na 
całej sytuacji społeczno-gospo­
darczej.

Dla spraw rynku, jak 1 dla 
całej gospodarki kraju, ogrom­
ne znaczenie ma handel za­
graniczny. W imporcie przy­
znaliśmy priorytet zakupom 
paliw, surowców i materiałów, 
stanowiących ważny problem 
dla każdego niemal zakładu 
przemysłowego. Na import za­

wanie ziemi, zabudowań, ma­
szyn i innych środków pro­
dukcji. Samorządy robotnicze 
zakładów współpracujących z 
'rolnictwem powinny dołożyć 
wszelkich starań, aby dostar­
czać rolnictwu wyroby i usługi 
we właściwych terminach, 
podnosząc przy tym stale ich 
jakość.

opatrzeniowy przeznaczamy w 
planie około 32 mld zł dew., w 
tym z krajów socjalistycznych
— 15 mld zł. Aby go prowa­
dzić w koniecznych krajowi 
rozmiarach i terminach, aby 
poprawić rytmiczność zaopa­
trzenia, należy ze szczególną 
starannością, rytmicznie i w 
ustalonych terminach wyko­
nywać zadania eksportowe. 
Przewidzieliśmy możliwość u- 
zyskiwania dodatkowych środ­
ków na import i dodatkowych 
płac na realizację zadań po­
nadplanowych dla tych jedno­
stek gospodarczych, które zao­
ferują dodatkową produkcję 
zbywalną na rynkach zagra­
nicznych.

Działalność na rzecz zwię­
kszania eksportu i — szerzej
— umacniania bilansu płatni­
czego, powinna być przedmio­
tem stałej troski kierownictw, 
samorządów robotniczych i za­
łóg.

Sprawą szczególnie ważną 
jest dobre współdziałanie za­
kładów produkcyjnych z 
przedsiębiorstwami handlu za­
granicznego. Praktyka dowo­
dzi, że dobre towary znajdują 
nabywców mimo utrudnień w 
dostępie do rynków wielu kra­
jów kapitalistycznych.

Ważne znaczenie w realiza­
cji ustalonych na 1979 rok ce­
lów i zadań mają inwestycje. 
Mimo że w tym roku nakłady 
na inwestycje będą o ok. 60 
mld zł niższe aniżeli w 1978 r. 
plan inwestycyjny jest ogrom­
ny i napięty. Powinniśmy więc 
poświęcać tej sprawie wiele u- 
wagi.

Koncentrujemy się na dzie­
dzinach, które mają prioryte­
towe znaczenie dla dalszego 
rozwoju gospodarki 1 zaspo­

kojenia potrzeb społecznych, a 

więc na rolnictwie 1 gospodar­
ce żywnościowej, budownic­
twie mieszkaniowym, przemy­
śle surowcowym, paliwowym 
i energetycznym.

Dużą wagę przywiązujemy 
do rozwoju inwestycji moder­
nizacyjnych, co pozwoli m. in. 
przyspieszyć przesuwanie czę­
ści potencjału budownictwa 
przemysłowego na potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego. 
Chcemy również podnieść ran­
gę drobnych inwestycji, pro­
wadzonych w krótkich cyklach

Racjonalizacja zatrudnienia
W realizacji tegorocznego 

planu na ważnym miejscu sta­
wiamy konieczność pełnego 
dotrzymania określonej w pla­
nie struktury produkcji prze­
mysłowej, jej asortymentu 1 
terminów.

Szczególną wagę przywiązu­
jemy do zwiększania produk­
cji kierowanej na rynek i eks­
port. Musirny poświęcić, wię­
cej uwagi produkcji elemen­
tów kooperacyjnych i części 
zamiennych, produkcji mate­
riałów niezbędnych do robót 
wykończeniowych i instalacyj­
nych w budownictwie miesz­
kaniowym.

Dostawy maszyn i urządzeń 
o przeznaczeniu inwestycyj­
nym muszą być ściśle dosto­
sowane do rzeczowego progra­
mu inwestycyjnego. Ich pla­
ny produkcji traktujemy ja­
ko zadanie nieprzekraczalne.

Dziedzinę, w której koniecz­
ne jest uzyskanie wyraźnego 
postępu stanowi racjonalizacja 
zatrudnienia. Wchodzimy bo­
wiem w okres malejącego na­
pływu nowych zasobów pracy, 
a jednocześnie dużego przy­
rostu nowych zdolności pro­
dukcyjnych, dla których trze­
ba zapewnić obsadę, m. in. w 
drodze przemieszczeń pracow-. 
ników z zakładów istniejących 
do nowych.

Intensyfikacja i wzrost pra­
cochłonności produkcji rolnej 
w dobie wzmożonego prze­
chodzenia starszych rolników 
na rentę zmusza do zasilenia 
rolnictwa indywidualnego 
większą liczbą młodzieży. Pil­
ne potrzeby społeczne w usłu­

budów małych zakładów pro­
dukujących na rynek i eks­
port. Większą troską musirny 
też otoczyć inwestycje zmie­
rzające do poprawy warunków 
pracy załóg.

W usprawnianiu wykonaw­
stwa inwestycyjnego wielką 
wagę mogą mieść inicjatywy 
samorządów robotniczych w 
przedsiębiorstwach budowlano- 
-montażowych. Liczymy na 
ich wydatną pomoc w zapew­
nianiu lepszej organizacji pra­
cy i większego porządku na 
budowach.

gach oraz w rozwoju syste­
mu ajencyjnego, nakładczego 
i rzemiosła nakazują skiero­
wać do tych dziedzin dziesiąt­
ki tysięcy ludzi.

Obecnie pryncypialnej za­
sadzie naszego ustroju, zasa­
dzie pełnego zatrudnienia mu- 
simy nadać charakter jak naj­
bardziej racjonalny i efektyw­
ny. Sprzyja temu stały wzrost 
zarówno poziomu wykształce­
nia pracowników, jak i tech­
nicznego uzbrojenia pracy. Le­
psze gospodarowanie zasobami 
pracy stanowi podstawowy o- 
bowiązek każdego zakładu 
i przesiębiorstwa.

O istniejących w omawianej 
dziedzinie możliwościach i re­
zerwach świadczą m. in. znacz­
ne straty czasu pracy spowo­
dowane nieuzasadnioną absen­
cją. Poważne straty wywołują 
też przestoje, które — podobnie 
jak szkodliwy nadmiar godzin 
nadliczbowych — wynikają 
często ze złej organizacji pra­
cy. Jednoznaczna dezaproba­
ta tych negatywnych zjawisk 
ze strony KSR jest konieczna. 
Na odpowiednią organizację i 
dyscyplinę pracy, na kształto­
wanie właściwych postaw pra­
cowniczych powinien silniej 
wpływać średni i niższy dozór 
techniczny.

Istotne znaczenie będzie 
miało ulepszenie normowania 
pracy. Zbyt częste są jeszcze 
fakty niewłaściwego zaszere­
gowania i awansowania pra­
cowników, nieprzestrzegania 
obowiązujących zasad premio­
wania, zawyżania oceny ilości 

' i jakości Wykonanej pracy.

Nie może być wypłacona ani 
jedna złotówka, która nie jest 
zapłatą za rzetelną pracę. Wy­
płaty z funduszu plac, wszel­
ki wzrost zarobków, muszą 
znajdować uzasadnienie we 
wzroście wydajności pracy, w 
rzeczywistych efektach produ­
kcji i wynikach ekonomicz­
nych oraz w poprawie jakości 
wyrobów i usług. Zasada ta, 
ogólnie uznana, nie jest jednak 
należycie stosowana w wielu 
przedsiębiorstwach. Na dys­
cyplinę wypłat z funduszu płac 
zwrócona będzie szczególna u- 
waga organów finansowych.

Wzmożoną uwagą trzeba też 
w bieżącym roku otoczyć gos­
podarowanie zakładowymi 
funduszami socjalnymi. Należy 
zadbać zarówno o przeznacza­
nie ich na cele ważne i w pełni 
uzasadnione, jak też o podział 
jawny i społecznie sprawiedli­
wy. Dotyczy to w równej mie­
rze gospodarki funduszem 
mieszkaniowym i funduszem 
nagród.

Syntetycznym miernikiem 
finansowym poprawy efekty­
wności gospodarowania jest a-

Umacnianie opiniodawczych, inspirujących 
i kontrolnych funkcji samorządu

Złożone okoliczności, w któ­
rych działamy, wskazują na 
potrzebę mobilizacji wszyst­
kich ludzi pracy wokół rytmi­
cznego wykonywania tegoro­
cznych zadań planu, przes- 

I trzegania ustalonych w nim 
: priorytetów, wyszukiwania re­

zerw, podnoszenia na wyższy 
poziom efektywności gospoda­
rowania, doskonalenia funk­
cjonowania wszystkich ogniw 
gospodarki i administracji. Te 
problemy są dziś najważniej­
sze.

Siła naszej gospodarki leży 
w szybkim i sprawnym działa­
niu najniższych jej ogniw. 
Wszędzie, gdzie załogi i kiero­
wnictwa zakładów wykazują 
wysoką mobilność, potrafią 
one skutecznie przeciwstawiać 
się trudnościom. Samorząd ro­
botniczy stanowi kłucK«w* og­
niwo w opartym na aktywnym 
i wszechstronnym udziale lu­
dzi pracy funkcjonowanie na­
szej gospodarki. Wysoko ce- 

kumulacja finansowa przed­
siębiorstw, która stanowi za­
razem główne źródło docho­
dów budżetowych państwa. 
Realizacji planowych zadań, 
przedsiębiorstw w dziedzinie 
akumulacji finansowej nie 
można godzić jednak z prakty­
ką uzyskiwania niezasłużo­
nych dochodów w wyniku nie­
uzasadnionego podnoszenia 
cen i podmiany asortymentów. 
Postęp w zwalczaniu tych 
praktyk był w 1978 r. niedo­
stateczny. Na wzrost kosztów 
utrzymania w roku ubiegłym, 
niezależnie od centralnych de­
cyzji o zmianach cen, w zbyt 
dużym stopniu wpływał wzrost 
cen wynikający z nieuzasad­
nionych i samowolnych de­
cyzji cenowych, podejmowa­
nych w niektórych przedsię­
biorstwach i zjednoczeniach. 
Sprawy cenotwórstwa w za­
kładach pracy i zjednoczeniach 
muszą być przedmiotem stałej 
uwagi KSR. KSR powinny 
podchodzić po obywatelsku do 
tych spraw, stawiając racje o- 
gólnospołeczne ponad wąskimi 
interesami branży czy zakładu.

nimy działalność samorządu 
robotniczego, pragniemy coraz 
pełniej wykorzystywać i utr­
walać jego dobre doświadcze­
nia.

Zmierzają do tęgo, podjęte 
w maju ubiegłego roku decy­
zje Biura Politycznego, które 
stworzyły podstawy do dalsze­
go umacniania opiniodaw­
czych, inspirujących i kontro­
lnych funkcji samorządu ro­
botniczego oraz doskonalenia 
jego struktury organizacyjnej.

Podkreślając wysoką rangę 
samorządu robotniczego, za­
mieściliśmy w uchwale, o 
NPSG wiele postanowień 
zmierzających do zapewnienia 
właściwego przygotowania se­
sji KSR, poświęconych uchwa­
leniu planów techniczno-eko­
nomicznych na rok 1979. 
Wzrosła ranga narad wytwór­
czych. Stanowią one ważną 
formę pracy samorządu i 
płaszczyznę do dyskusji nad 
problemami zakładów. Dużą 

rolę spełniają powołane przy 
Komitetach Wojewódzkich 
PZPR, pod przewodnictwem 
pierwszych sekretarzy, zespoły 
do spraw samorządu robotni­
czego.

Doskonalenie form i metod 
działania samorządu robotni­
czego umacnia wśród załóg 
poczucie współodpowiedzial­
ności za zakład pracy, za jego 
stan obecny, i za jego rozwój.

Przedstawiłem główne prob­
lemy rządowego programu 
działań, ustalonego na 1979 rok 
w celu jak najlepszej realiza­
cji planu. Idące w tym samym 
kierunku programy działania 
winny opracować wszystkie 
zakłady pracy, stawiając na 
pierwszym miejscu poprawę e- 
fektywności gospodarowania. 
Od wzrostu efektywności gos­
podarowania zależeć będzie 
wysokość dochodu narodowe­
go, a wraz z tym — możliwość 
urzeczywistnienia naszego 
programu społecznego oraz 
dalszego rozwoju, na którym 
oprzemy przyszłość ojczyzny i 
wzrost dostatku społecznego w 

< niedalekiej już dekadzie lat o- 
I siemdziesiątrch.
! Do realizacji zadań 1979 ro­

ku przyczynią się różne formy 
aktywności związanej z ucz­
czeniem 35 rocznicy Polski Lu­
dowej. Aktywność tę powinni­
śmy odpowiednio ukierunko­
wać — zgodnie z tradycją wi­
tania zobowiązaniami ważnych 
rocznic, bliskich wszystkim
Polakom.

Rząd będzie aktywnie 
wspierał działalność samorzą­
du robotniczego podporządko­
waną jak najlepszemu wyko­
naniu zadań tegorocznego pla­
nu. Wszystkich nas w pełni o- 
bo wiązu ja słowa I sekretarza 
KC tow. Edwarda Gierka wy­
powiedziane na XIII Plenum 
KC PZPR: „Odwołując się do 
klasy robotniczej, do ludzi 
pracy o lepsze wykonywanie 
codziennych obowiązków, mu- 
simy więcej wymagać od sie­
bie samych”.

Tylko tak postępując, może­
my zapewnić pełne wykonanie 
zadań NPSG na 1979 rok, 
stworzyć korzystną tbazę do 
podjęcia nowych zadań w 
przyszłym pięcioleciu, zapew­
nić dalszy pomyślny rozwój 
kraju. (PAP)

Wspóldeeydow&ć-oznacza również wspólodpowiadać
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cy Zarządu Zakładowego ZSMP 
w Chodakowskich Zakładach 
Włókien Chemicznych w So­
chaczewie ; Stanisław Smucero- 
wicz — przewodniczący Rady 
Zakładowej Zespołu Elektrowni 
Pątnów-Adamów-Konin; J ózef 
Wożniak — przewodniczący 
KSR w ZBP „Budostal” w 
Krakowie; Tadeusz Mrozowski 
— przewodniczący KSR w Słup­
skich Fabrykach Mebli; An­
drzej Kudanowski — przewod­
niczący KSR w Przedsiębior­
stwie Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Dalmor” w 
Gdyni: Czesław Wronjcowicz — 
przewodniczący KSR w FSC 
w Lublinie; Jan Osuchowski — 
przewodniczący KSR w Raci­
borskiej Fabryce Kotłów: Sta­
nisław Szymański — przewod­
niczący KSR w ZNTK w Byd­
goszczy:

Zdzisław Barto! — przewodni­
czący KSR węzła PKP w Poz­
naniu: Henryk Kunka — prze­
wodniczący KSR w Z.M. „Za- 
mech" w Elblągu; Stanisław 
Górny — przewodniczący KSR 
w Zaodrzańskich Zakładach 
Przemysłu Metalowego „Zastał” 
woj. zielonogórskie; Ryszard 
Drtman — przewodniczący KSR 
w Zakładach Włókien Chemicz­
nych „Chemltes-Wistom” w To­
maszowie Mazowieckim: Włady­
sław Cebulko — mistrz w Za­
kładach Farb i Lakierów we 
Włocławku: Krystyna Durska — 
przewodu1 -z»?a Radv Zakłado­
wej w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego .Jarlan" w Ja­
rosławiu.

Ogółem w dyskusji zabrało 
głos 22 mówców: ponad 100 u- 
czestników narady złożrło swe 
wystąpienia do protokołu.

Efektywność 
gospodarowania 
w centrum uwagi KSR

Mobilizacja znłóe na rzecz Peł­
nego wykonani zadań społecz­
no-gospodarczych. przy iedno- 
czesnef poprawie efekfrwnoścf 
gospodarowania — to podstawo­
we problemy. wokół których 
koncentrowała ste dyskusja.

Tegoroczny plan gospodarczy 
_  stwierdzano — Jest wyjątko­
wo napięty I wymaga od wszy­
stkich htdzf nracy zwiększonej 
aktywności. W istniejącej sytua­
cji szczególny nacisk należr więe 
położyć na maksymalne wyko­
rzystanie efektywnych czynni­
ków wzrostu i wszystkich re­
zerw tkwiących Jeszcze w wielu 
zakładach i przedsiębiorstwach.

W br. iednrm z najważniei- 
szych zadań fe»t konieczność 
obniżenia kosztów produkdi. 
Można to osiągnąć — mówiono 
— m. In. Poprzez daLze dosko­
nalenie ie! organizacji oraz po­
trawę struktury tak. aby leniej 
rasonkaiała potrzeby społeczne. 
Chodzi także o większa rytmicz­
ność produkcji i o lepszą Jakość 

wyrobów. Zmniejszenie kosztów 
wytwarzania można osiągnąć 
także dzięki lepszemu wykorzy­
staniu czasu pracy maszyn.

Wielu dyskutantów zwracało 
uwagę na potrzebę usprawnienia 
zaopatrzenia materiałowego. 
Trudności zaopatrzeniowe — 
podkreślali mówcy — wynikają 
częściowo z sytuacji, która u- 
trzymuje się na rynkach surow­
cowych, a także z kłopotów 
transportowych. Przedstawiciele 
licznych zakładów pracy przed­
stawili już podjęte dzMania na 
rzecz zwiększenia produkcji wy­
robów zastępujących import. 
Jednocześnie wskazywali oni na 
potrzebę racjonalizacji gospo­
darki wszystkimi surowcarni 1 
materiałami, co w licznych 
branżach już siało się ważnym 
źródłem rezerw zaopat rzenio- 
wych.

Spore oszczędności — stwier­
dzano — powinna przynieść ró­
wnież poprawa jakości produk­
cji, likwidacja brakoróbstwa i 
lepsze zagospodarowanie surow­
ców wtórnych i odpadów pro­
dukcyjnych. Prace w tym osta­
tnim kierunku podjęto m.in. w 
wielu zakładach i fabrykach 
przemysłu włókienniczego.

Potrzeba oszczędności — pod­
kreślano — jest obecnie szcze­
gólnie ważna w gospodarce pa­
liwowo-energetycznej. Od tego 
w dużej mierze zależy to, jak 
szybko zlikwidujemy występu­
jący obecnie deficyt mocy ener­
getycznej. Zbyt często jeszcze 
— stwierdzało wielu dyskutan­
tów — spotykamy się w tej 
dziedzinie z przypadkami ewi­
dentnego niedbalstwa i marno­
trawstwa. W dyskusji podawano 
jednocześnie liczne przykłady już 
podjętych i realizowanych ini­
cjatyw — m.in. w zakładach 
województwa skierniewickiego i 
słupskiego — których efektem 
są setki zaoszczędzonych mega­
watów 1 tysiące kilowatogodzin 
energii elektrycznej.

Nawiązując do tegorocznych 
2adań w dziedzinie handlu za­
granicznego zwłaszcza racjona­
lizacji importu i dalszego szyb­
kiego wzrostu eksportu, przed­
stawiano niektóre działania 
zmierzające do uatrakcyjnienia 
naszej oferty handlowej.

Plan br. przewiduje dalsze 
wzmocnienie równowagi rynko­
wej i poprawę zaopatrzenia 
rynku. Na ten temat w dyskusji 
wypowiadali się m. in. przedsta­
wiciele organizacji samorządo­
wych zakładów przemysłu ma­
szynowego, meblarskiego, che­
micznego i włókienniczego. In­
formowali oni o już dokonanych 
korzystnych zmianach asorty­
mentowych towarów rynkowych 
i o osiągnięciach w dziedzinie 
poorawy jakości i atrakcyjności 
tych wyrobów, ale jednocześnie 
wskazywano na tkwiące tu je­
szcze rezerwy. Przedstawiciele 
hańdlu mówili natomiast o tym 
co trzeba i co czynią dla dosko­
nalenia systemu współpracy a 

przemysłem. Chodzi o to, aby do 
sklepów trafiało rzeczywiście 
to. czego oczekują klienci i co 
handel zamawia.

W rolnictwie
i gospodarce 
żywnościowej

W całokształcie przedsięwzięć 
podejmowanych w br. w trosce 
o poprawę zaopatrzenia rynku, 
szczególna rola przypada rol­
nictwu i całej gospodarce żyw­
nościowej. Aby zwiększyć do­
stawy produktów spożywczych 
trzeba — akcentowano — Jak 
najracjonalniej wykorzystać po­
tencjał produkcyjny gospo­
darstw, przemysłowe środki pro­
dukcji, przyspieszyć rozwój spe­
cjalizacji i zespołowych — bar­
dziej wydajnych — form gospo­
darowania. Świadomość tego 
znaleźć musi konkretne po­
twierdzenie w działalności wszy­
stkich przedsiębiorstw rolnych 
i placówek techniczno-handlo­
wej obsługi rolnictwa.

Sprawę niezwykle ważną bę­
dzie zwłaszcza — stwierdzano — 
jak najstaranniejsze przygoto­
wanie i przeprowadzenie wio­
sennej kampanii w rolnictwie. 
Już teraz zadbać więc należy, 
by na wiosnę można było wy­
konać w odpowiednim terminie 
wszystkie roboty połowę, mak­
symalnie rozszerzyć uprawę 
zbóż, zwiększyć produkcję pasz 
gwarantujących dalszy rozwój 
hodowli. W każdej z tych dzie­
dzin są jeszcze znaczne rezer­
wy; o ich uruchomieniu prze­
sądzą inicjatywy rolników i 
pracowników rolnictwa, wspól­
ne gospodarskie przemyślenia I 
rozwiązania produkcyjne dosto­
sowane do warunków poszcze­
gólnych gmin i gospodarstw.

Nawiązując do tegorocznych 
planów uspołecznionych gospo­
darstw rolnych i całego rolnic­
twa wskazywano, że na jego 
ostateczne wyniki rzutować też 
będzie skała pomocy udzielonej 
mu przez inne dziedziny gospo­
darki narodowej. Załogi zakła­
dów przemysłowych podejmują 
więc — jak dowiodła dyskusja
— działania mające na celu po­
prawę zaopatrzenia rolnictwa w 
nawozy mineralne, maszyny, 
przemysłowe pasze treściwe. Im 
więcej bowiem tych środków 
trafi do gospodarstw w odpo­
wiednim terminie i w pożąda­
nym asortymencie — tym 
zwiększy się efektywność wysił­
ków czynionych w samym rol­
nictwie.

W kompleksie żywnościowym
— podobnie jak w całej naszej 
gospodarce — liczyć się będzie 
ścisłe zharmonizowanie poczy­
nań wszystkich jego ogniw. 
Rzecz bowiem m. in. w tym, 
aby produkty dostarczane przez 
rolnictwo były jak najstaran­
niej zagospodarowane w prze- 
łwóratwia i w afera* bandln. 

Podawano wiele przykładów 
załóg zakładów przemysłu spo­
żywczego, które pragnąc możli­
wie jak najszybciej odrobić za­
ległości produkcyjne z pierw­
szych trudnych dni br., dążą do 
maksymalnego spożytkowania 
mocy wytwórczych, a zwłaszcza 
nowoczesnych linii technologicz­
nych, do właściwego przerobie­
nia wszystkich zasobów surow­
cowych oraz polepszenia jakości 
wyrobów m. in. na drodze u- 
sprawnień racjonalizatorskich.

Największe korzyści przynoszą 
te przedsięwzięcia wówczas, gdy 
wspólnie podejmowane są przez 
kierownictwo zakładów, in­
stancje partyjne i samorządowe 
oraz przodujące kolektywy pra­
cownicze — stwierdzali mówcy.

Umacnianie rangi 
i autorytetu samorządu

Dyskutanci ściśle wiązali więc 
problemy podnoszenia efektyw­
ności i jakości gospodarowania — 
z funkcjami ideowo-wychowaw- 
czymi i zadaniami ogniw samo­
rządu robotniczego w dziedzi­
nie socjalno-bytowej. Wskazy­
wano na wiele pozytywnych 
przykładów dokumentujących — 
w rozmaitych środowiskach pra­
cowniczych — wzrost roli tej 
najbardziej bezpośredniej for­
my socjalistycznej demokracji 
oraz niemały dorobek samorzą­
du w rozwijaniu zawodowej i 
społeczno-politycznej aktywnoś­
ci załóg. W tak rozumianym 
działaniu samorządu upatrywa­
li mówcy najistotniejsze czyn­
niki dalszego umacniania jego 
autorytetu wśród robotników 
oraz pełniejszego wykorzysta­
nia możliwości bezpośredniej, 
partnerskiej współpracy samo­
rządu z administracja gospo­
darczą — na wszystkich szcze­
blach zarządzania.

Podnoszono także w dysku­
sja problemy dalszego zwięk- 
szania udziału pracowników w 
doskonaleniu społecznych i eko­
nomicznych mechanizmów funk­
cjonowania przedsiębiorstw. 
Chodzi przy tym o to stwier­
dzano — by jeszcze głębsza by­
ła świadomość rzeczywistych 
potrzeb i autentycznych aspi­
racji załóg pracowniczych. Wy­
stępują jeszcze — mówili dys­
kutanci — wypadki zbyt sche­
matycznego, akcyjnego realizo­
wania przez samorządy swych 
zadań, ograniczania się do od­
bycia sesji KSR, bez później­
szej — systematycznej kontroli 
wykonania przyjmowanych 
uchwał. Kwestię tę łączono z 
potrzebą umacniania pozytyw­
nego zjawiska, jakim jest rów­
norzędne traktowanie przez sa­
morząd spraw produkcji, kwe­
stii socjalno-bytowych oraz bhp 
— zarówno na etapie formuło­
wania zadań, jak i rozliczania 
z ich realizacji.

Dyskusja uwypukliła tei zna­
czenie i rozległość zadań ogniw 
Mmoraądu rdwtaiweee w tf*> 

rze kształtowania aktywnych, 
odpowiedzialnych postaw^ ludzi 
pracy. Tegoroczne, trudne za­
dania produkcyjne — stwier­
dzano — można będzie zrealizo­
wać tylko pod warunkiem 
zdecydowanego przeciwdziała­
nia wszelkim wypadkom nieu­
zasadnionej absencji, brakor^b- 
stwa i nieodpowiedzialności, 
marnotrawstwa oraz partykuła, 
ryzmu.

Jak wynika z prezentowanych 
na naradzie programów przy­
jętych już przez KSR-y, pro­
blematyka ta, znalazła w nich 
szerokie i rzeczowe odbicie. Na 
tym tle mówiono też o spra. 
wach związanych z inspirowa­
niem przez ogniwa samorządu 
ruchu współzawodnictwa pracy. 
Obejmować ono powinno — na 
obecnym etapie rozwoju — nie 
tylko sprawy wzrostu produkcji 
rynkowej i eksportowej. Wią­
zać się ono musi w większym 
stopniu z poprawą jej jakości 
i nowoczesności, oszczędnością

KSR w „Zelmocie” i w „Syrenie”
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rzania, jak i tych docierających 
do klientów. Poziom reklamacji 
spad! z 0,30 proc, do 0,18 proc. 
Lepsza jakość wyrobów, głów­
nie reflektorów, wynikała prze­
de wszystkim z wprowadzenia 
zmian technologicznych, m. in. 
innej techniki czernienia tzw. 
przeslonek, automatyzacji regu­
lacji temperatury w procesie la­
kierowania itd.

Wiele zmian zawdzięcza „Zel- 
mot” własnym racjonalizatorom. 
Podczas obrad wskazywano jed­
nak, że możliwości korzystania z 
pomysłów wynalazczych są zna­
cznie większe. Głównym zada­
niem na ten rok jest obniżenie 
pracochłonności, zmniejszenie 
kosztów ogólnych o 2 proc., w 
tym kosztów materiałowych o 
ponad 3 proc. Planuje się 
wprowadzenie m.in. cieńszej ta­
śmy stalowej do wytwarzania 
elementów reflektorów i zastą­
pienie korpusów metalowych — 
plastykowymi.

Ważnym zadaniem w „Zel- 
mocie” będzie też dalsze 
zmniejszenie strat produkcyj­
nych i uzyskanie następnych 
czterech znaków jakości. Poważ­
ny problem stanowi uruchomie­
nie seryjnej produkcji reflekto­
rów dla ciągnika „Ursus-MF” i 
wytworzenie serii informacyjnej 
reflektorów prostokątnych dla 
„Poloneza”. Wiąże się to z od­
daniem do użytku nowej galwa­
nizerni.

Podczas obrad zwracano uwa­
gę. że obniżkę kosztów można 
też uzyskać przez zmniejszenie 
kar za nieterminowy zwrot opa­
kowań i wagonów. Komisja m- 

gospcdarowania, z szybkim i 
efektywnym wdrażaniem pro­
jektów racjonalizatorskich i 
wynalazczych zgłaszanych przez 
coraz szersze rzesze robotników, 
techników i inżynierów. Ambi­
cją samorządu robotniczego 
jest upowszechnianie ruchu 
przodownictwa na każdym sta­
nowisku roboczym.

Problematyka ideowo-wycho- 
wawcza samorządu robotnicze­
go zyskała szczególną rangę w 
tych dziedzinach naszej gospo­
darki, w których tegoroczne za­
dania mają priorytetowy cha­
rakter oraz tam, gdzie po o- 
strym w początkach br. ataku 
zimy wystąpiły opóźnienia i 
zaległości. Liczyć się tu będą w 
niemałym stopniu efekty — sy­
gnalizowanych w dyskusji — 
konkretnych zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych realf. 
zowanych przez załogi w całym 
kraju dla uczczenia jubileuszu 
35-lecia Polski Ludowej.

kładowa ma eliminować te nie­
prawidłowości.

Wiele miejsca poświęcono tak­
że konieczności większego zainte­
resowania się młodzieżą podej­
mującą pierwszy raz pracę w 
zakładzie.

kmk

2,4 min par butów
x „Syreny”

Informacja własna
(P) Dla Warszawskich Zakła­

dów Przemysłu Skórzanego „Sy­
rena” miniony rok był wyjątko­
wy. W lipcu. z kilkutygodnio­
wym opóźnieniem, przekazano 
do eksploatacji nową fabrykę 
obuwia przy ul. Kolskiej o zdol­
ności wytwórczej 600 ty*. par 
obuwia rocznie.

W tym samym miesiącu „Sy­
rena” przejęła ze spółdzielcześci 
pracy spory zakład w Żelecho­
wie, jednocześnie zlikwidowano, 
z wyjątkiem garbarni, stary za­
kład warszawski. „Syrena” stała 
się dużym przedsiębiorstwem 
wielozakładowym, w skład któ­
rego, oprócz wytwórni w War­
szawie i Żelechowie, wchodzą 
fabryki butów w Mławie i Miń­
sku Mazowieckim, garbarnia w 
Żyrardowie i zakład produkcji 
tzw. spodów w Nowym Dworze.

Pomimo niedostatków surow­
cowych, a także niepełnej obsa­
dy stanowisk, zakład wiodący 
w Warszawie osiągnął planowa-

Nie ma i nie może być — 
podkreślano — takiej sfery ży­
cia w zakładzie pracy, przed, 
siębiorstwie czy instytucji, w 
której samorząd robotniczy — 
poszukując metod najskutecz­
niejszych, nie mógłby spełniać 
jeszcze bardziej ofensywnie 
swych funkcji, rozszerzać bazy 
swej działalności.

Następnie przemówienie wy. 
głosił I sekretarz KC PZPR—• 
Edward Gierek, który scha­
rakteryzował najważniejsze 
zadania przed jakimi stoi ca­
ła nasza gospodarka i na tym 
tle — rolę samorządu robot­
niczego. (Przemówienie Ed­
warda Gierką podajemy na 
str. 3—4).

Odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki” zakończyły się obrady 
II Krajowej Narady Przedsta. 
wicieli Samorządu Robotnicze­
go. (PAP) 

ną dzienną zdolność wytwórczą 
w grudniu ub. r., nie wykonano 
jednak planów w produkcji spo­
dów i w garbarniach. Nie udało 
się także osiągnąć zakładanych 
wskaźników poprawy jakości.

Analiza ubiegłorocznych do­
świadczeń stanowiła podstawę 
do dyskusji nad planem 1979 ro­
ku. podczas obrad KSR, 29 bm. 
W 1979 r. zakłady „Syreny” po­
winny wyprodukować ponad 2,4 
min par obuwia, o 9.4 proc, wię­
cej niż w ub. r.

Praktyczni* cały przyrost 
osiągnięty zostanie w zakładzie 
stołecznym, natomiast w Mlawi* 
i Żelechowie nastąpi jedynie 
zmiana profilu produkcji. Obie 
fabryki przestawią się na pro­
dukcję miękkich mokasynów, 
kosztem m.in. obuwia tekstylne­
go i roboczego. Również garbar­
ni* w Żyrardowie ograniczy 
przerób skór kozich i cielęcych 
na rzecz skór bydlęcych, prze­
znaczonych dla wytwórni w 
Mławie i Żelechowie.

Przyjmując tegoroczny plan, 
członkowie KSR. podkreślili ko­
nieczność poprawy jakości obu­
wia, uznając to za kluczowe za­
danie załogi. Warunkiem wy­
konania planu — stwierdzono 
podczas obrad — będzie także 
usprawnienie kooperacji we­
wnętrznej, zmniejszenie bardzo 
wysokiej absencji i ustabilizo­
wanie załogi, głównie w nowej 
fabryce warsąawskiej, (bacz)



Koniec rundy
(P) Koniec rundy — spe­

cjalny wysłannik prezydenta 
Cartera na Bliski Wschód, 
Alfred Atherton zakończył 
trwające dwa tygodnie podró­
że pomiędzy Kairem a Tel 
Awiwem. Powiedzmy od ra­
zu, że misja amerykańskiego 
dyplomaty zakończyła się fia­
skiem.

Miał on usunąć rozbieżnoś­
ci między wspomnianymi 
stolicami utrudniające zawar­
cie separatystycznego układu 
egipsko-izraelskiego. Progra­
mowy optymizm demonstro­
wany przez prezydenta Carte­
ra, który twierdził, że 99 proc, 
rozbieżności między Izraelem 
a Egiptem zostało usuniętych, 
nie potwierdził się podczas 
podróży Athertona. Raz jesz­
cze okazało się, że porozumie­
nie z Camp David nie roz­
wiązuje właściwie niczego. 
Dwaj z nieprawdziwego zda­
rzenia laureaci pokojowej na­
grody Nobla: Sadat i Begin 
nie mogą i nie chcą uczynić 
kroku dalej. Z różnych, ale 
niezmiennych powodów.

Begin nie pójdzie na żadne 
ustępstwa w rokowaniach z 
Egiptem, bo mu się to właś­
ciwie nie opłaca. Dotychcza­
sowe bowiem rokowania z 
Kairem przyniosły efekt za­
mierzony — neutralizację 
Egiptu i wolną rękę w pro­
wadzeniu dotychczasowej po­
lityki na okupowanych tery­
toriach arabskich. Nikt w tej 
chwili przecież nie przeszka­
dza Izraelowi w dalszej ko­
lonizacji tych terenów. A że 
rokowania się przeciągają — 
to przecież wina Egiptu, mó­
wi się w Tel Awiwie.

Kair zaś nie może pójść 
na dalsze ustępstwa w oba­
wie, że uznane zostaną za 
całkowitą kapitulację przed 
Izraelem i spowodują jeszcze 
większą — jeśli to możliwe — 
izolację Egiptu to świecie a- 
rabskim. Dlatego też Kair 
domaga się, aby traktat po­
kojowy z Izraelem powiązany 
został z przyznaniem autono­
mii dla Zachodniego Brzegu 
Jordanu i Strefy Gazy a tak­
że umieszczeniem stwierdze­
nia, że traktat ten nie prze­
szkodzi Egiptowi w udzieleniu 
pomocy innemu krajowi a- g 
rabskiemu w przypadku za- | 
atakowania go przez Izrael. H 
Nie ma wątpliwości, że Kair | 
właściwie ocenił też zapowiedź 
zmontowania bloku syryjsko- 
irackiego dwóch państw, któ­
re zaczynają odgrywać wiodą­
cą rolę w tej części świata.

Sprawa traktatu pokojowe­
go między Izraelem i Egip­
tem przeciąga się. Ku zado­
woleniu tego pierwszego t 
kompromitacji drugiego pań­
stwa. Ma ona już właściwie 
znaczenie tylko prestiżowe. 
Wiadomo bowiem, że bez roz­
wiązania podstawowych kwe­
stii, a więc sprawy palestyń­
skiej — nic się na Bliskim 
Wschodzie nie zmieni.

MAREK POGODOWSKI

Pszeniczne 
spory

(P) Po 57 tygodniach bez­
owocnych dyskusji przedsta­
wiciele 70 państw zebrali się 
ponownie w Genewie, aby 
dojść do porozumienia na te­
mat nowej Międzynarodowej 
Umowy Pszenicznej.

Celem umowy jest ustabi­
lizowanie cen pszenicy na 
rynku światowym. Stabilizację 
tę zamierza się zaś osiągnąć 
przez utworzenie tzw. zapa­
sów buforowych; sprzedawa­
no by z nich pewne ilości zbo­
ża, aby obniżyć jego cenę, 
gdyby okazała się ona zbyt 
wysoka, lub, odwrotnie, sku­
pywano by odpowiednie ilo­
ści, gdyby cena była zbyt ni- ] 
ska.

Mimo że co do samej zasa­
dy panuje powszechna zgoda, 
poważny spór podzielił Stany 
Zjednoczone i EWG co do u- 
stalenia maksymalnych i mi­
nimalnych cen, jak również 
co do wysokości zapasów bu­
forowych i miejsca ich skła­
dowania. USA pragną, aby 
cena maksymalna była raczej 
wysoka.

Może się wydawać, że cho­
dzi o problemy czysto tech­
niczne. Ale tak nie jest. Ame­
ryka wywozi np. ok. 30 min 
ton pszenicy rocznie, ilość 
5 min ton nie ograniczy zatem 
zbytnio jej zdolności ekspor­
towej. Ale EWG dysponuje 
wszystkiego 5—6 min ton 
nadwyżek eksportowych, czyli 
że przy unieruchomieniu 4 
min ton (i obowiązku wysy­
łania ok. 1,5 min do najbied­
niejszych krajów Trzeciego 
Świata w ramach pomocy 
żywnościowej) — nie zostaje 
jej praktycznie nic na eks­
port.

Stany Zjednoczone i EWG 
kłócą się wprawdzie między so­
bą, ale tworzą dość jednolity 
front w obliczu żądań kra­
jów gospodarczo zacofanych, 
które twierdzą, że nie stać je 
w ogóle na utrzymywanie za­
pasów buforowych, choćby w 
skromnej ilości

Wszyscy uczestnicy genew­
skich obrad życzą sobie szyb­
kiego ich zakończenia. Ale 
różnice interesów są nadal 
bardzo poważne i obserwato­
rzy dość pesymistycznie oce­
niają szanse szybkiego uchwa­
lenia Pszenicznej Umowy.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Trasy braterstwa i współpracy
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Ten dorobek, który jest bez­
cennym kapitałem wiedzy i 
sprawności, zostanie z pewnością

Konferencja prasowa 
sekretarza stanu 
w węgierskim MSZ

BUDAPESZT (PAP). Kore­
spondent PAP, Wojciech Stan­
kiewicz informuje: Polityka za­
graniczna WRL w 1978 roku roz­
szerzyła się na nowe dziedziny 
i wzbogaciła o nowe treści; jej 
głównym celem pozostało dąże­
nie do odprężenia, rozbrojenia 
oraz utrzymania trwałego poko­
ju — oświadczył na konferencji 
prasowej zwołanej 29 bm. w 
Budapeszcie sekretarz stanu w 
węgierskim MSZ, Pal Racz.

Spośród ubiegłorocznych kon­
taktów międzynarodowych Wę­
gier wysunął on na czoło krym­
skie spotkanie Leonida Breżnie­
wa z Janosem Kadarem oraz 
wizyty pierwszego sekretarza 
KC WSPR w Polsce i we Fran­
cji.

Wśród najważniejszych wyda­
rzeń roku ubiegłego figurują: 
zwrot Węgrom korony założy­
ciela państwa węgierskiego, św. 
Stefana i innych insygniów kró­
lewskich przez USA, przyznanie 
Węgrom przez USA klauzuli 
największego uprzywilejowania 
w handlu oraz podpisanie przez 
WRL i Austrię porozumienia w 
sprawie zniesienia wiz w ruchu 
osobowym. (P)

Pogoda 
pod obserwacją

(Inf. wł.) Pod auspicjami Świa­
towej Organizacji Meteorolo­
gicznej trwa od kilku tygodni 
program całoroczinych badań 
meteorologicznych. obejmują­
cych po raz pierwszy całą ku­
lę ziemską. W programie zor­
ganizowanym przez SOM we­
spół z Międzynarodową Radą 
Stowarzyszeń Naukowych bio- 
rą udział tysiące uczonych z ca­
łego świata.

Na styczeń-luty i maj—li­
piec 1979 r. przewidziano spe­
cjalne bardziej intensywne fa­
zy obserwacji. Wykorzystane w 
nich będą sputniki, statki, sa­
moloty. stacje obserwacyjne, 
boje, samoloty i cała aparatu­
ra naukowa, będąca na usłu­
gach światowej służby pogody. 
Dwa miesiące wydzielone dla 
specjalnych obserwacji — zi­
mowy i letni — dopomogą w 
zebraniu maksimum informa­
cji z całego świata, dla prze­
tworzenia których potrzebna 
będzie pomoc elektronicznych 
maszyn cyfrowych wykonują­
cych 10—1S min operacji na se­
kundę.

Celem obecnych, bardzo tru­
dnych, żmudnych i kósztow- 
nych badań, jest globalne zba­
danie atmosfery ziemskiej 
(zwłaszcza w rejonach dotych­
czas słabo poznanych — na pół­
kuli południowej i nad oceana­
mi), co doprowadzić ma do lep­
szego, bardziej precyzyjnego i 
dłuższego w czasie, przewidy­
wania pogody. A trzeba pamię­
tać. że dla trzydniowej prog­
nozy pogody, np dla jakiegoś 
miasta, potrzebne są informacje 
meteorologiczne co najmniej z 
jednej półkuli, dla dłuższego o- 
kresu — dane globalne dla ca­
łego świata.

Obecne badania są kontynua­
cją GARP — międzynarodowe­
go programu badań globalnych 
procesów atmosferycznych, o- 
pracowanego przed jedenastu la­
ty przez synoptyków całego świa­
ta. Natomiast w latach siedem­
dziesiątych powstały takie pro­
gramy badawcze jak MONEX- 
eksperyment monsunowy, TRO- 
PEKS — eksperyment tropikalny, 
POLEKS — eksperyment polar­
ny i inne.

„Jeśli nauczymy się przepo­
wiadać pogodę — powiedział 
kiedyś wielki radziecki uczony 
M. W. Łomonosow — to już 
o nic nie będziemy musieli 
prosić Boga”. Jednak do o- 
siagniecia stanu oełnej dosko­
nałości prognoz meteorologicz­
nych droga jest jeszcze daleka. 
A każdy dodatkowy procent 
trafności jest coraz trudniejszy 
do uzyskania i wymaga współ­
pracy wszystkich państw świa­
ta. (Kopr.)

Mały kraj
Ktokolwiek przybywa dzi­

siaj do Kuwejtu z jego nowo­
cześnie rozplanowaną stolicą (o 
tej samej nazwie), pełną strzela­
jących w niebo biurowców, wy­
sadzanych drzewami bulwarów, 
kwitnących skwerów i parków 
— z trudem tylko daje wiarę, że 
jeszcze niespełna trzydzieści lat 
temu to miasto musiało całą po­
trzebną mu wodę sprowadzać 
cysternami z sąsiedniego Iraku. 
Dzięki zbudowaniu największe­
go na świecie zakładu odsalania 
wody morskiej, świeża woda 
płynie obecnie obficie w domach 
wszystkich mieszkańców stoli­
cy.

Jest to może zewnętrzny, ale 
bardzo wymowny przejaw no­
woczesności. jaką szczyci się ten 
niewielki, ale bogaty kraj poło­
żony u samego północnego 
krańca Zatoki Perskiej.

Podobnie jak liczne państwa 
Bliskiego Wschodu, Kuwejt za­
wdzięcza swoje bogactwo ropie 
naftowej. Ale zdołał znacznie 
skuteczniej niż one zapewnić 
sobie harmonijny rozwój gospo­
darczo-społeczny i uniknąć na­
pięć różnego rodzaju towarzy­
szących nagłemu deszczowi 
„petrodolarów”, które niczym 
manna z nieba spadły na ten 
rejon świata kilka lat temu.

Olbrzymie złoża płynnych wę­
glowodorów odkryto w Kuwej- 

wykorzystany przy innych tego 
typu budowach. Jak wiemy, 
Polska będzie otrzymywać co 
roku 2,8 mld m sześć, gazu 
ziemnego dzięki naszemu udzia­
łowi w tej wielkiej inwestycji. 
Na przyszłość trzeba będzie je­
dnak w związku z rosnącymi 
potrzebami energetycznymi po­
dejmować długofalowe programy 
współdziałania. Mówił o tym 
Jerzy Szopa, dzieląc się infor­
macjami o decyzjach podjętych 
na ostatnim posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego krajów 
RWPG w Moskwie. Mowa była 
o wspólnej budowie zakładów 
wydobywczych rud żelaza, o 
kauczuku i azbeście, o zwiększe­
niu wydobycia miedzi w Polsce, 
a także o programie uzyskiwa­
nia większych ilości niklu ze 
złóż na Kubie. Wystawa w Do­
mu Kultury Radzieckiej w War­
szawie w sposób poglądowy 
przedstawia nie tylko efekty, 
ale przede wszystkim postawy, 
pracę i sylwetki budowniczych 
wielkich obiektów energetycz­
nych. (Ch)

Dyskryminacja radzieckiej 
floty handlowej 
Decyzje Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP). Rada Mini­
strów ZSRR rozpatrzyła sprawę 
ograniczeń prawnych i admini­
stracyjnych wprowadzanych w 
niektórych państwach wobec 
radzieckiej floty handlowej oraz 
podjęła w związku z tym od­
powiednie kroki. M. in. Mini­
sterstwo Żeglugi Morskiej uzy­
skało prawo zrywania porozu­
mień handlowych zawartych 
między radzieckimi i zagranicz­
nymi przedsiębiorstwami żeglu­
gowymi, dotyczących wspólnych 
dwustronnych linii regularnych 
w tych wypadkach, kiedy or­
gany transportu morskiego kra- 
ju-partnera ograniczają równo­
prawność statków pływających 
pod banderą radziecką.

Minister żeglugi morskiej 
ZSRR, Timofiej Gużenko, pi- 
sząc w jednym z grudniowych 
numerów „Prawdy” o trudno­
ściach, jakie przeżywają towa­
rzystwa żeglugowe krajów ka­
pitalistycznych, stwierdził: nię 
można przejść obojętnie wobec 
prób przerzucenia winy za trud­
ności przeżywane przez właści­
cieli statków państw kapitali­
stycznych na flotę handlową 
krajów socjalistycznych.

Przeciwko krajom socjali­
stycznym wysuwa się bezpod­
stawne zarzuty dumpingu, przy 
czym jako „dowód” przytacza 
się fakt, że w Związku Radziec­
kim np. ani jeden statek nie 
stoi bezczynnie. Prawdą jest, że 
cała flota handlowa ZSRR ma 
zapewnione ładunki, ale dzieje 
się tak dlatego, że rozwój ra­
dzieckiego transportu morskiego 
odbywa się na podstawie pla­
nów długoterminowych. Ogólnie 
biorąc 86—88 proc, ładunków 
przewożonych przez flotę ra­
dziecką stanowią towary handlu 
zagranicznego i wewnętrzne 
przewozy kabotażowe ZSRR, 
zaś zagraniczne usługi frachto­
we stanowią jedynie 12—14 proc.

(P)

Elektryczne taksówki. Na ulicach Nowego Jorku pojawiły 
się taksówki o napędzie elektrycznym. Koszt samochodu wyno­
si ok. 5.000 dolarów.

o wielkiej przyszłości
cie jeszcze w 1938 roku. I choć 
intensywna eksploatacja tych 
złóż zaczęła się właściwie do­
piero po wojnie, Kuwejt bardzo 
szybko stał się jedną z pierw­
szych potęg naftowych świata. 
W 1947 roku Kuwait Oil Com­
pany (KOC) — wówczas jeszcze 
własność brytyjskiej Anglo-Per- 
sian Oil Co. i amerykańskiej 
Gulf Oil Corp. wydobyła 0.8 
min ton ropy, w rok później już 
6 min a w 1956 — 54 min ton. 
Zapewniło to Kuwejtowi pier­
wsze miejsce wśród producen­
tów bliskowschodnich. Pozycję 
tę zachował szejkanat do 1965 r.

Dzisiaj, z wydobyciem ok. 108 
min ton ropy rocznie, Kuwejt 
zajmuje trzecie miejsce na Bli­
skim Wschodzie (po Arabii Sau­
dyjskiej i Iranie) oraz szóste — 
w skali całego świata. Ważniej­
sze jednak, że ten niewielki kraj 
o powierzchni 18 000 km kw. le­
ży jak gdyby na jednym wielkim 
podziemnym morzu nafty. Zaso­
by tego surowca (blisko 10 mld 
ton) zapewniają Kuwejtowi 
trzecie miejsce w świecie, po 
Arabii i ZSRR. A przy dzisiej­
szym — świadomie hamowanym 
— wydobyciu wystarczą mu co 
najmniej na 80 lat, czego nie 
można powiedzieć o żadnym in­
nym państwie naftowym. Ku­
wait Oil Co. znajduje się od 
1971 roku w stu procentach w

Rozmowy 
ratłziecko-rumunskie

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek rozpoczęły się w Mos­
kwie rozmowy ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR i Rumunii, 
Andrieja Gromyki i Stefana 
Andrel.

Podczas omawiania proble­
mów stosunków dwustronnych 
sowierdizono. że pogłębienie 
wszechstronnej współpracy mię­
dzy obu krajami odpowiada in­
teresom narodów radzieckiego i 
rumuńskiego, przyczynia się do 
rozwiązania zadań budowy ko­
munizmu i socjalizmu.

Ministrowie wymienili też po­
glądy na niektóre aktualne za­
gadnienia międzynarodowe. Roz­
mowy będą kontynuowane. (P)

„Niemcy drugiej klasy”
Prasa RFN o łosia przesiedleńców z Europy Wschodniej

BONN (PAP). Temat roz­
czarowującego- losu wielu lu­
dzi, którzy w ramach akcji 
łączenia rodzin wyjeżdżają 
z Europy Wschodniej, w tym 
z Polski, na stałe do RFN, jest 
stosunkowo często podejmo­
wany w Niemczech zachod­
nich, zarówno informacyjnie, 
jak i publicystycznie.

Jest to tylko cząstka tego, co 
przenika na łamy prasy przez 
cenzuralne sito redakcji, ponie­
waż niechętnie ujawnia się. że 
ludzie ci napotykają po prze­
kroczeniu granicy trudności, 
których nie byli w stanie prze­
widzieć, lub których rozmiary 
przed wyjazdem bagatelizowali. 
Do środków masowego przeka­
zu przenika cząstka problemów 
również i dlatego, że wielu 
przesiedleńców wstydzi się 
przyznać publicznie do rozcza­
rowania i dławi je w sobie.

Poważnym trudnościom adap­
tacyjnym tego środowiska po­
święcił obszerny reportaż w

Wielotysięczna demonstracja 
francuskich kadr 
administracyjno-technicznych

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP, Robert Bielecki, pisze: 
W poniedziałek po południu 
wielkimi bulwarami Paryża od 
Placu Republiki do Placu Ope­
ry przeszła demonstracja kil­
kunastu tysięcy inżynierów, 
techników, administratorów, 
których we Francji określa się 
terminem „kadry”. Równocześ­
nie w poniedziałek w ponad stu 
miejscowościach w całym kra­
ju odbyły się podobne pochody 
i wiece.

Kadry administracyjno-tech­
niczne są jedną z głównych 
grup francuskiego społeczeń­
stwa. Ich liczbę ocenia się na 
blisko 3 miliony. Przywódcy 
generalnej konferencji kadr 
grożą właścicielom przedsię­
biorstw, że ich centrala może 
przejść na stronę mas ludo­
wych, jeśli państwo nie podej- 
mie energicznych kroków w 
celu zmniejszenia bezrobocia 
wśród inżynierów i techników 
oraz złagodzenia obciążeń po­
datkowych, które szczególnie 
wzrosły w ostatnich miesiącach.

(P)

ręku państwa, które dzięki te­
mu stało się wyłącznym właści­
cielem swego narodowego skar­
bu naturalnego.

Bogactwo zawdzięcza 
wszakże Kuwejt nie tyl­

ko pomyślnemu geologiczne­
mu ukształtowaniu wnętrza 
swej ziemi, ale także da­
lekowzrocznej polityce dwóch 
kolejnych władców z ro­
dziny Al Sabah, która panuje tu 
od połowy XVIII wieku. Naj­
pierw szejk Abdullah as-Salim 
Sabah, a od 1965 roku jego brat 
i następca, Sabah as-Salim as- 
Sabah, potrafili zapewnić swej 
ojczyźnie nowoczesną strukturę 
gospodarczą i społeczną. Pojęli 
oni również konieczność możli­
wie szerokiego włączenia ludno­
ści do udziału w korzyściach 
płynących z sprzedaży ropy.

W 1950 roku cały Kuwejt miał 
ok. 150 000 mieszkańców w 
czasie ostatniego spisu z 1965 
naliczono ich 470 000, dzisiaj w 
Kuwejcie mieszka dobrze po­
nad 1 milion ludzi. Mimo tego 
gwałtowego przyrostu ludności, 
pojęcie slumsów w miastach 
jest tu nieznane, i choć miesz­
kanie jest wciąż jeszcze proble­
mem, to jest to problem szybko 
rozwiązywany. Na budownictwo 
mieszkaniowe przeznaczono w 
pięóolatca koicząoaj dę as 1984

Odwołanie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Podczas demonstracji niedziel­
nych w Teheranie część mło­
dzieży wołała, że czeka tylko 
na apel przywódców aby wy­
stąpić przeciwko rządowi „z 
bronią w ręku”.

■ Wiarygodność zapewnień pre­
miera Bachtiara, iż całkowicie 
kontroluje siły zbrojne znalazła 
się pod znakiem zapytania po 
niedzielnej akcji wojska w Te­
heranie, w której zginęło prze­
szło 40 osób, a przeszło 300 od­
niosło rany. Na konferencji 
prasowej w poniedziałek pre­
mier twierdził, że armia musia- 
ła użyć broni palnej gdyż gru­
py terrorystów zaatakowały sie-

jednym ze styczniowych nume­
rów tygodnik „Deutśches All- 
gemeines Sonntagsblatt” rezer­
wując prawie kolumnę dla tej 
tematyki. Motto artykułu 
brzmiało: bez gniewu, lecz z 
ulgą wielu przesiedleńców chęt­
nie rezygnuje z „przygody” w 
Republice Federalnej i wraca 
do poprzedniego miejsca pobytu. 
Przyczyny trudności adaptacyj­
nych są wielorakie. Dla przyby­
łych z Polski, RFN okazuje się 
według tygodnika „Die Zeit" 
„za zimna i za trzeźwa”.

Tygodnik ilustrowany „Quick” 
przyniósł z kolei obszerny re­
portaż pt. „Niemcy drugiej kla­
sy”, w którym stwierdza, że ci, 
którzy z nadzieją przenosili się 
do RFN „spotykają się u nas 
często z wymyślaniem i bi­
ciem”. Pismo ukazuje głównie 
bariery stające na drodze mło­
dzieży, podając np. fakt pobi­
cia młodego przesiedleńca z 
ZSRR, ponieważ mówił po ro- 
ryjsku.

Młodzi płacą także siniakami 
za adorowanie miejscowych 
dziewcząt. Nie akceptuje przy­
byszów miejscowe środowisko 
widząc w nich konkurentów w 
walce o coraz bardziej skąpe 
przydziały mieszkań dla środo­
wisk socjalnie słabszych. Miesz­
kania te przesiedleńcy otrzy­
mują zresztą w dzielnicach mia­
sta dla ubogich. Władze nie 
chcąc pogłębiać jeszcze bardziej 
rozczarowania przesiedleńców 
idą im jak mogą na rękę, lecz 
ponieważ kredyty ną świadcze­
nia socjalne są przeważnie 
zbyt skąpe odbywa się to kosz­
tem zaspokajania potrzeb miej­
scowej, zasiedziałej już ludnoś­
ci. (?)

Neofaszyści RFN 
przeciwko wyświetlaniu 
filmu o zagładzie Żydów

BERLIN ZACH. (PAP). Człon­
kowie r.eohitlerowskiej organi­
zacji młodzieżowej „Viking-Ju- 
gend” kolportowali w centrum 
Berlina Zachodniego ulotki 
przeciwko wyświetlaniu seryj­
nego filmu amerykańskiego o 
zagładzie Żydów.

Neofaszyści mieli zamaskowa­
ne twarze i trzymali hasła ze 
znamiennym napisem: „Nie je­
stem osłem, nie wierzę w za­
gładę”.

Demonstranci rozproszyli się w 
momencie. kiedy interwenio­
wała policja. Troje zostało tym­
czasowo zatrzymanych, w tym 
przywódca zachodnioberlińskiej 
„Viking-Jugend”, który przybrał 
sobie miano „gauleitera”. (W)

Rozmowy Cartera 
z Teng Siao-pingiem

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław Głą- 
biński, pisze: W poniedziałek 
rozpoczęły się w Białym Domu 
w Waszyngtonie rozmowy pre­
zydenta USA Jimmy Cartera z 
wicepremierem ChRL, Teng 
Siao-pingiem. W dniu tym od­
były się dwa dwugodzinne spot­
kania. Dziennikarze nie zostali 
poinformowani o ich treści.

Rozmowy amerykańsko-chiń- 
skie trwać będą do czwartku.

roku 4,7 mld dolarów. Ponadto 
wszyscy Kuwejtczycy korzystają 
z bezpłatnego nauczania (łącznie 
ze szkolnictwem wyższym) i dar­
mowej opieki zdrowotnej. Nie 
płaca żadnych podatków, ą dzię­
ki subsydiowaniu budownictwa 
mieszkaniowego i importu to­
warów konsumpcyjnych, korzy­
stają ze stosunkowo niskiego 
czynszu 1 nabywają względnie 
tanio różne dobra.

Statystycznie rzecz biorąc. Ku­
wejt jest najbogatszym pań­
stwem świata. Gdy chodzi o 
dochód na głowę mieszkańca, 
wyprzedza on nawet Szwajca­
rię. Szwecję, Kanadę i Stany 
Zjednoczone. W pewnym sensie 
dostarcza on także przykładu 
najbardziej zaawansowanego 
„społeczeństwa postindustrialne- 
go”.

Z 300 000 osób ludności zawo­
dowo czynnej, 2/3 pracuje w se­
ktorze usług. Zaledwie 5 000 lu­
dzi zatrudnia przemysł wydo­
bywczy, w przemyśle zaś prze­
twórczym sensu stricto pracuje 
wszystkiego 25 000 osób. Trzeba 
wszakże zauważyć, że 75 pro­
cent aktywnej ludności to na­
pływowi robotnicy z zagranicy, 
szukający w Kuwejcie pracy, 
której nie mogą znaleźć w oj­
czystych krajach. Nie korzysta­
ją oni z tych wszystkich przy­
wilejów. które są udziałem 
rdzennych Kuwejtczyków.

Niska stopa industrializacji 
odróżnia wyraźnie Kuwejt od 
innych państw naftowych, któ­
rych ambicją jest budowa od 
podataw aowoeaesnage przemp-

spotkania w Paryżu
dzibę żandarmerii. Dodał, iż 
podobnie na jej miejscu zacho­
wałyby się siły bezpieczeństwa 
w każdym kraju. Jednak wielu 
naocznych świadków nie po­
twierdza .oficjalnej wersji wy­
darzeń.

Jak. podał „T&hran JoAirnal” 
Bachtiar powiedział, że demon­
stracje niedzielne były- częścią 
spisku partii Tudeh — irańskiej 
Partii Komunistycznej działają­
cej od wielu lat w podziemiu. 
Jednak w rzeczywistości były 
to masowe demanśtr'acje prze­
ciwników rządu i monarchii pod 
hasłem przekształcenia kraju w 
republikę islamską. Zdaniem 
obserwatorów obciążenie lewi­
cy odpowiedzialnością za zajś­
cia' może mieć na celu zde­
zorientowanie i rozbicie opo­
zycji.

W niedzielę .wieczorem dzie­
siątki ambulansów zwoziły do 
szpitali teheranskich przez kil­
ka- godzin bez przerwy ofiary 
starć między armią ■ demon­
strantami. Wojsko użyło bro­
ni palnej przeciwko młodzieży 
wznoszącej okrzyki' antyrządo­
we i nodpalająeej' samochody 
w pobliżu uniwersytetu tebe- 
rańskiego. Tłumr ciągnęły tam 
na wiadomość że w meczecie 
koło uniwersytetu roznoczał się 
strajk głodowy zwolenników 
Chomeiniego.'

W innym miejscu koło uni­
wersytetu grupy młodzieży za­
grodziły barykadami Aleję Ei­
senhowera, jedną z głównych 
arterii Teheranu, i wywiesiły 
ogromny napis: „Ulica zamk­
nięta z przyczyn technicznych”. 
Była to aluzja dó sobotnich

Perskie badania
sejsmiczne w Arktyce

(P) Polska Stacja Polarna im. 
H. Arctowskiego na Wyspie 
Króla Jerzego w Antarktyce 
prowadzi systematyczne obser­
wacje i pomiary sejsmiczne. 
Obserwatorium sejsmiczne po o- 
kresie prób rozpoczęło już reje­
stracje fal sejsmicznych. Wyniki 
tych pomiarów są przekazvwa- 
ne do światowych centrów sejs­
mologicznych.

Polskie obserwacje sejsmiczne 
maja duże znaczenie naukowe. 
Antarktyda jest kontynentem 
asejsmicznvm. ale w pobliżu 
znajdują sie rejony o dużej ak­
tywności. Wyspa Króla Jerzego 
położoną jest w niewielkiej od­
ległości od granic tzw. płyty 
antarkjycznej. W pobliżu znaj­
duje się również południowy 
kraniec bardzo aktywnego pod 
względem se.ismicznvm podwod­
nego łańcucha górskiego — 
grzbietu środkowo-atlantyckiego.

Kilkumiesięczne obserwacje 
sejsmiczne prowadzone w naszej 
bazie polarnej przyniosły już 
interesujące wyniki. Zarejestro­
wano echa odległych trzęsień 
ziemi oraz wstrząsy o charakte­
rze lokalnym, pochodzące z po­
bliskich stref sejsmicznych. U- 
iawniono istnienie nieznanej do­
tąd strefy aktywności sejsmicz­
ne w pobliżu Wysp Południo­
wych Szetlendów. Analiza fal 
sejsmicznych wykazała także 
istnienie nieciągłości geologicz­
nej na dnie morza na terenie 
szelfu pomiędzy Antarktyda a 
Ameryką Południową. Prawdo­
podobnie znajduje się tu jakieś 
pęknięcie lub przesuniecie głęb­
szych warstw skorupy ziem­
skiej. (PAP)

Wczoraj na świacie
• W Moskwie rozpoczęła obrady 

siódma sesja radziecko-amery- 
kańskiej komisji mieszanej ds. o- 
chrony środowiska naturalnego. 
Delegacje omawiają wyniki pra­
cy dokonanej w roku minionym 
i plany wspólnych badań na rok 
bieżący.

O W związku z rozpoczęciem 
przez Izraelskie firmy naftowe 
prac wiertniczych w południowej 
części Półwyspu Synajskiego, 
minister energetyki Izraela — 
Icchak Modai oświadczył, że do­
póki Egipt nie podpisze z Izra­
elem jakiegokolwiek oficjalnego 
porozumienia, Izrael kontynuo­
wać będzie prace poszukiwawcze 
i eksploatację złóż ropy nafto­
wej na Synaju.

© W Damcszku wznowił prace 
syryjsko-iracki komitet polityczny. 
Obradom współprzewodniczą pre­
zydent Syrii, Hafez Asad 1 wice­
przewodniczący Rady Dowództwa 
Rewolucji Iraku, Sadam Husajn 
at-Takriti. Oficjalne źródła w Da­
maszku podały, źe planowany 
przyjazd do Syrii prezydenta

słu. Władcy Kuwejtu doszli do 
wniosku, że ich kraj może się 
bez tego obejść. A może chcieli 
zaoszczędzić mu perturbacji, któ­
rych widownią stał się ostatnio 
np. Iran? W każdym razie uznali, 
że rzeczą korzystniejszą będzie 
zainwestować posiadane nad­
wyżki za granica, bądź jako ru­
działy w tamtejszych przedsię­
biorstwach (przypomnijmy. że 
jeszcze w 1974 r. Kuwejt nabył 
20 proc, akcji koncernu Daimler- 
Benz), bądź jako depozyty w 
bankach. Według ostrożnych 
szacunków, inwestycje te zamy­
kają się obecnie suma ok. 200 
mld dolarów i gwarantują każ­
demu Kuwejtczykowi przynaj­
mniej 1 C00 dolarów dywidenty 
rocznie.

ZAUWAŻMY na koniec, że ma­
ły Kuwejt wydaje stosunkowo 

niewiele na zbrojenia i stara 
się żyć w zgodzie ze wszystkimi. 
Dąży do utrzymania dobrych 
stosunków z całym światem, wy­
znają zasadę niezaangażowania 
1 pokojowego współistnienia z 
krajami o różnych systemach 
społeczno-politycznych. Zapewnia 
mu to szacunek znacznie odeń 
większych i silniejszych człon­
ków wspólnoty międzynarodo­
wej i uznanie państw Trzeciego 
Świata, któremu Kuwejt wydat­
nie pomaga, angażując na tę 
pomoc ok. 8 procent swego do­
chodu narodowego, a więc wie­
lokrotnie więcej niż wysoko- 
uprzemysłowione kraje świata. 

wyjaśnień premiera Bachtiara, 
iż lotniska w Iranie zostały 
zamknięte „i przyczyn technicz. 
oych”.

Po pierwszych salwach wczes. 
nym popołudniem odgłosy 
strzałów było słychać z przer­
wami przez trzy godziny. Póź­
niej śródmieście Teheranu by­
ło widownią imponującej ak. 
cji pomocy rannym: na skrzy­
żowaniach, z których znikła po­
licja pojawiły się grupki stu­
dentów i zaczęły kierować o. 
chotników do szpitalnych stacji 
krwiodawstwa i zawzymywać 
samochody w poszukiwaniu le­
karzy anestezjologów. Ludność 
zwoziła do szpital: watę i la­
na materiały opatrunkowe — 
plastykowe worki -z watą wy­
stające « samochodów zapew­
niały spieszącym z pomocą 
pierwszeństwo przejazdu. (P)

Najwięksie w historii 
manewry zimowe NATO 
rozpoczęły się w RFN

BONN (PAP). Jednostki wojsk 
lądowych amerykańskich, za- 
chodnioniemieckich, brytyjskich, 
kanadyjskich, holenderskich i 
luksemburskich uczestniczą w 
manewrach NATO, które rozpo- 
częły się w poniedziałek na ob­
szarze Bawarii i Badenii-Wir- 
tembergii. Prasa zachodnionie- 
miecka zwraca uwagę, że ma­
newry te, zorganizowane przez 
dowództwo NATO na obszarze 
RFN już w pierwszym miesiącu 
nowego roku, są jedną z naj­
większych demonstracji wojsko­
wych, jakie kiedykolwiek były 
przeprowadzane w Europie Za­
chodniej w miesiącach zimo­
wych. W manewrach — według 
oficjalnych danych — weźmie 
udział przeszło 66.000 żołnierzy i 
oficerów NATO, a także 12.500 
jednostek różnego sprzętu woj­
skowego. (P)

Senegalscy rybacy 
na trawlerach „Gryfa"

(P) Jak informuje Szczeciń­
skie Przedsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich i Usług Ry­
backich „Gryf”, dwa pływają­
ce pod jego banderą trawlery 
„Kniazik” i „Lodowik” znajdu­
ją się obecnie w drodze na ło­
wiska Senegalu, gdzie prowa­
dząc normalną działalność po- 
łowowo-eksploatacyjną stanowić 
będą równocześnie bazę prak­
tycznej nauki zawodu dla szcze­
cińskich rybaków. Obecnie po­
dobne funkcje spełniają tam 
inne jednostki „Gryfa”. —

Na każdej z nich przebywa 
po blisko dwudziestu rybaków 
z Senegalu. Senegalscy rybacy 

■ uczą się także zawodu rybaka 
dalekomorskiego na kilku jed­
nostkach Świnoujskiego Przed­
siębiorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich 
„Odra”.

Polscy rybacy szkolą także 
rybaków ż innych państw — ry­
bacy z „Odry” uczą tego trud­
nego zawodu obywateli Indii — 
na trawlerze „Langusta”, ryba­
cy ze szczecińskiego „Gryfa” 
zamustrowani na dwa irackie 
statki rybackie stanowią na 
nich tzw. szkieletowe załogi, u- 
cząc rybackiego zawodu obywa­
teli tego kraju. (PAP)

Iraku, Ahmada al-Bakra nie do­
szedł do skutku z powodu jego 
choroby. Przedmiotem obrad 
komitetu jest przygotowanie unii 
syryjsko-lrackiej.

® Nowy prezydent Kenii, Da­
niel Torotich Arap Moi udał się 
do Etiopii w pierwszą po obję­
ciu w październiku ub. r. urzędu 
prezydenckiego oficjalną podróż 
zagraniczną.
• Nieznany zamachowiec za­

mordował strzałami z broni pal­
nej prokuratora Mediolanu, Emi­
lio Alessandrini. Ciało prokurato­
ra znaleziono w jego samocho­
dzie.

9 W hiszpańskim Kraju Bas­
ków nieznani sprawcy podłożyli 
bombę pod policyjny samochód. 
Trzech funkcjonariuszy odniosło 
obrażenia, w tym jeden ciężkie.

9 Na wyspie Samos na Morzu 
Egejskim autobus stoczył się do 
głębokiego jaru. Zginęło 13 o- 
sób, cztery zostały ranne.
• Na międzynarodowym festi­

walu filmowym w Brukseli Grand 
Prix za najlepszą rolę męską 
przypadto ez-aeąuo Włochowi 
Flavio Bucclemu za kreację we 
włoskim filmie „Żywot Ligabue" 
oraz Jerzemu Radziwitłowiczowi 
za Interpretacje „Człowieka ■ 
marmuru”. (PAP)

Aresztowania manifestantów 
w stolicy Chin

PEKIN (PAP). Jak poinformo­
wały agencje prasowe, w przed­
dzień tradycyjnego chińskiego 
„Święta wiosny” (przypadające­
go na początek nowego roka 
księżycowego) w Pekinie miały 
miejsce aresztowania wśród 
przedstawicieli różnych warstw 
ludności, które w toku obecnej 
kampanii tacypao krytykują po­
litykę ■wewnętrzną i zagraniczną 
ChRL domagając się demokraty­
zacji życia politycznego w kraju.

W niedzielę oddziały wojsko­
we, mające zadanie ochrony 
dzielnicy Czungnanhaj, gdzie 
mieszczą się siedziby najwyż­
szych władz ChRL i rezydencje 
przywódców chińskich, zasto­
sowały przemoc wobec chłopów, 
którzy przybyli tam. aby skar­
żyć się na prześladowania. Chło­
pi manifestujący pod siedzibą 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, gdzie 
odbyło się przyjęcie noworocz­
ne, domagali się zapewnienia im 
żywności, odzieży itp.

Dziennik „Żenmin Żypao” 
wezwał do „zrobienia porządku” 
z ludźmi, którzy przyjeżdżają do 
Pekinu z „nieuzasadnionymi” 
skargami i „awanturują się bez 
uzasadnionej przyczyny”. (P)
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Jak się bawić, ło się bawić
CO / GDZIE

TEATB
Teatr Powszechny Im. Jana Ko­

chanowskiego — „Rosnana ■ Wo- 
dowUu” goda. 18.

KARNAWAŁ TRWA
Mamy karnawał, czas trady­

cyjnych balów, zabaw i potańcó­
wek. Niezbyt co prawda głośno 
w tym roku o wielkich balach, 
które zwykle były przez szereg 
tygodni tematem towarzyskich 
konwersacji, ale i te, które od­
bywają się teraz, choć organizo­
wane z mniejszym rozmachem, 
mają wielkie powodzenie. W o- 
kresie karnawału na zwiększo­
nych obrotach pracują urzędy 
stanu cywilnego — a wesela u- 
rządzane przeważnie w restau­
racjach przez większość gości 
traktowane są także jako bale.

ZGUBIONO-ZNALEZIONO
Dokumenty w zielonej siatce 

pozostawiono 24 bm. w Spółdziel­
ni Zdrowia uL Żurawia 34 tcL 
37-31-84.

Ogłoszenia drobne ssssss
Aparat fotograficzny „Practlca 
VLC-2” sprzedam. TeL 373-41.

R-330S1S-1
Pracownik naukowy WSI poszu­
kuje samodzielnego mieszkania na 
okrei 1 roku. TeL: 350-41. Wieczo­
rem. R-730511-1

Pracownicy Centrum Naukowo-Produkcyjnego Technik Komputerowych i Pomiarów bawili się 
na balu, zorganizowanym przez ZSMP. Tańczono przez całą noc w rytm najmodniejszych przebo­
jów.

KINA
Bałtyk — „Zabawka” prod. frano. 

1. 12. godz. 11.39, 13.30 1 16 „New 
York, New York", prod. USA L 15, 
godz. 15.39 I 29.

Przyjaźń — „Śmierć z kompute­
ra”, prod. franc., lat 18, godz. 15.20, 
17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Obca", prod. 
ZSRR, lat 15, godz. I, U 1 13. „Bi­
let powrotny”, prod. poi. lat 18, 
godz. 15. „AUpakaUpa” prod. 
Paru, lat U, godz. 1743 i 19.15.

Odeou — „Dom pod czerwoną 
latarnią", prod. węg., lat 18, 
godz. 15.30, 17 30 i 19.30.

Hel — „Zaułek dziewic", prod. 
meksyk, lat 15, godz. 9, U 1 1340. 
„Sandakan nr 8”, prod. jap. lat 18. 
godz. 15.30, 17.« 1 20.

Walter — kino nieczynną.
WYSTAWT

Muzeum przy ul. Nowotki „
— Wystawa pn. „XXXUi Ogólno­
polski Salon Zimowy Plastyki”.

Wiuyny plastyczne „AHT" — 
malarstwo grupy M-3.

Dom Sztuki: „Dom Gąski" 1 
„Dom Esterki” — galeria „E” — 
wysuwa portretów Marii Anto • 
Warszawy, galeria BWA — wysta­
wa młodej plastyki niemieckiej a 
okręgu Magdeburga.

Klub „Empik” 
sunku Tadeusza

DYŻURY
Apteka nr W „ _ .

stytucji 5 1 ar 10 przy pl. Zwy­
cięstwa 7

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy uL Tochterina- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia teL 
406-77.

12

ry-— wystaw* 
Hajnrycha.
APTEK:
przy pl. Kon-

Plantno brązowe — sprzedam. Pa­
dom, ul. Biała «. R-7S0820-1

W minioną sobotę wyruszyli­
śmy, aby podpatrzyć jak ba­
wią się warszawiacy. Większość 
zabaw zorganizowały zakłady

Pracownicy Centrum Nauko­
wo-Produkcyjnego Technik 
Komputerowych i Pomiarów 
spotkali się na drugim już w

Sprzedam od zaraz nowy samo­
chód marki „Syrena 195". Wiado­
mość, Radom tel. 295-28 od godz. 
W. R-TO0513-1
Szczecin — dwa pokoje zamienią 
na dwa pokoje (kuchnia z oknem) 
w Radomiu. Oferty „Życie Ra- 
domskie" nr T30517. R-730517-1
Za pokój z kuchnią w Warszawie 
oddam dwa pokoje z kuchnią w 
Radomiu — centrum. Żeromskie­
go 66 m. 14 — Radom. R-730615-1
Zamienię mieszkania dwupokojo- 
we i jednopokojowe na czteropo- 
kojowe. TeL 509-96 Radom

R-73WZ1-1
Zamienię pokój z kuchnią, kwa­
terunkowe, I piętro na większe. 
Filtrowa I m. Ił po 18. R-730M8-1
żl •tycznia w godz. popołudnio­
wych w okolicy ulic 1 Maja i Par­
tyzantów zaginął pies — miody 
bokser. Uczciwego znalazcą proszą 
o kontakt tel. 290-95. R-730514-1
Zamienię M-3 w Krakowie na M-3
lub M-4 w Radomiu. Wiadomość: 
Radom, ul. Południowa 3.

R-7S0S1Ż-3

Przyjemniej iść na bal z balonikiem. W sobotę można je było 
kupić w wielu punktach miasta. rot. Zbigniew Furman
pracy dla swoich pracowników 
w świetlicach przyzakładowych 
lub zaprzyjaźnionych, klubach 
osiedlowych.

ra otrzymała właśnie klucze do 
swojego M-4 w sąsiedztwie Do­
mu Rodzinnego. Całą zabawę 
prowadził wodzirej, były koty­
liony, pięknie przystrojona sala, 
dobra muzyka.

Warszawscy studenci w tym 
karnawale wolą bawić się w dy­
skotekach. W Stodole czy Medy­
ku bawiły się ich setki. Był 
czas, kiedy właśnie w tych klu­
bach odbywały się znakomite 
bale maskowe, widać obecnie 
dyskotekowa forma zabawy bar­
dziej młodzieży odpowiada.

Nie dla wszystkich noc X so­
boty na niedzielę była czasem 
zabawy. Pracownicy MPO wy­
korzystali ją na umycie tunelu 
Trasy W-Z, w niedzielę nato­
miast dla uczczenia rocznicy S5- 
lecia PRL pracowała załoga 
warszawskiego ZWUT.

MARTA WALUCHOWSKA

PRZETARG
ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO „RA­

DOM” w Radomiu, ul. Domagalskiego nr 2 OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na roboty remontowo-budowlane. 
Termin ukończenia robót do dnia 30 grudnia 1979 r. Ślepe kosz­
torysy znajdują się do wglądu w Dziale Głównego Mechanika 
ZNTK Radom.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 14 
lutego 1979 r. do godz. 8.00 Otwarcie kopert nastąpi w dniu 14 
lutego o godz. 9.00.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru wykonawcy 1 unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Wykonawcy gospodarki nieuspołecznionej winni złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, oferowanej sumy robót do kasy za­
kładowej w terminie do dnia 14 lutego 1979 r. do godz. 8.00.

R-14-0

tym roku balu. Pierwszy był o- 
czywiście sylwestrowy. Nic więc 
dziwnego, że wszystko udało się 
znakomicie. Bardzo oryginalna 
była dekoracja sali, a że więk­
szość pracowników to ludzie 
młodzi zdecydowano, że tańczyć 
będzie się w rytm modnych 
przebojów, a rolę dawnego wo­
dzireja sprawować będzie disk- 
-jockey. W klubie osiedlowym 
„Lira" na Bródnie wyznaczyli 
sobie natomiast spotkanie pra­
cownicy FSO, Warelu i War­
szawskiej Fabryki Pomp. Więk­
szość bowiem pracowników tych 
instytucji mieszka w tej dzielni­
cy i często bywa na imprezach 
tu organizowanych. Być może 
dlatego w czasie całej zabawy 
panował znakomity nastrój. W 
Domu Rodzinnym na Ursynowie 
dołączyliśmy się do życzeń dla 
nowożeńców. Odbywało się tam 
wesele państwa Małgorzaty i 
Andrzeja Sulewskich. Młoda pa-

Dla turystów

ŻYCIE RADOMSKIE
PODZIĘKOWANIE

Kodeinie, Przyjaciołom, Znajomym, którzy wzięli udział w uro­
czystościach pogrzebowych

ANNY ZIELIŃSKIEJ
z domu KOWALIK

serdeczne podziękowanie składają mąż, córka 1 syn

„Zycie Radomskie" 36.690, Ra­
dom. ul. Żeromskiego SI. Tele­
fony: 311-69. 234-80. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
13.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja ole odpowia­
da. Wantaw«kle Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
•wraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksląźka-Rueh” Warszawa, ul 
Marszałkowska 3,3.

Coraz więcej osób wyjeżdża 
na letni urlop z namiotem czy 
przyczepą campingową. Toteż 
warto odnotować ciekawą-Ini­
cjatywę domów „Centrum”, któ­
re, na II piętrze „Sawy”, przy­
gotowały wystawę wzorów bie­
lizny campingowej. Eksponaty 
obrazują łatwy sposób uszycia 
pokrowców na śpiwory, prze­
ścieradeł na materace, poszewek 
na jaśki — z kolorowych tka­
nin, które obecnie są w sprze­
daży w stoiskach „Centrum”.

Trwa tam bowiem, tradycyj­
ny już, organizowany w stycz­
niu, Biały Tydzień, którego naz­
wa już dawno przestała być 
zresztą w pełni trafna, jako że 
chodzi tu o sprzedaż bielizny 
pościelowej czy stołowej, która 
coraz częściej jest właśnie kolo­
rowa.

W „Sawie”, „Warsie”, w 
„Smyku”, na Woli i na Pradze 
zgromadzono bieliznę pościelo­
wą. Są komplety, poszewki, po­
krowce, prześcieradła — białe, 
kolorowe, we wzorki, uszyte z 
bawełny, a także tkaniny sprze­
dawane na metry, (an)

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 490-65. pogotowie ga­
zowe czynne w godz. 3—23 (517-17) 
23—7 (224-30) w niedziele 1 święta 
400-97, postoje taksówek przy pi. 
Konstytucji 223-52, przy dworcu 
PKP 268-88. przy Żwirki 1 Wigury 
416-10, informacja PKP 399-50, PKS 
267-76, usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica" — Irino nieczynne.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 723, zajazd 
myśliwski Ul. Sklep „Dacia” 742.
DItZEWICA

Kino „Śnieżka" — „Kobra”, 
prod. jap. lat 18, godz. 18.

Telefony: apteaa 25. ośrodek 
zdrowia 28. postój taksówek 33, 
posterunek MO ul.
.Zamkowa” 77, dworzec 

47. przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra" — „Bez 
lenia" prod. poi. lat 18, 
li.15 1 19.30.

Telefony; pogotowia ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, biblioteka 23-58. dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia 22-45, 
postój taksówek 23-11. przychodnia 
rejonowa 22-83, CPN 26-52, apteka 
21-95 lub 21-64 dworzec PKS 24-61.
GAKBATKA

Kino „Las” — „Niewinne”, prod. 
włoskiej lat 18, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój- taksówek 
53, urząd gnilny 194, straż pożarna 
8, gospoda 34, kino 141. przychod­
nia rejonowa 66.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Trzy dni Kon­
dora”, prod. wl.-uSA, lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka st, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108. dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269, księgarnia 15, pogotowie MO 7, 
pogotowie ratunkowe 9, przedszko­
le 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, spie­
ka 29, posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia li, straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14. urząd gminy — na­
czelnik 39.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. Izba . 
dowa 33, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja ” ' 
na" 110. straż pożarna 8.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „W gwiezd­

nym pyle”, prod. NRD, lat 13, g. 
U, 18 1 M.

Telefony: apteka 35, dom kultu­
ry 246. posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 383, 
CPN 186.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe" czynne codziennie od 10—19 
w soboty od 9—15.30. Poniedział­
ki 1 dni poświąteczna — nieczyn­
ne
WIERZBICA

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 133, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2. przedszkole 
25

AĄ-KĄ
Kino „Przyjaźń" — .„akcja pod 

Arsenałem”, prod. poi. lat 12, godz. 
16 i 18.15.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, ośrodek 
zdrowia 31, CPN 120. PKS 69, sta­
nica wodna PTTK 143, muzeum 
267.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni pońwiątccznych w godz 9— 
13.30. Ekspozycja stała — Kazi­
mierz Pułaski I udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym 
l społecznym Stanów Zjednoczo­
nych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Kallo. Szplc- 
bródka”, prod. polskiej, lat 15, 
godz. 17 1 19.

Telefony; pogotowie ratunkowe 
99s, straż pożarna 898. posterunek 
MO 997, apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: Zycie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego.

Punkt Wystawowy w Zwoleniu 
— wystawa pn. Broń biała 1 pal­
na ze zbiorów Muzeum Okręgowe­
go w Radomiu.

RADIO

restauracja 
kolejowy

znleczu- 
godz. U,

poro-

„Lei-

KOZIENICE
Kino „znlca” — „Czarne dia­

menty”, prod. węg., lat 15, godz. 
17 i 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, biblioteka 21-56.
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PIERWSZY tydzień zimowych 
ferii nasze dzieci mają jut 
za sobą. I przypuszczać można, 

że ani one, ani ich rodzice nie 
mieli powodów do narzekań. 
Wstępna ocena ferii w mieście 
wypada raczej pozytywnie. A 
sprawa to o tyle ważna, że w 
tym roku sporo dzieci i mło­
dzieży nie wyjechało z Warsza. 
wy na zimowiska na skutek 
warunków atmosferycznych i 
powstałych w wyniku tego licz­
nych awarii w ośrodkach czy 
domach wypoczynkowych. Trze­
ba więc było na miejscu zadbać 
o dobrą organizacją wypoczyn­
ku i interesujące zajęcia dla 
większej grupy dzieci. I to się 
chyba udało.

W ponad 300 punktach „zimy 
w mieście" dzieci mają zapew­
nioną opiekę, wyżywienie. Cho- 
dz4 na spacery, do kina, jeżdżą 
na sankach, nartach i łyżwach 
(wstęp na wszystkie stołeczne 
ślizgawki jest w tych dniach 
bezpłatny dla dzieci), a na miej, 
scu proicadzone są różne kółka 
zainteresowań. Na nudę nie ma 
czasu.

Starsi koledzy i koleżanki — 
ci z ostatnich klas szkół ponad­
podstawowych — szykują się 
jut do egzaminów maturalnych. 
A teraz właśnie, zgodnie z tra­
dycją, bawią się na swoich 
„studniówkach”, czyli zabawach 
organizowanych na 100 dni 
przed maturą.

ZRESZTĄ bawi się cała War­
szawa, bo to przecież karna­

wał. Reportaż z kilku sobotnich 
zabaw karnawałowych w sto­
licy zamieszczamy dziś na tej 
samej stronie. Nasuwają się tu 
jednak pewne refleksje: jakoś 
ginie tradycja wielkich balów w 
Warszawie. Owszem, zabawy są 
— ale już nie te wielkie, nie 
tak huczne jak dawniej. Nawet 
stołeczna gastronomia pomału 
wycofuje się z organizowania 
w restauracjach całonocnych 
zabaw karnawałowych. Pozo­
stały głównie dyskoteki — wi­
dać młodzież przedkłada nade 
wszystko dobrą muzykę, cho­
ciaż mechaniczną...

O karnawale zapomniał też 
trochę i handel. Wybór ofero­
wanych sukien balowych jest w 
tym roku wyjątkowo mało 
atrakcyjny, a już o strojach dla 
panów; smokingach, ciemnych 
garniturach, białych koszulach 
(balowych) czy innych dodat­
kach — w ogóle nie ma co mó­
wić, bo ich brak. Nastawił się 
teraz handel na okazyjną wy­
przedaż odzieży, konfekcji czy 
wyrobów dziewiarskich pod ha­
słem „po sezonie taniej”. Poży­
teczna i uzasadniona to akcja, 
ale nie może wykluczać aktual­
nego zaopatrzenia.

Do handlu mamy też i inne 
pretensje (chociaż już do inne­
go dystrybutora, bo odzież to

SPHW, a inne uwagi dotyczą 
WSS Społem). Chodzi nam o 
rozprowadzanie niektórych ar­
tykułów, których odczuwamy 
pewne braki. 4 trudności ma­
my z zakupem pasty do obuwia 
i mleka w proszku. „Spotem” 
znalazło rozwiązanie typując o- 
kreśloną ilość sklepów, gdzie te 
towary są dostarczane. Niebez­
pieczna to pseudospecjalizacja—

PRZEJDŹMY jednak do in­
nych spraw i wydarzeń, któ­

rych w minionym tygodniu by­
ło w stolicy wiele. Z udziałem 
prezesa Rady Naczelnej 
ZBoWiD, członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premiera 
Piotra Jaroszewicza, obradował 
IX Zjazd warszawskiej organi­
zacji kombatanckiej, skupiają­
cej ponad 70 tys. członków. Do­
konał on oceny dotychczasowej 
działalności, wytyczył plany na 
przyszłość, wybrał nowe wła­
dze i delegatów na krajowy 
zjazd.

Egzekutywa Komitetu War­
szawskiego PZPR na swoim po­
siedzeniu zajmowała się spra­
wami związanymi z oceną ak­
tualnego stanu i perspektyw 
dalszego rozwoju stołecznej 
służby zdrowia. Zapoznano się 
również z informacją o wyni­
kach realizacji planu społeczno- 
gospodarczego w przemyśle, 
rolnictwie, budownictwie i tt-

slugach za rok ubiegły. Sekre­
tarz KC. I sekretarz K'.V PZPR 
Alojzy Karkoszka odwiedził za­
łogę PLL „LOT” w związku z 
SO-leciem tego przedsiębiorstwa. 

Nadal obradują sesje KSR o. 
eeniające wykonanie ubiegło­
rocznego planu i precyzujące 
swoje zadania na rok bieżący. 
Podsumowania dokonały też 
stołeczne OHP. Rozpoczęliśmy 
już po raz piąty konkurs-plebi- 
seyt na Pracownika Roku War­
szawy, organizowany przez 
Warszawską Radę Związków 
Zawodowych, Warszawski O. 
środek Radiowo-Telewizyjny o- 
raz redakcje „Głosu Pracy” i 
jZycia Warszawy”.

W Szpitalu Praskim, jednym 
z najstarszych w Warszawie, 
który obchodzi właśnie 18S lat 
swojego istnienia, odbyła się 
miła uroczystość wręczenia naj­
bardziej zasłużonym pracowni­
kom wysokich odznaczeń pań. 
stwowych. W stołecznym Ratu­
szu wręczono symboliczną sta­
tuetkę laureatowi tegorocznego 
tytułu Homo Varsovensis — 
prof. Stanisławowi Lorentzowi 
(jest to impreza tygodnika 
„Stolica”).

DODAĆ jeszcze warto, że ru­
szył stary zegar na frontonie 

dawnej szkoły im. Rontalera 
(obecnie Ośrodek Szkolenia O- 
światy i Wychowania) przy ul. 
Jaworzyńskiej, wyremontowany 
społecznie przez członków Ce­
chu Zegarmistrzów. Gotowy — 
po remohcie — jest już stylo­
wy budynek dawnego dworca 
kolejki w Wilanowie, gdzie nie­
długo otwarty zostanie urząd 
pocztowy, urządzony w duchu 
minionej epoki. A na Saskiej 
Kępie w al. Stanów Zjednoczo­
nych mamy „kawiarnię laurea­
tów”, gdzie obecnie raz w mie­
siącu, a od marca w każdy po­
niedziałek, prezentują się mło­
de. nowe talenty piosenkarzy, 
recytatorów, aktorów itp.

LIPSKO
Kino „Szarotka" — „spirala”, 

prod. poi., lat 18. godz 17 1 19.
Telefony: apteka 62, dom kultu­

ry 131, kawiarnia 93. kino 194. 
dworzec PKP 205, posterunek 
MO 97, pogotowie ratunkowe 0®, 
straż pożarna 169. szpital — dział 
pomocy doraźnej 08, kino 184. po­
sterunek energetyczny 161, postój 
taksówek 136. CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica" — „Kallo Szple- 
bródka”, prod. poi., lat 15, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka 46, dworzec
PKP 297, posterunek MO 7, szpital 
rejonowy 55, postój taksówek 
89. urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 267, straż pożarna 3. gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 130, przychodnia rejo­
nowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo" — „Trzy 
kobiety”, prod. USA, lat 13 godz. 
19

Telefony: apteka », gminna 
spółdzielnia 8. ldno 44. ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO ł. 
stacja PKP 50. straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik" — „Barroeo", 
prod. franc., lat 18, godz. 17. 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
ratunkowe 809. straż pożarna 308. 
apteka 310, księgarnia Ml. pogo­
towie energetyczne 308. przycho­
dnia rejonowa *23, księgarnia 61, 
urząd gminy — naczelnik 313. 
kierunkowy 13.
PRZYTYK

Telefony: apteka 54, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowi* M. straż 
pożarna 96. gminna spółdzielni* 92. 
przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — ..Koziorożec 
I”, prod. USA, lat 13, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 87, 
straż pożarna 08, pogotowie ra­
tunkowe 00, apteka 329, dom kul­
tury 473, urząd miast* i gminy 
427. ośrodek zdrowia MS, izba 
porodowa 317.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia M, urząd miasta I gminy

Program I
Wiad.: 6.00 7.W) 8.00 9.00 10.00 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00
5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 

Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.23 Niezapomniane stro­
nice — Ferdydurke — fragm. 11.40 
Tu Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
1 ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Muzyka wojskowa 13.20 Złota Tar­
ka 79 13.40 Kącik melomana 14.0G 
Studio „Gama” ok. godz. 14.03 In­
formacje dla kierowców 14.20 Stu­
dio Relaks 1445 Studio „Gama” 
c.d. 15.05 Korespondencja z zagra­
nicy 15.10 Studio „Gama” c.d. (ok. 
godz. 15.45 Informacje dla kierow­
ców) 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
—18.00 Radiokurter 18.00 Tu Jedyn­
ka 18.25 Nic tylko dla kierowców 
18.33 Przeboje, przeboje, przeboje 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki 
19.40 Relaks z muzyką ludową 20.05 
Konc. życzeń 21.05 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 30 21.25 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego 
21.28 Utwory St. Moniuszki 22.00 
Z kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 32.23 Szczecin na muz. 
antenie 23.00 Wita Was Polska 23.40 
Koncert życzeń od Polonii.

Program nocny
0.00 Potzątek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierow­

ców 0.1 2.00 3.00
Wą&:-1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc t melo­

diąiT piosenką z Bydgoszczy
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

śmianie
Program II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 łl.3« 
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Mu«.
I. 36 Obserwacje I propozycje 5.'« 
Muz. wycinanki 6.00 W kilku tak­
tach w kilku słowach 6.10 Kalen­
darz 6.15 Mel. przyjaciół 6.35 Gim­
nastyka 6.45 Mistrzowie miniatury 
instrumentalnej 7.05 „Rama 1H"

. 7.15 Śpiewa Maryla Rorlowicz 7.35 
Małe muzykowanie 8.01 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Moto-sprawy 9.10 
Dla przedszkoli 10.00 ..Biografie 
niezwykle” 10.30 Mistrzowie boo- 
gie-woogie 10.40 Sprawy codzienne
II. 00 Pieśni Schuberta 11.35 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK 11.40 
Muzyka 12.25 „Mój stary Odyseusz” 
12.45 Słynne marsze symfoniczne 
13.00 Audycja publicystyczna 13.10 
Zagadki muzyczne 13.38 Ze wsi 
i o wsi 13.51 Muzyka baletowa 14.10

Więcej, lepiej, nowocześniej 14.89 
Tu Radio-Moskwa 14.45 Muzyka 
Mozarta 15.20 Popołudnia dziew­
cząt 1 chłopców 16.00 „Trubadu­
rzy” 16.10 Śpiew chóralny 16.40 G. 
Puccini — Scena z II aktu opery 
„Cyganeria” 17.00 Operetka jej 
twórcy 1 wykonawcy 17.20 „Tryp­
tyk” — cz. III pt. „Tan. te trze­
cia” 18.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18.40 Krajobrazy 
19.00 Konc. wieczorny 19.40 Dom 
1 My 19.55 Katalog wydawniczy 
20.00 Redakcyjne Forum 20.20 Dzie­
je recytatywu 21.06 Muzyka 21d» 
Bisy w filharmonii 21.40 Claudio 
Monteverdl 22.00 Tygodnik Kul­
turalny 22.40 Koncert z nagrań 
WOSPRiTV 23.35 Co słychać w 
świecie 23.40 Muzyka.

Program III
wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Szaleństwo i metoda” — ode.
9.10 Sztuka aranżacji 9.30 Nasz rok 
79-ty 9.45 Koncerty skrzypcowe 
10.35 Kiermasz płyt 11.00 Codzien­
nie powieść „Nagrody i odznacze­
nia” 11.30 Z archiwum polskiego 
Jazzu 12 05 W tonacji Trójki 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „No­
tatki scenarzysty” 14.00 Mistrzo­
wie batuty — Arturo Toscanini 
15.05 Przypominamy rock operę 
15.40 Zagubione melodie 16.00 „Por­
wanie” — reportaż 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.03 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Biel­
szy odcień bluesa 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Kąty widzenia 19.15 Gra Adam 
Makowicz 19.33 Opera tygodnia 
„Orfeusz” 19.50 „Szaleństwo i me­
toda” 20.00 Z mojej płytoteki 20.30 
Bez retuszu 21.00 Przypominamy 
rock operę „Tommy” 21.35 Anto­
logia piosenki francuskiej 22.01 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15 
Spotkania w studiu 23.00 Almę 
Cesaire „Powrót do rodzinnego 
kraju” 23.05 Między dniem a snem.

TELEWIZJA
Program I

13.30 Teleferie Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — magazyn gier i za­
baw oraz film prod. radzieckiej 
„Dwaj kapitanowie” — ode. V 
pt „Przygoda na Ziemi Północ­
nej” (kolor)

15.10 Dom i my
15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewtzja — 

Recepta na życie (kolor)
16.50 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.20 Interstudio magazyn o kra­

jach socjalistycznych (kolor)
17.50 Sonda — Muzyka i kompute­

ry (kolor)
18.15 Raj zwierząt — ..Wspólnota 

mieszkańcy sawanny” — film 
dok prod. TV RFN-Jap. (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmloszych

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Pogoda dla bogaczy — ode. V 

— film fab. prod. TV USA (ko­
lor)

21.10 „Jak” — program publicysty­
ki kulturalnej (kolor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Camera ta — magazyn muzy­

czny
> Program II

16.10 Program dnia
16.15 Język angielski — kurs pod­

stawowy, lek, 14
18.45 Język niemiecki — kura pod­

stawowy, lek. 14
17.10 Dla dzieci: „Tygrys tańczy 

dla Szu-Hin” — widowisko lal­
kowe

18.00 Studio Sport — Sprintem 
przez Polskę (kolor)

18.30 Rodowody — „Polskie szkło” 
(kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
18.40 Życiorys własny profesora pr. 
publ. (kolor)
20.15 Wtorek Melomana — Forum 

Kompozytorów — Marek Sta- 
chowski (kolor)

21.05 24 Godziny (kolor)
21.15 Filmy z lamusa
21.55 Wieczór Filmowy — Nowości 

Polskiego Dokumentu — filmy 
Grzegorza Skurskiego „Aktor­
ka”, „Tam i z powrotem”

22.10 „Tam gdzie nie ma letnich 
ferii” — film dok. prod. węgier- 
kiej

KOMUNIKAT
REJON ENERGETYCZNY RADOM zawiadamia o przerwach 

w dostawie energii elektrycznej dla w/w odbiorców:
dn. 1.02.79 r. w godz. 7—16, Radom, ul. Przytycka od Konec­

kiej do Kieleckiej, ul. Puszczańska, Warszawska od ronda do 
Janiszewskiej, Warecka, Wielogórska, Wincentowska, oraz dla 
miejscowości Wincentów, Wincentów silikaty i Kompostownia;

dn. 2.02.79 r. w godz. 7—16, Radom, ul. Wolanowska i przy­
ległe, Kozia Góra, Traktorzystów, wieś Wacyn, wieś Janiszew, 
ul. Głęboka, Chłodna od Folwarcznej do końca;

dn. 1, 2, 5.02.79 r. w godz. 7—16, Radom, ul. Zielona, Sapowa, 
Aleja Róż i przylegle oraz dla miejsc SKR Sucha;

dn. 6, 7, 8.02.79 r. w godz. 7—16, Radom, ul Świerczewskiego 
od Głównej do Kieleckiej oraz dla miejsc Golosze, Bukówno, 
Podgórze, Ratoszyn, Grodki, Wojciechów, Żydy, Kacperków, 
Ocieść, Czarnocin;

dn. 8, 9.02.79 r. w godz. 7—16, dla miejsc. Rożki, Kosów PGR 
i SKR;

dn. 9, 10.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Seredzice, Pakosław, 
Michałów, Białka;

dn. 12.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Kosów PGR;
dn. 12, 13.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Zalesie, Kajetanów, 

Alojzów, Krzyżanowice, Starosiedlice, Wincentów, Wólka Jed- 
lanka, Chwałowice;

dn. 13, 14, 15, 16.02.79 r. w godz. 7—15 dla miejsc. Kowala, 
Kotarwice, Mazowszany, Podolszyny, Bardzice, Gębarzów, Gra­
bina;

dn. 16, 17.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Kotarwice, Ma­
zowszany, Huta Mazowszariska, Walentynów, Florencja, Jedlan- 
ka;

dn. 14, 15.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc.-Kajetanów, Jedlan- 
ka Nowa, Wólka Jedlanka;

dn. 19, 20, 21.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Starosiedlice, 
Pakosław;

dn. 21.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Kledrzyń, Lasowice, 
Natolin, Kozaczka. Pacyna, Myśliszewice, Groszowice, Wrzosów, 
Jedlnia Letnisko, Rajec, Siczki;

dn. 22, 23.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Siczki, Rajec, Pa­
cyna;

dn. 24, 26.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Maków Nowy, 
Aleksandrów;

dn. 27.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Chronów, Chałupki, 
Guzowska Wola, Łaziska;

dn. 9, 10, 12, 13, 14, 15.02.79 r. w godz. 7—16, Radom, ul. Kie­
lecka od Płockiej do Wernera i przyległe;

dn. 16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24.02.79 r. w godz. 7—16 dla dziel­
nicy Pruszaków;

dn. 26, 27, 28.02.79 r. w godz. 7—16. Radom, ul. 1 Maja (Leśni­
czówka), uL Wodna, Fałata, Siemiradzkiego i przyległe;

dn. 26, 27, 28.02.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Jedlanka, Plas­
ków, Czarna Rola, Nowa Wola, Żdżary, Gózd Nowy. Gózd Sta­
ry, Siekluki, Ryki, Kiełbów ^Jowy, Kiełbów Stary, Sucha, Ka­
mień, Pągowiec.

Przerwy spowodowane będą remontem urządzeń energtycz- 
nych. Podczas remontu będzie wykonywana wycinka drzew 
i gałęzi, które stwarzają zagrożenie dla pracy urządzeń energe­
tycznych. Prosimy właścicieli posesji o zabranie i uporządko­
wanie wyciętych drzew i gałęzi.
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Gospodarska debata
nad rozwojem radomskich osiedli

W komitetach osiedlowych 
Radomia odbywają się obec­
nie spotkania mieszkańców z 
władzami miasta, radnymi i 
organami samorządu miesz­
kańców, podczas których oce­
nia się wyniki pracy, komite­
tów osiedlowych w roku ubie­
głym i zatwierdza plany pra­
cy, w tym i czynów społecz­
nych, na 1979 rok.

Spotkania w tym skła­
dzie dobrze służą rzetelnemu 
przedyskutowaniu żywotnych 
spraw osiedli i mieszkańców 
i pozwalają ustalić w obec­
ności przedstawicieli UM, ja­
ka działalność komitetów osie­
dlowych może liczyć na finan­
sowe wsparcie władz, jakie 
najważniejsze sprawy w pla­
nie społeczno-gospodarczego 
rozwoju miasta wymagają 
wsparcia ze strony samorządu 
mieszkańców.

Znaczenie tych spotkań wy­
nika stąd, że zgodnie z pro­
gramem czynów społecznych, 
przyjętym przez samorząd 
mieszkańców w Radomiu, w 
wysokości 32 min zł, więk­
szość prac społecznie użytecz­
nych służyć ma zwiększeniu 
trwałego potencjału gospodar­
ki komunalnej i infrastruktu­
ry socjalnej miasta i osiedli.

Takie cele wytyczyli rów­
nież sobie i swemu komiteto­
wi osiedlowemu mieszkańcy 
Idalina. Znaczne są opóźnie­
nia w rozwoju tej peryferyj­
nej dzielnicy miejskiej. Brak

Godziny pracy w urzędach 
terenowych organów 
administracji państwowej

Wojewoda radomski wyda-! 
zarządzenie w sprawie godzin 
rozpoczynania i kończenia 
pracy w urzędach terenowych 
organów administracji pań­
stwowej w woj. radomskim. 
Zarządzenie wchodzi w życie 
od 1 lutego br.

Ustalone zostały następują­
ce godziny rozpoczynania i 
kończenia pracy w Urzędizie 
Wojewódzkim w Radomiu i w 
urzędach terenowych orga­
nów administracji państwo­
wej stopnia podstawowego.

W okresie od 1 lutego do 
28 lipca br. — w poniedziałki 
i piątki w godiz. 7.30—16, w 
soboty w godz. 7.30—13, w po­
zostałe dni tygodnia od godz. 
7.30—15. W tym okresie czas 
pracy przedłużony został ze 
względu na odpracowanie dni 
wolnych od pracy.'

W okresie od 30 lipca ł>Ł 
do odwołania — w poniedział­
ki i piątki w godz. 8—16, w 
soboty w godz. 8—13, w po­
zostałe dni tygodnia w godz. 
8—15.

Przyjmowanie interesantów 
w urzędach podległych orga­
nom administracji państwo­
wej odbywa się w godzinach 
pracy ustalonych dla tych 
urzędów, (n)

Zawody na strzelnicy LOK
Klub Strzelecki Ligi Obro­

ny Kraju organizuje w dniu 
18 lutego zawody strzeleckie 
z karabinka i pistoletu pneu­
matycznego. Zawodnicy mogą 
strzelać z własnej broni. Mo­
żna startować indywidualnie 
i zespołowo (zespół składa się 
z 2 mężczyzn i kobiety). Za­
wody odbędą się na strzelni­
cy Zarządu Wojewódzkiego 
LOK przy ul. Struga 7, po­
czątek godzina 9.

Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 7 lutego. Wszyscy za­
interesowani mogą zgłosić się 
do Zarządu Koła Strzeleckie­
go LOK. uil. Żeromskiego 73, 
tel. 217-65 lub 281-71, wewn. 
79. (bw)

Zaproszenie dla dzieci 
Zawody strzeleckie, 
nauka pływania

Organizatorzy akcji „Zima 
w mieście” zapraszają dzieci 
na atrakcyjne imprezy.

Osiedlowy klub „Sputnik” 
przy ul. Gagarina 21/23 za­
prasza dzieci, mieszkające na 
terenie osiedla Ustronie, na 
strzelnicę LOK. Impreza roz­
poczyna się o godzinie 10. Na­
tomiast od godzin* 16 dzieci 
mogą brać udział w grach j 
zabawach świetlicowych.

Na pływalni KS Czarni przy 
ul. Lubelskiej można brać 
udział w nauce pływania pod 
opieką instruktora. Zajęcia są 
bezpłatne. Pływalnia czynna 
jest w godzinach 8.50—10.15 
w każdy wtorek, środę i pią­
tek.

Kierownictwo Dzielnicowe­
go Domu Kultury „Idalin” 
zaprasza na zabawę karna­
wałową połączoną z wesołymi 
konkursami. Zabawa rozpo­
czyna się o godzinie 11. Co­
dziennie w godzinach 10—22 
czynny jest Dzielnicowy Dom 
Kultury „Obozisko”. Dziś 
przed południem wyświetlane 
będą bajki dla dzieci.

Na projekcję bajek filmo­
wych w godzinach 10—12 za­
prasza Młodzieżowy Dom 
Kultury, natomiast o godzinie 
16 wystąpi zespół teatralny z 
inscenizacją bajki „Jaś i Mał­
gosia”. (bw) 

jest ulic z utwardzoną na­
wierzchnią, wodociągów, ka­
nalizacji i gazyfikacji.

Dzięki czynom społecznym 
mieszkańców Idalina w ub. r. 
zgazyfikowano i skanalizowa­
no 10 ulic. Wykonano to m.in. 
czynami społecznymi wartości 
2,5 min zł.

W tym raku możliwe bę­
dzie dalsze wykonanie nie­
zbędnych prac służących po­
prawie warunków życia na 
Malinie. Zgodnie z zatwier­
dzonym programem zostaną 
zgazyfikowane ulice: Borowa, 
Matejki, Indycza, Ludowa, 
Laskowa, Skaryszewska, Na­
ruszewicza, zostaną wykonane 
wodociągi na ulicach: Połab- 
skiej, Skaryszewskiej, Pięk­
nej, Indyczej, Naruszewicza, 
Jarzębinowej, Łomżyńskiej, 
Malińskiej i Glinickiej.

Ogólna wartość czynów 
społecznych, zadeklarowanych 
przez mieszkańców Idalina, 
uwzględnionych w miejskim 
programie inwestycyjnym ro­
ku 1979, wyniesie 1,7 min zł. 
Zgłoszone zostały również zo­
bowiązania podjęte dla uczcze­
nia XXXV-lecia PRL i Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka.

Wciąż nie załatwioną spra­
wą — jak wynikało to z dy­
skusji — jest brak podłączeń 
domowych do ulicznej sieci 
gazociągów, wykonanej w ub. 
roku. Brakuje małych reduk­
torów gazu, potrzebnych do 
instalacji domowych. Władze 
miejskie reprezentowane na 
tym spotkaniu przez wicepre­
zydenta, Andrzeja Moraw­
skiego i kierowników wydzia­
łów gospodarki komunalnej, 
podjęły już starania u produ­
centa reduktorów o zwiększe­
nie dostaw tych urządzeń.

be-de

Masz wątpliwości - zadzwoń
30 bm., jak w każdy wto­

rek, czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze dermatolo­
dzy, udzielając odpowiedzi na 
pytania związane z profilak­
tyką i leczeniem chorób we­
nerycznych. Dziś w godz. 
15—16 przyjmować będzie te­
lefony dr Stanisława Kowal­
ska, tel. 415—28. (n)

W zakładzie przy ul. Puławskiej

MII

Spółdzielnia Pracy „Ręko­
dzieło” nadrabia zaległości 
stycznia br. Na maksymal­
nych obrotach pracują szydeł- 
karki: z NRD „Karsty” i 
„Intemocki” oraz szwajcar­
skie „Schaffhousy”. Każda go­
dzina przynosi nowe metry 
dzianin z metrażu, swetry, 
bluzki itp. Wspomniane maszy­
ny i urządzenia posiadają wy­
soki stopień automatyzacji, są 
wyrazem postępu jaki doko­
nał się w ostatnich latach w 
zakładzie przy ul. Puławskiej. 
Nieograniczona jest praktycz­
nie ilość wzorów, bardzo duża 
wydajność. Rzecz w tym, aby 
cały ten nowoczesny park ma­
szynowy wykorzystać jak naj-

W zimowym krajobrazie
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W samym mieście tegorocz­
na zima przysporzyła wiele 
kłopotów i dodatkowych prac, 
zwłaszcza przy usuwaniu śnie­
gu z ulic i posesji. Ale kraj-

Zima na Ustroniu

Służby pracownicze i socjalne 
omijają place budów

„Transbud” - sprawny transport

Wielki, pagórkowaty teren 
„Ustronia” przykryty teraz 
metrowej grubości śnieżną 
pierzyną wygląda, jak spe­
cjalnie do tego celu przygo­
towany park sportów zimo­
wych. Nic mylniejszego niż 
ten radomski plener Krupó­
wek czy Nosala. „Ustronie” 
jest i pozostanie jeszcze przez 
długi czas terenem ogromnego 
placu budowy.

Miły dla oka jest ten śnież­
ny plener, ale niepokoją wa­
runki piacy, jakie przygoto­
wano budowlanym różnych 
specjalności na zimę 1978— 
1979 roku. Oczywiście — kto 
wybrał sobie zawód murarza, 
tynkarza czy zbrojarza, zde­
cydował się na trudniejsze 
warunki pracy od tych, które 
stwarza się w wydziałach za­
kładów zwartych.

Ale czy muszą być one na 
placu budowy aż tak ciężkie?

Gdzie podziali >ię 
$pnqtacz«?

Na tzw. jednostce „C”, gdzie 
na mrozie wznosi się nowe 
kondygnacje, pracujący tutaj 
ludzie narzekają na brak 
dróg i dróżek.

Dojście do budowanych 
wieżowców prowadzi przez o- 
blodzone pagórki i parowy. 
Gdyby ktoś te dróżki wysy­
pał piaskiem, gdyby komuś 
przyszło na myśl, aby przed 
rozpoczęciem pracy, przed go­
dziną 6 rano, odśnieżyć te 
drogi — to wówczas budowla­
ni nie zaczynaliby dnia robo­
czego od 2- 3-godzinnej stra­
ty czasu, efektywnie przepra­
cowanego na budowie. Właś­
nie tyle godzin dziennie tra­
ci się na odśnieżanie, przecie­
ranie dróg. Przy tej robocie 
robią fachowcy: lastrykarze, 
operatorzy dźwigów, hydrau­
licy, zanim przystąpią 
właściwej pracy.

A przecież są służby 
rządkowe w Kombinacie 
downictwa, czy w ADM, do 
których należy uporządkowa- 

do

po- 
Bu-

lepiej, dając na rynek dobre, 
modne wyroby.

„Rękodzieło” jest jednym a 
największych w kraju produ­
centów bielizny niemowlęcej. 
To nakłada szczególne obo­
wiązki.

Wiceprezes spółdzielni, inż. 
Anna Kałuża zapewnia: będzie 
tych ubiorów, zarówno dla 
niemowlaków jak i starszej 
młodzieży, znacznie więcej w 
bieżącym roku. Poparcie tych 
słów dają wskaźniki zatwier­
dzone przez KSR. Wynika z 
nich, że z 40 tys. jednostek a- 
sortymentowych 25 proc, sta­
nowią ubiory dla dzieci i mło­
dzieży. Oczywiście największa 
część, to wspomniana już bie-
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obraz zimy ma i w obrębie 
miasta wiele uroków, podczas 
spacerów w mniej ruchliwych 
miejscach, (n)

fet. Bronisław Bada 

nie terenu przed pracą, czy 
nie szkoda fachowców wyso­
kiej klasy, którzy dzień w 
dzień rozpoczynają budowę 
osiedla od tych pracochłon­
nych omiatań?

W kantynie tylko 
musztarda i pierniczki

Kierowca, który codziennie 
dowozi w termosach zupę re­
generacyjną aż z Zakładu 
Garbarskiego nr 1, skarży się, 
że na dowóz traci 4 godziny 
dziennie, po tych bezdrożach 
trudno bowiem w ogóle coś 
dowieźć na „Ustronie”. Na­
tomiast załogi skarżą się, że 
zupa jest chłodna. Nic dziw­
nego — nawet dobry termos 
nie utrzyma wysokiej tempe­
ratury przez 4 godziny jazdy 
na mrozie.

Jest co prawda kantyna, 
prowadzona przez p. Marię 
Jasińską, pracującą na tzw. 
procencie. Ale z powodu nie­
przetartych dróg do kantyny 
w dniach 15 i 16 stycznia br. 
samochody dostawcze nie mo­
gły dostarczyć normalnych 
dziennych porcji wędlin i wy­
robów garmażeryjnych, smal­
cu, serów. Kantyna sprawia 
żałosny wygląd: są pierniczki, 
musztarda, kiszone ogórki i... 
napoje chłodzące, ale nie ma 
pasztetowej, kaszanki czy 
kiełbasy popularnej. Również 
z powodu tych bezdroży.

o-
ciężkiego sprzętu,

Służby pracownicze 
bliżej piatów budów

Inny obrazek: pomocnik 
peratora 
który umocowuje hak dźwigu 
do elementu ściany pracuje 
w podartych, wielokrotnie ła­
tanych rękawicach. „Brak rę­
kawic do wymiany” — po­
wiada usprawiedliwiając kie­
rownictwo budowy. Brak jest 
również ubrań roboczych wa­
towanych, a te które są, do 
pracy na mrozie nie nadają 
się. ”Jak to jest — zapytuje 
nas Leszek O., z zawodu tyn- 
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lizną niemowlęca — około 150 
tys. koszulek, półśpioszków 
fig — wszystkie z dzianiny ba­
wełnianej.

Z wykazu wyrobów produ­
kowanych przez „Rękodzieło” 
widać, że wytwarza się tu 
praktycznie wszystko, co tyl­
ko można zrobić z dostępnych 
na rynku materiałów i surow­
ców. Na szydełkarkach dziane 
są męskie swetry, które w o- 
statnich latach nieczęsto poja­
wiały się w sklepach w więk­
szym wyborze kolorów i fa­
sonów, bezrękawniki, wdzian- 
ka z grubszej włóczki, golfy, 
półgolfy i bluzki dla pań itp.

Podstawowy surowiec stano­
wi nadal przędza anilanowa 
puszysta, a ponadto włóczka a- 
nilanowa. Otrzymuje również 
spółdzielnia nowości, takie jak 
moher, czy przędze fantazyj­
ne— triangora, nevada, alaska 
— te jednak wędrują bezpo­
średnio do 6 punktów usługo­
wych na terenie miasta.

Z 60 asortymentów jakie za­
mierza wyprodukować „Ręko­
dzieło” w bieżącym roku, 20 
stanowią nowości. Z reguły 
jednak, ilość nowo wprowa­
dzonych wzorów jest większa 
na koniec roku od planowa­
nej. Skąd czerpie się pomy­
sły? Przede wszystkim z żur- 
nali mody. W dużym stopniu 
wzornictwo uzależnione jest 
też od szczegółowego poznania 
techniki produkcji na nowo­
czesnych urządzeniach. Nie 
żałuje się więc pieniędzy na 
wyjazdy i taką edukację. O- 
stetnio wróciła z NRD kierow­
niczka komórki wzorującej. 
Gruntowne poznanie przez 
nią możliwości szydelkarek 
„Karet” winno dać w efekcie 
znaczne rozszerzenie stosowa­
nych obecnie wzorów.

Bieżący rok będzie dla „Rę­
kodzieła” początkiem współ­
pracy z „Modą Polską”. W 
związku z przewidzianym uru­
chomieniem radomskiego 
sklepu tego przedsiębiorstwa, 
„Moda Polska” zawarła umo­
wy z radomskimi zakładami 

. przemysłu odzieżowego na do­
stawę określonych atrakcyj­
nych towarów do tej placów­
ki. „Rękodzieło” będzie produ­
centem grubych swetrów weł­
nianych, wykonywanych na 
drutach. W tym celu zatrudni 
się w systemie'pracy nakład­
czej około 20 osób, które posia­
dają znajomość dziania ręcz­
nego. Surowce — jak twier­
dzi inż. A. Kałuża są znako­
mite, a nie ustępuje im rów­
nież wzornictwo. Szczególnie 
atrakcyjne są połączenia dzia­
nin z tkaninami.

Wypada więe tylko życzyć, 
aby nowości z „Rękodzieła” 
pojawiły się jak najszybciej na 
radomskim rynku, (am) 

karz mechaniczny — kiedy 
pracowałem na budowie w 
Warszawie, ubrania tynka­
rzom, którzy je niszczą naj­
szybciej, wymieniano co 3 
miesiące, a tutaj w KB za­
ledwie raz do roku. Przyda­
łaby się tutaj jakaś kontro- 
la ze strony służb pracow­
niczych czy socjalnych.”

Właśnie służby pracownicze 
— powinny być one rozpar­
celowane z centrum biura 
mieszczącego się przy ul. Że­
romskiego po takich dużych 
placach budów. Niestety, służ­
by pracownicze i socjalne 
zdalnie sterują swoimi obo­
wiązkami, ich przedstawicie­
li nie ma na tej budowie. 
Czasami ktoś się tu zjawia 1 
dogląda warunków pracy — 
ale zawsze dzieje się to wów­
czas, gdy pogoda takim wi­
zytacjom służy. Gdy mróz, 
ś:iieg i deszcze — służby pra­
cownicze nie wychylają nosa 
poza biuro.

Tych kilka spostrzeżeń i u- 
wag krytycznych przedstawia­
my tym, 
wierzono 
warunki 
budów w
„Ustronia”.

których trosce po- 
sprawy socjalne 1 
pracy na placach 
Radomiu. Nie tylko
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Terminy płatności 
podatku drogowego 
i składki PZU

31 bm. jest ostatnim dniem 
płatności I raty .podatku dro­
gowego”, który co roku uisz­
czają posiadacze pojazdów me­
chanicznych. W przypadku o- 
płacania należności za cały 
rok termin płatności minie do­
piero 31 marca br. Przypom­
nij my, że wysokość .podatku 
drogowego” zależy od tzw. po­
jemności skokowej silników t 
odpowiednio wynosi: do 900 
ccm — 500 zł, 901—1250 ccm
— 750 zł, 1251—1500 ccm — 
2.000 zł, a powyżej 1.800 ccm
— 3.000 zł. Właściciele „War­
szaw” i starych „Pobied” plą­
cą 2 tys. zł.

Nie ulegają zmianie także 
terminy płatności tzw. obo­
wiązkowego ubezpieczenia ko­
munikacyjnego, które w przy­
padku I raty ustalono do 31 
marca br, a II raty (za II pół­
rocze — przyp. red) do 30 
września br. Jak poinformo­
wano nas w oddziale woje­
wódzkim PZU wezwania płat­
nicze z wystawioną kwotą na­
leżności zostaną wysłane dro­
gą pocztową w drugiej poło­
wie lutego br.

(mz)

Wiedza potrzebna każdemu

Konkurs „Rodzina i prawo”
Kształtowanie świadomości 

i kultury prawnej społeczeń­
stwa jest jednym z ważnych 
elementów wychowania oby­
watelskiego, przygotowania do 
życia społecznego i (politycz­
nego i wykonywania przez 
każdego członka społeczeństwa 
obywatelskich funkcji i powin­
ności. W każdej rodzinie, któ­
rej ranga i obowiązki są tak 
istotne dla współczesnego 
społeczeństwa, nieodzowna 
jest znajomość przepisów pra­
wnych, normujących stosunki 
wewnątrz rodzinne i społecz­
ne.

Wychodząc na przeciw tym 
potrzebom Zarząd Główny Li­
gi Kobiet przy współudziale 
Min. Kultury i Sztuki, Min. 
Sprawiedliwości, Prokuratury 
Generalnej oraz zainteresowa­
nych instytucji i organizacji 
społecznych ogłosił konkurs 
pod hasłem „Rodzina i pra­
wo”, który trwa od 2 stycz­
nia do 31 maja br.

Celem zasadniczym konkur­
su jest (popularyzacja podsta­
wowych norm prawnych, do­
tyczących statusu kobiet, ro­
dziny i dziecka, wyrabianie

Zdobywanie kwalifikacji 
na kursach eksternistycznych

Chcąc umożliwić osobom 
pracującym zawodowo pod­
wyższanie swoich kwalifika­
cji, Ośrodek Usług Pedago­
gicznych i Socjalnych Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego 
organizuje kursy eksternisty­
czne z zakresu policealnego 
studium ekonomicznego (wy­
magane średnie wykształcenie 
ogólnokształcące) i zasadniczej 
szkoły handlowej (wymagane 
wykształcenie podstawowe i 
2-letni staż w zawodzie).

Kurs trwa rok i rozpoczyna 
się w lutym bj. Zgłoszenia 
przyjmowane są w siedzibie 
ZNP przy ul. Słowackiego 17, 
tel. 387-47. (bw)

Wierzbica

17 tys. ton różnych mate­
riałów przewozi w ciągu do­
by radomski „Transbud" cał­
kowicie pokrywając zapotrze- 

szacunku dla prawa, prze­
strzeganie obowiązków oraz 
uczenie umiejętności właści­
wej interpretacji przepisów 
prawnych i praktycznego wy­
korzystywania nabytej w tym 
zakresie wiedzy w życiu co­
dziennym.

Konkurs odbywa się w 
trzech etapach: miejskim, 
wojewódzkim i centralnym, a 
uczestniczyć w nim mogą 
wszyscy bez względu na wiek 
i płeć (z wyłączeniem osób z 
wykształceniem prawniczym), 
którzy prześlą pisemne zgło­
szenia do Zarządów Miejskich 
LK w Radomiu, Kozienicach 
i Grójcu, zgodnie z miejscem 
zamieszkania^

Organizatorom szczególnie 
zależy na uczestnictwie w 
konkursie ludzi młodych, za­
kładających rodziny, zapo­
znaniu ich z przepisami pra­
wa cywilnego, dotyczącymi 
takich zagadnień, jak: ustale­
nie ojcostwa, orzekanie w 
sprawach rozwodowych itp., z 
prawem rodzinnym, przepisa­
mi ubezpieczeniowymi ZUS 
bhp i prawem karnym, jeśli 
działanie wymierzone jest 
przeciw rodzinie, a także w 
szerszym zakresie z zadaniami 
i działalnością sądów rodzin 
nych.

Dla uczestników aktyw 
prawniczy LK wygłosi cykl 
prelekcji, a także będą udzie­
lane indywidualne konsulta­
cje. Uczestnicy będą rozwią­
zywać testy konkursowe pi­
semnie, a następnie oceniane 
będą odpowiedzi ustne.

Oprócz 5 nagród za zajęcie 
czołowych miejsc w elimina­
cjach centralnych (w wysoko­
ści 5.000—1.000 zł), również 
organizatorzy eliminacji miej­
skich i wojewódzkich przy­
gotowują nagrody d'la najlep­
szych uczestników na tym 
szczeblu.

Kto więc chce pogłębić swo­
ją wiedzę potrzebną w spra­
wowaniu obowiązków rodzin­
nych, powinien wziąć udział 
w konkursie „Rodzina i pra­
wo”. Zgłoszenia są już przyj, 
mowane. (n)

transpar- 
przedsię-

bowanie na śirodki 
towe zwłaszcza . —,
biorstw budowlanych. Pozwa­
la na to wprowadzony w 
przedsiębiorstwie od 1 stycz­
nia br. system organizacyjny 
— część taboru przewozowego 
pracuje na wydłużonych 
zmianach przy 2-ósobowej 
obsadzie pojazdów.

Codziennie z Fabryki Do­
mów w Radomiu na place 
budów dowozi się elementy 
budowlane, 
współpracy 
dowcżymi 
samochody 
ku nie
Utworzony został most trans­
portowy do przewozu sypkich 
materiałów budowlanych dla 
zabezpieczenia w surowca 
Fabrykę Domów.

Dzięki mechanikom „Trans- 
bud” radomski uzyskuje wy­
soką sprawność samochodów. 
To właśnie spowodowało od­
delegowanie sprzętu i pojaz­
dów do odśnieżania i wywóz­
ki śniegu z głównych ulic 
Radomia i podmiejskich 
skrzyżowań, (bd)

fot. Bronisław Duda

Dzięki ścisłej 
z ekipami zała- 
Fabryki Domów 
podczas załadun- 

mają przestojów.

Z Gromadą
na Kubę i do ZSRR

Wojewódzki Oddział Spół­
dzielni Turystycznej „Groma­
da” zaprasza w I kwartale br. 
na atrakcyjne wycieczki do 
Związku Radzieckiego i na 
Kubę. Wycieczka na trasie 
Lwów — Kijów — Moskwa — 
Leningrad odbędzie się w ter­
minie 14—26 lutego, koszt 
7.720 zł. Następna propozycja 
obejmuje zwiedzanie Brześcia 
i Mińska -w terminie 3—9 
marca. Jest to wycieczka 
autokarowa, koszt — 4.900 zł. 
W dniach 4—13 marca odbę­
dzie się wycieczka pa trasie 
Mińsk — Moskwa. Cena 6.830 
zł.

Wreszcie atrakcyjna wycie­
czka na Kubę w dniach: 7—23 
kwietnia i 28 kwietnia — 14 
maja. Koszt — około 37 tys. 
zł.

Osób?’ zainteresowane mogą 
zgłaszać się do Oddziału Wo­
jewódzkiego „Gromady” przy 
ul. Nowotki 9, tel. 294-44 lub 
216-50. (bw)


